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W Ł A D Z E  B R Y T Y J S K I E

POPIERAJĄ REWIZJONISTÓW NIEMIECKICH
D z i e c i  p o l s k i e  m u s z ą  w r ó c i ć *  d o  k r a f i i

Konferencja prasowa w Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie
. BERLIN' 28./. (PAP). —  W  Polskiej Misji Wojskowej odbyła się dnia 27 bm. konferen

cja prasowa, na której I sekretarz Misji, płk. Meller omówił sprawę dalszego wzrostu rewi- 
zjonizmu niemieckiego, żądania Polski odnośnie repatriacji dzieci polskich, przebywających 
leszcze w Niemczech, oraz rewindykacji złota polskiego. Płk. Meller poruszył również spra
wę niewydania dotychczas, na żądanie wład; polskich, zbrodniarzy niemieckich odp 
dzielnych za spalenie Warszawy —  generałów S. S. von dem Bacha i Reinefahrta.

owie-

Mówca przypom niał, że dnia 28 
czerwca Polska M is ja  W ojskowa w y 
losow a ła  do b ry ty jsk ieg o  zarządii 
Wojskowego notę, w  k tó re j domagała 

uchylenia ustaw y o uchodźcach 
Uchwalonej na posiedzeniu parlam en
tu p ro w in c ji Nadrenia i  W estfa lia ¡ze 
Wzglądu na je j rew iz jon is tyczny clia 
rakter.

W odpowiedzi, doręczonej dopiero
lipca w ładze b ry ty js k ie  negują ja - 

koby ustęp ustawy, stw ierdzający, że 
Poprawa w a run ków  m ateria lnych 
Niemców wysiedlonych ze Wschodu 
tPnże nastąpić jedyn ie po przyłącze
niu terenów wschodnich do Rzeszy 
^ ;?m ieckiej, m ia ł charakter prow oka- 
c>’jny.

Pik, M e lle r okreś lił odpowiedź b ry - 
ty.jską jako zupełnie nie przekonywa 
•^*9 i oświadczył, że każdy N iem iec 
*Pusi ją  zrozumieć, jako  o fic ja ln e  po
żeran ie  elem entów rew iz jon is tycz
nych. Dał tem u w yraz niedwuznacz
ni® dzienn ik b e rliń sk i „D e r Tag“ .

Przechodząc do spraw y by łych  ge
nerałów S. S. von dem Bacha i  Reine- 
tahrta, rzecznik Polskie j M is ji W ojsko 
"e.i stw ie rdz ił, że władze am erykań- 
^ ie  odm ów iły  w ydania obu zbrodnia 
lzy, niem ieckich, odpowiedzialnych za 
^iszczenie W arszawy i  gw ałty , douo- 
ftane na powstańcach i  ludności cyw il 
n®j. rzekomo z tego powodu, że są oni 
nn Potrzebni. Wobec tego, że te rm in  
ekstradycji zbrodniarzy w o jennych 
«yw a  we wrześniu br., w ładze po l

skie
obu
jąc
do

v zw róciły  się o czasowe w ydan ie 
generałów SS-owskich, zobowiązu 
się do odesłania ich  z powrotem  
stre fy am erykańskie j, niezależnie

od w yroków , ja k ie  p rzeciw ko n im  za
padną. W ładze am erykańskie odpo
w iedzia ły  odm ow nie rów nież i  na tę 
propozycję wł&dz po lskich.

P łk. M e lle r ośw iadczył dale j, iż w ła  
dze am erykańskie k ilk a k ro tn ie  odmó
w iły  zw ro tu  Polsce złota, zrabowane
go m ilionom  P olaków  zam ordowanych 
w  obozach ¡koncentracyjnych. Z ło to  to

k tó re  zna jdowało się w  B anku Rze
szy, zostało następnie przewiezione do 
F ra n k fu rtu  i  skonfiskow ane przez w ła 
dze am erykańskie . W ładze am erykań 
skie odmowę swą m o tyw ow a ły  fa k 
tem, że w  obozach koncen tracy jnych 
przebyw a ły  rów nież osoby innych na
ro d o w o ś c i

(Ciąg dalszy na str. 2)

W . Brytania przekształca się
w  filię W a ll-S tre e t

LO N D Y N , 28.7 (PAP) — Wiadomość 
o u tw orzen iu  b ry ty js k o  -  am erykań
sk ie j Rady K onsu lta tyw ne j, m ającej 
za zadanie „zw iększenie wydajności 
p ro d u kc ji przem ysłu b ry ty jsk iego", 
w yw o ła ła ' szereg kom entarzy w  prasie 
londyńskie j.

„D a ily  W orker“  pisze m. ińn .: „U -  
twor.?enie Rady stanow i duży k ro k  na
przód na drodze związania przem ysłu 
b ry ty jsk iego  z am erykańską maszyną 
dęlarową. N ie m a ły  nacisk w, tym  w y 
padku na W ielką B ry tan ię  w y w a r ł ad 
m in is tra to r p lanu M arshalla — H o ff
m an .Wiadomość o powstaniu te j Ra
dy p rzy ję to  ze zdziw ieniem  nawet w  
o fic ja lnych  kołach b ry ty jsk ich , ponie
waż dotychczas nie  wpom niano zupeł
nie o tak ie j m ożliwości“ .

W edług oświadczenia m in is tra  C rip - 
sa, Rada K onsu lta tyw na  „m a poma
gać“  w  pracy b ry ty jsk ie m u  przem y
słowi.

„D a ily  Express“  stwierdza, że u tw o 
rżenie Kady jest poniżające i hańbiąc., 
dła W ie lk ie j B ry ta n ii, k tó re  przekształ 
ca się coraz w yraźn ie j w  f i l ię  am ery
kańską.

SPADEK W YD O B Y C IA  W ĘG LA  
W  A N G L II

LO N D Y N , 28.7 (PAP) —  M in is te r
stwo opału i  energetyki podało do w ia  
dom ości, że w  ub ieg łym  tygodn iu  w y 
dobyto w  A n g lii o 377 tysięcy ton  węg 
la m nie j, an iże li w  poprzednim  tygod 
niu.

Jeszcze nie zakończono żniw , a ju ż  odbywa się m łocka zboża. Zdjęcie nasze przedstawia fragment 
w łaśnie m łock i w  Kazachstanie, k tó ry  szczyci się nadzwyczajnym urodzajem pszenicy

tak ie j

rle zamierza uprawiać politykę gaullistów
Z całej Francji napływają protesty 

przeciwko udziałowi w rządzie winowajców klęski i okupacji
PARYŻ. 28.7. (PAP). Na wniosek 

prem iera A ndre  M arie  Zgromadzenie 
Narodowe 389 głosami przeciwko 191 
i  p rzy  49 w strzym ujących się posta
now iło  — w b rew  tra d y c ji parlam en 
ta rne j — odroczyć dyskusję nad in te r 
pelacją deputowanego kom unistyczne

Truman usiłuje ratować utracony autorytet
WASZYNGĄDćJ, 28.7 (PAP) Kores

pondent PAP donosi z Waszyngtonu, 
że w  obliczu ca łkow ite j wrogości: w ięk 
szóści repub likańsk ie j Kongresu i  roz 
łam u w ew ną trz  p a r t i i dem okratycznej, 
prezydent A uraan przedstaw ił Kongre 
sow i na nadzwyczajnej sesji swój p ro 
gram  ustaw. Jest to z góry skazana na 
niepowodzenie rozpaczliwa próba u ra

W POLSCE NIE BĘDZIE „KLĘSKI URODZAJU”
«Nigdy jeszcze nie obserwowali' 
y w Polsce takiego skoku produk 
zM ż, jaki nastąpił między zeszło 
znymi a tegorocznymi żniwami“ .

Gto
zhji

0 obrazowa ocena tegorocznych 
'orów dana przez tow, wicemini- 

Str» Szyra.

^Y kapitalistycznej Polsce dobry 
kj :aj pociągał za sobą z reguły 

iskę społeczną dla biednych i śred 
11 chłopów. Musieli oni sprzeda- 
c Jboże natychmiast po żniwach, 
okresie gwałtownego spadku cen 

^°duktów rolnych, jaki nieuchron- 
towarzyszył dobremu urodzajo- 

!’ W  okresie przednówka nato- 
k ast biedni i średni chłopi musieli 
^Pować zboże na wyżywienie lub 

iasiew i płacić znacznie wyższe 
przednówkowe. Ten żywiolo- 

y mechanizm cen rujnował pracu- 
chłopów, którzy tracili pod

mie i na sprzedawanym i na ku
c a n y m  zbożu.

^Y innej zupełnie sytuacji byli ob 
^ cnicy i bogacze wiejscy, których 
jt<*a nie zmuszała do sprzedaży 
0oów w okresie najniższych cen. 
°9h oni przeczekać okres niskich 

Ce°> korzystając z kredytów banko
wych, czy z premii eksportowych.

tasna ich siła gospodarcza i po- 
^tyka państwa kapitalistycznego 
r°niła ich w miarę możności przed 

c'osami koniunktury.

Po raz pierwszy w historii nasze- 
?° kraju biedni i średni chłopi po 
Zn'Wach tegorocznych będą w całej 
M n i uczestniczyć w korzyściach, 
,dKie daje gospodarstwu ludowemu 

°" ry urodzaj. N a mocy zarządze- 
0l»> wydanego przez Rząd, zostały 
llstalone ceny zakupu zboża, przy 
czyaj ceny Ję w stosgnkj» ¿o £tjęd-

nówkowych zostały obniżone tylko 
w minimalnym stopniu (o 7%  ceny 
żyta i o 2%  — ceny pszenicy). Pod 
stawowa masa producentów wiej
skich, biedni i średni chłopi, którzy 
dotychczas nie mogli się bronić 
przed atakami koniunktury, otrzy
mają za swą pracę cenę słuszną, za 
pewniającą opłacalność gospodarki, 
a nie cenę narzuconą przez spekula
cję, Nie dotknie ich już „klęska uro
dzaju“. Ceny ustalone przez Pań
stwo Ludowe są cenami korzystnymi 
dla chłopów, którzy za swe produk
ty otrzymywać będą więcej stosun
kowo wyrobów przemysłowych, a- 
niżeli przed wojną.

W  latach 1945, 1946, 1947 rząd 
nasz nie rozporządzał jeszcze środ
kami umożliwiającymi mu wziąć w  
obronę biednych i średnich chło
pów przed elementami kapitalistycz 
iiymi i spekulacyjnymi. Mieliśmy i 
w  tym okresie fakty spadku cen po 
żniwach i wzrostu cen w okresie 
przednówka i z tych skoków cen w  
dalszym ciągnęli korzyści bogacze 
wiejscy i spekulanci miejscy. W  ro
ku bieżącym siła gospodarcza pań
stwa ludowego wzrosła do tego stop 
nią, że rząd nasz może już wziąć w 
obronę biednych i średnich chłopów 
i zapewnić im korzystne ceny w o- 
kresie obfitego urodzaju.

Utrzymanie ceny zbóż na ustabili 
zowanym poziomie leży zresztą nie 
.yiko w interesie chłopów ale i 
wszystkich ludzi pracy w  mieście. 
Polityka cen rządu ludowego będą
ca wyrazem wzrastającej siły gospo 
darczej naszego państwa przyczyni 
się z kolei do dalszego wzrostu pro
dukcji rolniczej, a przez to samo do 
podniesienia poziomu życiowego lu 
d|i gracy w Polsce.

towania swego au to ry te tu  w  zw iązku 
z zb liża jącym i się w yboram i. P rogram  
ustaw  jest' podyktow any' chęcią zdoby 
cia głosów przy pomocy ob ie tn ic  i  de
magogii, a zarazem jest dowodem, że 
T rum an us iłu je  konkurow ać z P artią  
Postępową, k tó re j p rogram  stanow i du 
żą a trakc ję  d la  w yborców .

W y s iłk i Trum ana są skazane na nie
powodzenie. Wszyscy pam ię ta ją stano
w isko dem okratów , k tó rzy  wspólnie 
repub likanam i uch w a la li reakcyjne u - 
s taw y powodujące pogorszenie się sy- 
tu a c ji gospodarczej m ilio n ó w  A m eryka 
nów. Tak było z uchwaleniem  ustaw y 
T a ftą  -  H a rtłe y ‘a, za zniesieniem kon 
t ro li cen. W pam ięci w yborców  amery 
kańskich pozostaje głośna sprawa p ro 
gram u p ra w  obywate lskich, k tó re  
przed 6 tygodniam i T rum an odrzucił 
w b rew  zaleceniom pewnych kó ł w łas
nej p a rtii,  pragnących w  ten sposób 
zdobyć a tu t w  wyborach.

Sesja odbywa się pod znakiem  obu 
stronnych oskarżeń dem okra tów  i  re 
publikanów , zarzucających sobie na 
wzajem  „b rudną  grę po lityczną “  w  
walce o glosy wyborcze i  jes t oczy
w isty, że repub likan ie  uczynią wszyst
ko, aby ty  lim a n  nie m ógł w  lis topa
dzie pochw alić się przed w yborcam i 
sukcesem na po lu  ustawodawstwa.. Re 
pub likan ie  będą m ie li o ty le  u ła tw ione 
zadanie, że w  łon ie  p a r ti i dem okra ty
cznej zna jdu ją  w ie lu  c ichych sprzy-1 
mierzeńców, k tó rzy  poprą akcję, un ie - I

m ożliw ia jącą uchwalenie ustaw  godzą 
cych —  naw e t d la  celów, demagogicz
nych — w  in teresy w ie lk iego kap ita łu .

D E M O K R A C I A M E R Y K A Ń S C Y  
PR ZEC IW KO  O B O W IĄ ZK O W I 

SŁTJŻBY W OJSKOW EJ

W ASZYNGTO N, 28.7 (PAP) Człon
kow ie  Izby Reprezentantów z ram ie
nia  am erykańskie j p a r t i i robotn icze j— 
M arcantonio i  Isaacson —  z łoży li wn io 
sek w  spraw ie uchylenia ustaw y o po
wszechnym obow iązku służby w o jsko
wej.

Analogiczny wniosek w  senacie zglo 
s ił w  dn iu  28 bm. wiceprzewodniczący 
P a rt ii Postępowej — senator Taylor.

go B illo u x  w  spraw ie składu nowe
go rządu.

W m yśl przepisów kons ty tuc ji, 
Zgromadzenie Narodowe udzie la tzw. 
in w es ty tu ry  jedyn ie  prem ierow i, na
tom iast deputowani m ają uświęcone 
tradyc ją  praw o składania in te rpe lac ji 
odnośnie sk ładu rządu natychm iast po 
jego ukonsty tuow an iu  się. T radycję  
tę. uszanował zarówno Ramadier, ja k  
i Schuman. 20 deputowanych MRP, 
którzy, głosowali za w n ioskiem  M arie  
ośw iadczyło następnie, ’ żfe ' pragnęło 
powstrzym ać się od głosowania,

W ku lua rach  Zgromadzenia Naro
dowego, w yrażany jest pog ląd ,' że w y  
n ik  głosowania nie może być uważa
ny za udzielenie Votum zaufania rzą
dowi. Decydujące znaczenie będzie 
m ia ła debata w  Zgrom adzeniu nad 
p ro je k ta m i finansow ym i m in is tra  Rey 
naud, k tó ra  rozpocznie się prawdopo
dobnie pod koniec bieżącego tygodnia 
lub na początku przyszłego.

Deputowany B illo u x  ostro zaprote
stował przeciwko w n ioskow i Andre 
M arie  odroczenia debaty nad jego in 
terpelacją w  spraw ie składu nowego 
rządu.

Postępowa Organizacja Młodzieży Amerykańskiej
popiera program wyborczy Wallacea

F IL A D E L F IA , 28. 7. (PAP) —  W 
F ila d e lf ii odby ł się zjazd postępowej 
m łodzieży am erykańskie j, w  k tó rym  
wzię ło  udzia ł przeszło dwa tysiące 
m łodych robo tn ików , fa rm erów , stu
dentów. Na zjeździe w ys tą p ili m. in. 
przedstaw icie le trzecie j p a r t i i : . kan 
dydat na stanowisko prezydenta 
USA Wallace i  kandydat na stanow i
sko w iceprezydenta Taylor.

W ita jąc uczestników zjazdu W alła- 
ca podkreślił, że ruch postępowej m ło

P a p ie ż  o ta c z a  o p ie k ą  N ie m c ó w
Pertinax o iiście Papieża

niemieckich i o powrocie Brueninga
PARYŻ, 28.7. (ob«ł. w ł.). Znany p u  

blicysta francusk i P e rtinax  om awia w 
„F rance S o ir“  k u lis y  pow ro tu  byłego 
kanclerza, znanego działacza ka to lic 
kiego B riin in ga  do Niemiec. P ertinax 
stwierdza, że B rün in g  pozostawał w  
sta łym  kontakcie z W a ll Street, z ame 
rykańsk im  urzędem p ro d u kc ji w o jen
nej, oraz z am erykańskim i przem y
słowcami, zwłaszcza na ftow ym i.

Dyp lom acja am erykańska i  b ry ty j
ska pragną się dziś posłużyć k a to lic k i
m i elementami w  Niemczech przeciw 
ko Z w iązkow i Radzieckiemu. B rün ing  
znajdzie w  te j dziedzinie pole działa
nia dla siebie. N ie jest przypadkiem , 
że w  W aszyngtonie i Londyn ie  nakła
niano B riin inga  do pow ro tu  do N ie
miec.
P ertinax stw ierdza dalej, że episko

pat n iem iecki i  stolica apostolska z za
pałem popierają po litykę  anglo - ame
rykańską Z tego punktu widzenia,

Papieża do b iskupów  n iem ieckich : 
dnia 1 m arca b. r .  W liśc ie ty m  bę
dącym w y n ik ie m ...d ług ich ro to w a ń ,
Pius X I I  użala s.e nad losem naro
du niemieckiego, k tó ry  c ie rp i n iew y
powiedzianie i  k tó ry  ma w skutek tego 
praw o wiedzieć, że Papież jest sercem 
przy narodzie n iem ieckim  j  otacza g t f k ń w  je j bytu. 
swą opieką. Z lis tu  Papieża w yn ika  
również, że naród niem iecki m a p ra 
wo do skarg i z powodu odebrania mu 
terenów wschodnich i z powodu losu 
przesiedleńców.

itw je rd z a .Pertinax, na leży, oceniać l is t ’ Arcypasterza.

Możnaby powiedzieć — stwierdza 
dalej Pertm ax, że obowiązkiem Papie
ża jest stać po stronie słabszych. M o
że być, ale m usim y sobie przypomnieć, 
że k ie dy  Polacy b y li słabi, prześlado
w an i i niszczeni, W atykan m ilczał. Na 
si przedstaw iciele w Rzymie jesienią 
1939 roku m ogliby to potw ierdzić. Bła 
ga li oni wówczas Papieża, żeby zabrał 
glos, ale nie p o tra f ili wzruszyć serca

dzieży am erykańskie j reprezentuje 
przyszłość A m eryk i. M ówca wezwał 
uczestników zjazdu do poparcia w  
swych stanach kam pan ii wyborczej 
P a rt ii Postępowej.

Ponadto na zjeździe w yg łos ił prze
m ówienie przywódca M urzynów  ame 
rykańsk ich  Robescn. k tó ry  naw o ły
w a ł postępową młodzież am erykańską 
do w a łk i p rzeciw ko faszystom, s ie ją 
cym  nienawiść rasową.

Z jazd pow zią ł decyzję u tw orzen ia 
organ izacji postępowej m łodzieży 
am erykańskie j i  za tw ie rdz ił je j p ro
gram. Zgodnie z tym  program em  no
wa organizacja będzie w a lczy ła  o 
nawiązanie stosunków pokojow ych z 
in nym i k ra jam i, zwłaszcza ze Zw iąz
k iem  Radzieckim , a jednocześnie bę
dzie dążyła do rozszerzenia p ra w  de
m okratycznych w  Stanach Zjednoczo 
nych. Organizacja w ypow iada Się za 
poparciem P a rt ii Postępowej i  doma
ga się zwiększenia p ra w  po litycz
nych m łodzieży oraz popraw y w aruń

Jednocześnie zjazd uch w a lił k ilk a  re 
zolucji, w  tej liczbie o współpracy z 
dem okratycznym i organizacjam i m ię 
dzynarodow ym i młodzieży, o obronie 
praw  obywatelskich, o unieważnieniu 
ustawy w  sprawie powszechnej służ
by wojskow ej. W jednej z rezo lucji 
uczestnicy zjazdu żądają ziikw iidowa 
nia słynnej kom is ji badania dz ia ła l
ności antyam erykańskie j i  umorzenia 
procesu przeciwko przywódcom  komu 
nistycznym.

W zakończeniu 
władze naczelne

zjazdu wybrano

B illo u x  przypom ina, że utworzenie 
obecnego rządu jest w yn ik ie m  obaw 
przed ludem, czemu w yraz da li przed 
wojną ludzie wchodzący w  skład c - 
becnego rządu. Ludzie c i m ó w ili wów  
czas: „W o lim y  H itle ra , n iż  Francję 
fro n tu  ludowego“ .

-S tw ierdzając, iż nowy rząd obrał 
drogę nędzy i podporządkowania 
F ra n c ji im p eria lizm o w i obcemu, B i l
loux podkreśla, że M arie , zamierza 
upraw iać po litykę  gau llis tów  bez de 
G aulle ‘a u ła tw ia ją c  m u tym  samym 
grę po lityczną.

P rotestu jąc przeciwko niedopuszcze 
.n iu  do k ie row ania losami państwa 
francuskiego p a rtii kom unistycznej, 
reprezentującej jedną trzecią część na 
rodu, B illo u x  stw ierdza w  kon k lu z ji, 
że pa rtia  kom unistyczna w raz z ma
sami ludow ym i dążyć będzie, do ja k  
najszybszego obalenia rządęj, pows.a- 
łego pod znakiem dekretow  i  kap itu 
lac ji.

Będziemy w a lczy li nieustannie — 
pow iedział B illo u x  — przeciwko wszel 
k im  zamachom na konstytuc ję  i  bę
dziemy w yraz ic ie lam i tych wszyst
kich, k tó rzy  cierpią. Ufamy,, że osta
teczne zwycięstwo będzie udziałem 
s ił ludowych.

— oOo—

Proiesiy
przeciwko utworzeniu r/qdu Andić Marie

PARYŻ. 28.7. (PAP). Z całej F ran 
c ji nap ływ a ją  w  dalszym ciągu p ro
testy przeciwko rządow i Andre  M arie, 
utworzonem u z udziałem Reynauda i 
BlUrńa. •

F rakc ja  parlam entarna p a r ti i kom u 
nistyeżnej uchw a liła  rezolucję, w  k tó  
re j wyraża zdecydowaną opozycję wo 
bęc rządu, składającego się z ludzi 
odpowiedzialnych za klęskę i  okupa
cję, zdeklarowanych w rogów  konsty- 
tu c ji przedstaw icie li in teresów  kap i
ta listycznych. Jedynym  ra tunk iem  
d la .F ra n c ji i  R e p u b lik i—  głosi rezo
luc ja  — jest rząd jedności dem okra
tycznej, cieszący się zaufaniem  k la 
sy robotniczej i  zaufaniem  ludu.

Najw iększa organizacja Ruchu O - 
Poru — „B o jo w n icy  W olności“  — w y  
stosowała lis t o tw a rty  na ręce p re
m iera Andre  M arie, p ię tnu jąc udzia ł 
Reynauda w  rządzie.

.. ” B.a ta ille  Socialiste“  opub likow ała 
lezolucję, w  k tó re j stw ierdza, że ied 
nosciowy i  dem okratyczny ruch ’’so
c ja lis tyczny ponawia swój protest z 
powodu antydem okratycznych zasad 
wyznawanych przez ludzi, wchodzą-’ 
cych w  skład obecnego rządu“ . Re
zolucja wyraża swoje uznanie m n ie l- 
szosciowej grupie KC  SFIO  z B ou t- 
bienem na czele, k tó ra  publicznie po
d p iła  stanc w isko większości, zgadza
jącej się na udzia ł socjalistów w  rzą- 

1 ProP3nuje je j podjęcie roko
wań z pa rtią  kom unistyczną w  spra
w ie jedności akcji.

Liczne rezolucje protestacyjne na
p łynę ły  rów nież od szeregu ograniza- 
c ji zawodowych Zasługuje „a  uwagę
n l ! : „ ! L r l Zl UCJ® te częstokroć pod-władze naczelne nowej organizacji, pisywane b v łv  pod*

kl ° re j ,P™ doicz^ mr zostali: John | Forces O uvriè re ’ V c .. CGT'
son i  W orker, ‘^\yiązki Zawodowe.

Chri ę s iia ń sk ji
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A n g lic y  p o p ie ra ją
rewizjonistów niemieckich
D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  1 -e j

G dy strona Polska udow odn iła  na 
podstaw ie dokum entów * że w  okresie, 
za k tó ry  domaga się zw ro tu  złota, zd? 
ponowanego we F rank fu rc ie , Polacy 
b y li p raw ie  je dyn ym i m ieszkańcami 
obozów koncen tracy jnych , w ładze ame 
rykań sk ie  odpow iedziały, że złota te
go w  ogóle już  n ie  ma, gdyż oddano je 
na u trzym an ie  tzw. osób deportow a
nych.

K w estionu jąc ścisłość te j odpow ie
dzi. p ik . M e lle r wskazuje, że samolo
ty  am erykańskie przewożą ostatnio co 
dziennie złoto n iem ieckie z F ra n k fu r 
tu  do A n g lii, gdzie ma ono u lec prze
top ien iu . Wartość tego złota wynosi 
oko ło  15 m ilio n ó w  fu n tó w  sz te rlin - 
«ów.

O statn im  zagadnieniem poruszonym  
na konferencji'» by ła  sprawa re p a tria 
c j i  dzieci po lsk ich wciąż jeszcze prze
bywających' w  Niemczech. Rzecznik 
m is i i  s tw ie rdz ił, że zaw iła  i  p rzew le
k ła  procedura w ydaw ania dzieci po l
skich co do k tó rych  pochodzenia nie 
m a żadnej w ą tp liw ości, nasuwa pode j
rzenia, że istn ie je  zam iar pozostawie
n ia  ich w  Niemczech. Z sy tua c ji te j —- 
ja k  podkreślił p łk . M e lle r jest ty lko  
jedno wyjście, a m ianow ic ie  na tych
m iastowe repa triow an ie  dzieci, k tó 
rych  polskie, pochodzenie zostało roz
poznane, oraz wzmożenie a k c ji poszu
k iw an ia  dzieci, k tó rych  dz ies ią tk i ty 
sięcy ukryw ane są jeszcze przez róż
ne rodz iny  .niem ieckie.

P ik . M e lle r odparł jednocześnie ka 
tegorycznie zarzuty, wysuwane nawet 
przez o fic ja lne  prasowe źród ła b ry ty j 
»kie, jakoby rep a tria c ja  dzieci ndemiec 
lcich z P o lsk i na tra fia ła  na trudności. 
U dow odn ił ón, że strona polska w y 
kazyw ała zawsze ja k  na jda le j posunię
tą dobrą wolą. a zw łoka w  ich repa
tr ia c j i nastąpiła jedyn ie  z w ip y  w ładz 
b ry ty js k ic h , k tó re  odm aw ia ły  udziela 
n ia  zezwolenia na w ja zd  dzieci n ie 
m ieckich  do swej stre fy..

----------oOo---------

Imperialiści amerykańscy
buduj q bazy na półwyspie Pirenejskim

_ r> AT>V^ e>Q *7 /"PAT*'t P k m n
M O SKW A, 28. 7. (PAP) — Dzien

n ik  „T ru d “ stw ierdza, że Stany Zjed 
noczone opanowują w  okresie powo
jennym  gospodarczo i  strategicznie 
półwysep P ireńe jsk i. W H iszpan ii ka 
p ita ł am erykański w łada w ie lk im i za 
k ładam i sam ochodowymi „F ord  - M o
to r Ibé rica “ , zakładam i . opon „F ire - 
stone“  i  .»Continental“ , zakładam i 
„S tandard E le c tr ic “ . Poza tym  mono
pole am erykańskie odgryw ają  decydu 
jącą ro lę  w  w ie lu  przedsiębiorstwach 
fo rm a ln ie  hiszpańskich, ja k  np. w  
hiszpańskim  tow arzystw ie  na ftow ym , 
czy w  tow arzystw ie  .budow y okrętów. 
A m erykan ie  k o n tro lu ją  fa b ry k i w łó 
kiennicze Barce lony, rad io te leg ra f i 
te lefon, kopaln ie  potasu, transport 
lo tn iczy i  samochodowy.

Generał F ranco przekazał A m ery 
kanom  w szystkie lo tn iska  hiszpańskie, 
w  te j liczb ie  w ie lk ie  lo tn iska  Prato 
w  Barcelonie, Manioes w  W alencji, 
B arjas w  M adryc ie  oraz bazy lo tn i
cze na wyspach K an ary jsk ich . Poza 
tym  A m erykan ie  budu ją dw a po rty  
lotn icze: jeden na Czarnym  Lądzie i 
d ru g i w  Fernando Po, oraz dw ie  w ie j 
k ie  kom binowane bazy lo tn iczo -m or- 
Skie w  stanie Isabel i w  Bata w  h i
szpańskiej G w inei. Ca łym  bu do w n i
ctwem  w o jskow ym  k ie ru je  am ery
kańska m is ja  w o jskow a w  M adrycie.

Na teren ie P o rtu g a lii Am erykan ie  
coraz bardzie j w yp ie ra ją  : A ng lików , 
zajm ując ich dotychczasowe dom inu
jące pozycje w  życ iu  gospodarczym ’ 
tego k ra ju . Yankesi zasypali P o rtu 
galię sw o im i tow a ram i, za łożyli w ie l
k ie  zakłady 'przem ysłowe, np. fa b ry 
kę opon samochodowych „M a b o r“ , 
zakłady „S tandard  E le c tr ic “ , ..Fro- 
am erica“ , „A u to m á tica  Portugeza" i  
w ie le  innych. A m erykan ie  o trzym a li 
koncesje na plantacje  kauczukowe, cu 
krow ę i  bawełniane w  ko len iach por
tugalskich Angola i  na wyspie Z ie lo 
nego P rzylądka.

•Również najważniejsze bazy w o jsko 
wa P o rtu g a lii przechodzą pod kon tro  
lę A m erykanów . P rzystępują cn i do 
budow y lo tn isk  w  portuga lsk ich  ko
loniach M akar, Ti.mcr i  Mozambic, 
ich sam oloty lądu ją  swobodnie na 
Azorach oraz korzysta ją  z wolnego 
tranzy tu  przez P ortugalię.

W skazując na znaczny wzrost dzi8 
ła lności partyzantów  hiszpańskich i 
portugalskich, skierowanej p rzeciw 
ko Salazańowi i  Franco, „T ru d "  kon
k lu du je  stw ierdzeniem , że narody H i 
szpanii i  P o rtu g a lii nie upokorzy ły  
się przed faszyzmem, żę rośnie i 
wzm acnia się au to ry te t fro n tu  w a ik i 
mas ludow ych przeciw ko zaprzedaniu 
tych k ra jó w  przez, rodzim y faszyzm 
im p eria lizm o w i am erykańskiem u, 

NOW E A R E S Z T O W A N IA  
W H IS Z P A N II

P AR YŻ, 28. .7, (PAP) —■ Baskijska 
agencja „Euzko Deya“ donosi, że pod 
pretekstem  w yk ryc ia  spisku p rzeciw 
ko rządow i Franco, mającego rzeko
mo wybuchnąć w  rocznicę powstania 
frankistow skiego, po lic ja  hiszpańska 
przeprowadziła liczne aresztowania 
repub likanów  w  Barcelonie, Sarago- 
sie, Pam pelunie i  Logroño. Areszto
wano k ilkase t osób.

Pierwsze posiedzenie
nowego 0ocbitn®łu francuskiego

PARYŻ. 28. 7. (PAP) — Pismo h i
szpańskie „M ond O brero“ podaje, że 
w  m iejscowości Albaceto, frank is to w  
»ki tryb u n a ł w o jskow y , skazał na 
śmierć 5 repub likanów  hiszpańskich, 
Są to,:. Sebastian Maya, .Jose Oriado, 
Jose M unuel Mateos. Jose M aria  L e 
żano i  E ya ria to  Rubio. 6-go pa trio tę  
M anuela R iuz skazano na 30 la t cięż 
kiego więzienia.

T A J N A  K L A U Z U L A  U K Ł A D U  
FRANCUSKO  - H IS ZP A Ń S K IE G O

PARYŻ, 28. 7. (PAP) — O pierając 
się na rozporządzeniu m in is tra  spraw 
w ewnętrznych Mocha, po lic ja  francu 
ska zm usiła 10 repub likanów  hiszpań 
skjch, k tó rzy  n ie legaln ie przekroczyli 
granicę, do pow ro tu  do H iszpanii. W 
postępowych .kołach Paryża wyraża 
się przekonanie, że decyzja Mocha 
jest następstwem ta jn e j k la uzu li u- 
icładu, podpisanego niedawno przez 
B id a u lt z. rządem Franco.

P AR YŻ. 28.7. (PAP). W śr.odę rano 
odbyło się pierwsze posiedzenie n o 
wego gabinetu francuskiego,- k tó re  
by ło  poświęcone przede w szystkim  o- 
m ów ien iu  p lanu prac Zgromadzeń.a 
Narodowego.

Poza tym  rząd w ysłucha ł sprawoz
dania nowego m in is tra  spraw za git a -

w ił kwestię n iem iecką i  kwestię ' Pa»
lestyny, -

Rząd rozpa trzy ł ta k ie  wniosek no
wego m in is tra  gospodarki narodowe] 
Pawła Reynaud, by upoważniono go 
do w ydaw ania  dekre tów  z mocą u - 
stawy w  dziedzinie finansow ej i  go
spodarczej. P ro je k t ustawy, określa
jącej granice tych pe łnom ocn ictw  bę-dama nowego mun&i-j.«* sjnay» -....— "  • , , T

nicznych Roberta .Schumana’ o s y tu a - ' dzie wniesiony do Zgrom adzenia Na
c ii m iędzynarodowej. Schuman omó- rodowego jeszcze przed fe ria m i le t-  
c ji m ięazynai iuu  j | n jm j; rozpoczynającym i się 8 sierpnia.

Premier Zapotocky o polityce rządu É8R
PRAG A. 28.7 (PAP) — P rem ier Za

potocky w yg łos ił w  S łowackiej Radzie 
Narodowej przem ówienie o po lityce 
w ew nętrznej i zagranicznej Czechosło
wacji. „Nasze in teresy i  bezpieczeń
stwo — ośw iadczył prem. Zapotocky— 
w ym agają zabezpieczenia granic po-

l a t o  Izraela zapsmdają publiczny procos
5 - c i u  s z p ie g ó w  a n g i e l s k i c h

i i i __1. «ion Al A*.,- « v y e

. S M S « * «  ^
nym  przez | pozjeje!" Cadógan wy^tą-

M iędzynaro- | p i ł >  w n io ^ ie m ,= id u j ^ r n  w y -
T rybun a łow i S praw ied liw o

Dalsze polepszenie
w statie zdrowia Togliatliego

R ZY M , 23.7 (PAP) — w  b iu le tyn ie  
o -kanie zdrow ia P a lm iro  T og lia tti o- 
głoszonym dnia 27 lipca stw ierdza 
ęię. że w  ciągu ostatn ich dn i stan zdro 
w ia  chorego znacznie się polepszył 1 
rozpoczął się okres rekonwalescencji. 
W najb liższym  czasie ”>->gliatti zosta
nie w yp isany z k lin ik i.  Obecnie wym a 
ga on dłuższego cza?u absolutnego w y 
poezynku w  odpowiednich w arunkach 
klim atycznych .

dowem u ------------ - - ,
ści w  Hadze. Za rezolucją głosowało 
6 państw  p rzeciw ko 1. zaś 4 ^ D r z y 
m a ły  się od głosu. Ponieważ, -kw aliu - 
kow ana w iększość'w ynosi 7 giosow — 
projekt s y fy js k i upadł.

U k ra ina  głosowała p rzec iw ko  re 
zo luc ji, Zaś USA. Zw iązek Radzieck., 
F ranc ja  i  Kanada w s trzym a ły  się od
głosowarfia.

NO W Y JO RK, 28.7. (PAP). Na po
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa dele
gat beytt-jsk l Cadogan domagał się 
zwoln ien ia  p ięc iu  szpiegów angie l
skich, aresztowanych przez w ładze 
Żydowskie w  Palestynie. Cadogan 
przypom nia ł, że K om is ja  ONZ, zna j
dująca się w  Palestynie, zw róciła  się

Zakończenie obrad
wlutow&j Federacji Młodzieży Demokratycznej

oOo"*“■*

Posiedzenie Rady Państwa
Dnia 28 bm. odbyło się w  Belw e

derze pod przewodnictw em  P rezy
denta P P. ko le jne  52 posiedzenie 
Rady Państwa. W posiedzeniu ucze
s tn iczy li również. Prezes Rady M im - 
atrów  J. C yrankiew icz, m in is te r
ss;arbu K. D ąbrow ski m in is te r
odbudowy M. Kaczorowski.

Rada Państwa za tw ierdz iła  szereg 
dekretów , a m iedzy in n y m i dekre t o 
na jm ie  loka li.

-------- -oOo----------

Dzieci polskie z Danii
u min. Skrzeszewskiego

LO N D Y N , 28.7. (PAP). W  Lo nd y
nie zakończono konferencję  egzeku
ty w y  Ś w ia tow ej F ederac ji M łodzieży 
Dem okratycznej. W zw iązku  z tym  
prząw pdpię jacy I?e4pr|cyil t M r  Guy de 
Boysson złożył oświadczenia na kon 
fe renc ji prasowej, naśw ie tla jąc  p ra 
ce -i zadania Ś w ito w e j fe d e ra c j i 'M ło  
dzieży.

De Boysson s tw ie rdz ił, że Federa
cja posiada obecnie ponad 50 m ilio 
nów cz łonków  re k ru tu ją cych  się z 56 
k ra jów .

Od ostatniego zebrań a egzekutywy 
Federacji w  lu ty m  br. zorganizowano 
dw ie  m iędzynarodowe konferencje  
m łodzieży wspóln ie  z M iędzynarodo
w ym  Zw iązk iem  Studentów  w  A m e
ryce Łac ińsk ie j ( i  w  P o łudn iow o :  
W schodniej A z ji. Ponadto delegaci 
Federacji zw iedz ili k ra je  A m eryk i 
Łac ińsk ie j, państwa skandynawskie, 
A fry k ę  Północną i  k ra je  B liskiego 
Wschodu. Tydzień m łodzieży urządzo
ny w  m arcu br. odb ił się .szerokim 
echem wśród organ izacji m łodzieżo
wych całego św iata. Przeprowadzona 
kam pan ia 'p rzez  Federację, celem ze
brania funduszów dla walczącej m ło 
dzieży H iszpan ii, G recji. Ch in i  V .e t-

namu, Spotkała się z dużym  powo
dzeniem.^

Federacja M łodzieży Dem okratycz
nej zorganizowała w ysian ie  brygad 
m łodzjeżpwych dla pracy nad odbu
dową w  w ie lu  kra jach , m. in. w  Cze
chosłowacji/. W Polsce, w  R um un ii, 
w  B u łg a r ii - *  'Jugosławii*- -

Przewodniczący G uy de Boysson 
zw róc ił szczególną uwagę na donio
słość i  znaczenie M iędzynarodow ej 
K on fe re rić ji M łodzieży w  W arszawie 
w  s ie rpn iu  br. Na kon ferencję  tę zgło
siło się już  500 delegatów z -56 k ra jó w .
De Boysson zakom unikow ał, że ame
ryka ń sk i D epartam ent S tanu -odmó
w ił w ydan ia pasźfcortćw delegatem 
m łodzieży am erykańskie j, k tó rzy  z a - ; tuaoj i po lityczne j 
m ierza l: -przybyć na obrady warszaw- 1 
skie. Federacja M łodzieży D em okra
tycznej zaprotestowała ostro przeciw  
ko tego rodza ju  a k c ji Departam entu 
Stanu i zw róciła - się do orgap izacji 
pokrew nych, - aby rów nież po tęp iły  
rząd Stanów Zjednoczonych za zajęcie 
takiego stanowiska. M iędzynarodowa 
kon ferencja  w  W arszawie —  ja k  za
pow iedzia ł de Boysson —  zajm ie Sję 
opracowaniem  „K a r ty  p raw  miodz.eży 
całego św ia ta ".

danie rządow i Izrae la  nakazu na
tychm iastowego zw o ln ien ia  5 za trzy
m anych A n g likó w . ^
"D e lega t państwa Izrae l, E w n , pole

m izaran z w yw odam i • Cadogana, o- 
świadczył, że K om is ja  ONZ w  Pa; 
lestyn ia  może rozpatryw ać jedyn ie  i  
ty lk o  zagadnienia, związane z rozej- 
mem. N ie posiada ona żądnej ju ry s 
d y k c ji na teren ie Palestyny, wobec 
czego nie. może ona wydawać żad
nych zarządzeń an i orzeczeń w  spra
w ie aresztowanych A ng lików . W yr - 
z\l on rów n ież w ątp liw ość, czy Rada 
Bezpieczeństwa powołana jest do roz
pa tryw an ia  tego rodza ju  spraw. Eban 
podkreślił, że aresztowani A ng licy  
zna jdu ją  się pod bardzo .poważnyrm 
zarzutam i. Na jlepszym  rozw iązaniem  
jest przeprowadzenie procesu pub licz 
nego. Proces ten będzie prowadzony 
w  °sóosób zgodny z praw em  m iędzy
narodow ym  i  -z prawem, obow iązu ją
cym  w  państw ie Izrae l.
' M an u ilsk i, zab ierając głos na m a r

ginesie powyższej sprawy, zw ró c ił u- 
wagę na okoliczność, że -A ng licy in 
te rnu ją  w  K e n ii 280 Żydów. M anu il- 
sk i zw róc ił się do członków Rady Bez-

końcu mówca podkreś lił, że Rada Bez 
pieczeństwa nie jest trybuna łem  są
dowym . Sprawa 5 A n g likó w  nie na
leży więc do kom petencji Rady Bez
pieczeństwa. Po dalszej dyskusji po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa zosta
ło odroczone.

W IE L K IE  P A R A D Y  W OJSK 
Ż Y D O W S K IC H  W  ’P A LE S T Y N IE

pieczeństwa z zapytaniem , , dlaczego l w ie rp -te ln ia jące

LO N D Y N , 28.7. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Tel A v ivu , że w  
44 rocznicę śm ierci tw ó rcy  współczes
nego s jon izm u —  Teodora Herzla, 
odbyły  się w  ca łym  Izrae lu  w ie lk ie  
parady w o jsk  żydowskich.

P rem ier Ben G urion  w yg łos ił w  
Tel A v iv ie  -przemówienie w  k tó rym  
zaapelował, do m ieszkańców Izraela, 
ażeby b y li p rzygo tow an i na zadanie 
.decydującego ciosu n iep rzy jac ie low i 
— jeś liby  obecny rozejm  m ia ł mieć 
jedyn ie cha rakte r prze jściowy.

POSEŁ P A Ń S T W A  IZ R A E L  
W  PRADZE Z Ł O Ż Y Ł  L IS T Y  

U W IE R Z Y T E L N IA JĄ C E

PR AG A, 28.7. (PAP). P rezydent Re
p u b lik i Czechosłowackiej K lem en t 
G ottw a ld  p rz y ją ł nowo mianowanego 
posła państwa Iz rae l w  Pradze Johu- 
dę Uebera l^ i, k tó ry  w ręczy ł lis ty  u-

łudn iow ych  k ra ju . Z tych względów 
rząd Czechosłowacji zamierza zawrzeć 
sojusz o p rzy jaźn i z W ęgierską Repu
b lik ą  L u d o w ą “ .

Z aw ie ra jąc  uk ła d  o .p rzy ja źn i z na
rodem  w ęgie rsk im  — zaznaczył' pre
m ie r Zapotocky —  rząd' Czechosłowa
c ji  znacznie przyczyn i się do konso li
dacji pokoju.

Przechodząc następnie .do zagadnień 
p o lity k i w ew nętrznej,, p re m ie r, Zapo
tocky podkreś lił, że rząd CSR jednako 
w ą troską otacza Czechów,i S łowaków. 
Należy u tw o rzyć tego. rodzaju .w a ru n 
k i, aby każdy Czech czuł się w  domu* 
będąc w  .S łowacji, a .ką żdy  S łow ak W 
Czechach.. P rem ier Zapotocky podkre 
ś lił,  że d w u le tn i p lan  gospodarczy już  
w  znacznej m ierze p rzyczyn ił się do 
w ytw orzen ia , ta k ich  w arunków , które 
zostaną pogłębione w  okresie w yko ny  
wania p lanu pięcioletniego. P lan pię
c io le tn i p rzew idu je  w zrost p ro d u kc ji 
przem ysłow ej w  Czechach o 83%. a w  
S łow acji o 95% w po rów nan iu  z ro 
k iem  1948. :

Podniesienie p ro d u kc ji przem ysło
w ej -oi’az zm odernizowanie ro ln ic tw a  
w  S łow acji w  okresie rea lizow ania  pla 
nu pięcioletniego, dostarczy odpowied 
n ie j p racy d la  w szystkich Czechów i 
S łowaków  — zakończył p rem ie r Zapo 
tocky.

----------oOo----------

„Diii- salcści 
woSnsgo pogranicza“

w CSR.

knsifa wyzwoleńcza Izraela
walczy w interesie postąpił i powszechnego pokoi«

Dnia 27 hm . m in is te r ośw ia ty d r 
St. Skrzeszewski p rz y ją ł dzieci po l
skie z Danii, k tó re  p rzy jecha ły  do 
k ra ju  na miesięczny pobyt.

Dzieci p rzebyw ały w  Karpaczu w 
Państwow ym  Domu Dziecka i  przed 
rew ró tem  do D an ii zw iedziły  Stolicę.

Dlaczego misia jugosłowiańska
uV.rvwa zatséicQ w swoim bisriynku w Btiilapeszcie?

* ^ . . .  J___ ...irruía cip ftTl lS7m’P 7.G za-
M O S K W A , 28.7. — Korespondent 

„P ra w d y ”  donosi z Budapesztu, ż.e o- 
p in ła  publiczna węgierska jest wzbu
rzona z powodu zdradzieckiego za
m ordowania M iłosza — sekretarza 
Dem okratycznego .Zw iązku S.ow ian 
Południow ych na Węgrzech. W Pu-

Sssiat włoski rozpoczyna dyskusje
nad ratyf kacią okładu dwustronnego z USA

. . • . i. In - ln n ó n t n n r f iR
R ZY M , 28, 7. (PAP) — W senacL 

w łosk im  rozpoczyna się dyskusja nad 
ra ty fik a c ją  uk ładu  dwustronnego z 
USA w  soraw ie dostaw z ty tu łu  p la 
nu M arshalla. U kład ten został już 
zatw ierdzony przez. Izbę Deputowa
nych. . , .

Senat, rozpatrzy  dw a w n ios ła  w  tej 
sprawie, a to większości złożony przez 
chrześcijańską dem okrację oraz m niej 
szóści, przedstaw iony przez kom un i
stycznego senatora —  Pastore.
. Sprawozdanie mniejszość, s tw ie r
dza, że p lan M arsha lla  stanow i w

istocie obciążenie ludności europ:,:- 
sk le j dla podtrzym an ia  'kap ita lis tycz
nej gospodarki i  p o lity k i im p e r ia l: ' 
stycznej S tanów Zjednoczonych. Se
nator Pąstcre składa, w  im ie n iu  m nie j 
szóści Wniosek o odrzucenie tego u- 
kładu. narzuconego W iochom  w in te 
resie m onopoli am erykańskich. Pa
store zwraca uwagę, że faktyczna od 
budowa W ioch może nastąpić jedy
nie na drodze wzm ocnienia jedności 
narodowej oraz należytego w yk o rz y 
s tan a  rą k  roboczych i  bogactw na
tu ra lnych  -kraju.

dapeszcle uważa się słusznie, że za
bó jstw o to jest. jeszcze jednym  prze
jawem  S p iskow e j działa lności te r r o 
ry s ty c z n e j re a k c ji m ię d zyn a ro d o w e j,
skierowanej p rzeciw ko ruchów , de
m okratycznem u, W w yko na n iu  -zbrod
niczych p lanów  re a k c ji m iędzynaro
dowej, dokonano w  ostatn im  czasie 
zbrodniczych zamachów na T og lia t- 
t.i’ego 1 Tokudę.

W iadomo — pisze korespondent 
„P raw dy“  —  że im peria listyczn i in sp i
ra to rzy  zamachów'- te rrorystycznych 
na działaczy robotniczych i  kom u n i
stycznych nie ża łu ją  środków, by 
zwerbować agentów i  na jem nych mor 
derców.

Korespondent »Hew York Herald Tribune«
o „porwaniu” dziali greckich

NOW Y JO RK, 28.7 (PAP) —  Dzien
n ik  „N ew  Y ork  H era ld  T rib u n e “  pub li 
ku je  dalsze a r ty k u ły  swego korespon
denta, B ig a rta  o w izyc ie  w  sztabie ge 
nerała M arkósa. W a rtyku le  w yd ru k o 
w anym  27 lipca  Bie.ei- ; zaprzeczył 
k ła iń liw y m  twierdzeni-ori'. n 3 d u  a teń
skiego o „p o rw a n iu  dZiCd grecKiCh 
prr.c.? k ra je  słowiański©, er.n -:a rz

am erykański stw ierdza, że h is to ria , o 
porw aniu  dzieci stała się g łów nym  te 
matem propagandy ateńskie j. „W  rze 
cżywist.óści —  Stwierdza dz ienn ikarz  — 
dzieci były- ewakuowane na wschód - w 
celu uchron ien ia  ich  od bom bardow a
nia  przez samoloty _ am erykańskie,_ po
pierające ofensywę w o jsk  ateńskich •

Korespondent „P ra w d y ”  opisuje o- 
koliczńości m ordu dokonanego n,- 
M iłoszu i stw ierdza, że is tn ie ją  n ie 
w ą tp liw e  dowody w in y  jugos łow iań
skiego attache prasowego Buarowa. 
Władze węgierskie  domagały się od 
poselstwa jugosłow iańskiego u m o ż l- 
w ienia przesłuchania Buarowa, w  o- 
becności przedstaw icie la M is ji jugo 
słow iańskie j. Poselstwo jugosłow iań
skie odm ów iło  zastosowania się do 
tego słusznego zadania.

W ęgierska op in ia  publiczna dowie- 
działa się ponadto, że pewne osoby w 
Jugosław ii pode jm ują  k ro k i, aby po
ta jem nie w y w ie ź ć  z Budapesztu za
bójcę M iłosza. .
' Korespondent „P ra w d y ”  stw ierdza 

na zakończenie, że należy zapytać, 
dlaczego m is ja  jugosłow iańska u k ry 
wa w  swojm  budynku zabójcę, agen
ta, obcego państwa, k tó ry  rea lizował 
podle te rrorystyczne ©lany rea kc ji 
m iędzynarodowej?

P rzebyw a jący w  Polsce przedsta  ̂
w ic ie l K om ite tu  Centralnego K om un i 
stycznej P a r t ii Izraela, E. Górzański 
ud z ie lił red ak to ro w i Żydow skie j Agen 
c i i  Prasowej w yw ia d u  na tem at sy
tu a c ji po lityczne j i wojskowej^ pań
stwa Izrae l, w  k tó ry m  m. in. ośw iad
czył:

— W alka Izraela jest. w a lką  o no- 
kó j. Każde zawieszenie bron i, służą
ce po ko jow i będzie -poparte przez na
ród żydowski. W arunkiem  pokoju jest 
pełna suwerenność państwa Izrae l i 
państwa arabskiego w  Palestynie 
zgodnie z listopadową uchwała ONZ.

— K om unistyczna P artia  Izraela, 
ram ię  w  ram ię z innym : de m o kra ty 
cznym i pa rtiam i, dz ia ła jącym i w  Iz
rae lu  m ob ilizu je  w szystkie s iły  w  
k ra ju  i  wszelkie m ożliw e poparcie za 
granicą dla fron tu , O lbrzym ia w ię k 
szość członków  ¡partii wa lczy w  sze
regach Hagany. da jąc p rzyk ład  o fia r- 
ności i  poświęcenia. Z p ięciu  człon
ków  Centralnego S ekre ta ria tu  M ło 
dzieży Kom unistycznej,- czterech od
niosło rany na po lu w a lk i. Znaczna 
część w ypróbow anych w  walce to w a 
rzyszy zdobyła w ysokie  stopnie w o j
skowe ł  w ie lo k ro tn ie  została w y ró ż 
niona w  rozkazach dowództwa H a
gany.

—  Zw ycięstw o W yzwoleńczej. A rm ii 
Izrae la  „H agany" będzie rów nież zwy 
cięstwem  s ił dem okrac ji, postępu i po
ko ju  na ca łym  świecie, n ie  wyłącza
jąc narodów  arabskich. Zw ycięstw o 
to osłabia pozycje im peria lis tów  i ich 
m arionetek na B lis k im  Wschodzie. 
Dotychczasowe sukcesy tchnę ły  u; 
masy żydowskie w ia rę  w  zwycięstwo. 
Słabną wśród mas żydowskich w p ły 
w y  pro im peria lis tyczne j burżuazji 
żydowskie j i podważona zostaje je j 
teoria o m ożliwości współpracy z im 
peria lis tam i.

K lę sk i zadane najeźdźcom przez si
ły. zbrojne Izraela uderza ją w  arab
skich fęudałów  i  ich mocodawców 
im peria listycznych, wzbudzają wśród 
mas arabskich w rzenie przccj>vko im 
pe ria lizm ow i i w łasnym  "feudalnym 
rządem. K om uniśc i arabscy prowadzą 
heroiczną w a lkę  po obu stronach 
fro n tu  przeciwko awanturze w o jen 
nej, o rea lizację  uchw a ły  ONZ. W y
da li oni odezwę do wojska i  ludno 
ści arabskie j, w zyw ającą do natych
m iastowego zaprzestania w a lk  b ra to
bójczych i skierowania b ron i przeciw  
ko wspólnem u w rogow i — im p e ria , 
lizm ow i, Masy arabskie w idzą na 
przykładzie nowego państwa Izrael, 
że narody walczące o swoje w yzw olę 
nie są niezwyciężone.

Od dłuższego, czasu toczą się per
trak tac je  m iędzy K om ite tem  Cen
tra ln ym  Kom unistycznej P a rt ii Iz ra 

ela a Zjednoczoną P a rtią  Robotniczą 
w  celu u tw orzen ia  jednolitego fro n 
tu. Obie pa rtie  uzgadnia ją swe sta
now iska wobec problem ów  ruchu  za
wodowego, obrony 1 w ys iłków  w o jen 
nych, prob lem u arabskiego oraz współ 
pracy w  Radzie Państwa.

W m ia rę  w zrostu s ił dem okracji, i 
ich udz ia łu  w  rządzie Izraela, p rzy 
spieszony będzie proces dem okratyza
c ji p o lity k i socja lnej i m iędzynaro
dowej m łodego państwa żydowskiego. 
D la te g o . też — kończy E. Górzański 
— K om unistyczna P a rtia  Izrae la  w a l 
czy o u tw orzen ie  jednolitego fron tu  
p a r ti i robotniczych, jako  zdrowego 
trzonu fro n tu  narodowego.

PR A G A , 28. 7. (PAP), W m iejsco
wości Ł ibe rec w  północnych Czechach 
odbędą się w  dniach 4  i  5 września 
rb. w ie lk ie  uroczystości s łow iańskie 
zwane „D n iam i Radości W olnego Po
granicza” . W uroczystościach tych 
weźmie rów nież udzia ł m iejscowa 
ludność polska,

— oOo—

Airb:sador Bułgarii w Pradze
listy ifwierzytDlnia|qce -

PRAG A, 23.. 7. (RAP). .Prezydent
R epub lik i Czechosłowackiej K lem ent 
G ottw a ld  p rz y ją ł nowego ambasado
ra  bu łgarskiego w  Pradze dr. N iko - 
la jew a, k tó ry  w  obecności m in is tra  
spraw  zagranicznych dr. Clementisa 
w ręczy ł m u swe lis ty  u w ie rzy te ln ia 
jące.

~—oOo—r*

We Włeszedi obowiązują
ustawy faszystowskie

7, (PAP). Sąd rzym skiR ZY M , 28. .. _____ ____
skazał na rok w ięzienia redaktora  od 
powiedzialnego dziennika „Don Ba
s ilin '' za a rty k u ł napisany bezpośred
nio po wyborach i  k łyt-yku.iący oby
w a te li, k tó rzy  odda li; swe głosy na 
chrześcijańskich dem okratów. W m o
ty w a c ji w yroku- sąd powoła ł się na 
starą ustawę faszystowska.

Anglosasi rzeczywistymi mocodawcami
re ż im u  a teńsk iego  

Pow ażne s tra ty  w o jsk  rzą d ow ych
RZYM , 28.7. (PAP). K om u n ika t agen I wych, do p o lity k i cen zboża, przepro; 

ej,i E le fte r i E llada donosi o nowych | wadzanej przez rząd. Rząd ateński
tłum aczy tę po litykę  „pew nym i zotoozwycięstwach a rm ii dem okratyczne; 

w  oko licy  K le ft is . W dn iu  26 bm. w e j 
ska m onarch¡«tyczne s tra c iły  razem 
737 żo łn ie rzy w  zab itych i rannych.. W 
dn iu tym  6 ba ta lionów  2 i  10 d y w iz ji 
p rzy s ilnym  w sparc iu  a r ty le r ii i  lo tn i
c twa rozpoczęło ofensywę - na pozy
cję a rm ii dem okra tycznej na wschód 
od rze k i Mardetsa. Po całym  dniu 
gw a łtow nych  w a lk , na skutek k o n tr
ataku a rm i dem okratycznej monarcho 
faszyści zmuszeni b y li wycofać się na 
pu n k ty  w yjściow e. Na odcinku tym  
w o jska ateńskie s tra ć iły  125 zabitych 
i 385 rannych.

Równocześnie 9 dyw iz ja  w raz z 15 
brygadą zaatakowały Kleffcis. M im o sil 
nego- ognia a rty le ry jsk ie go  oddzia ły 
a rm ii dem okratycznej zadały n iep rzy
jac ie low i s tra ty  62 zabitych, i  165 ra n 
nych. A r ty le r ia  a rm ii dem okra tycz
nej s trąc iła  dwa samoloty.

K o m u n ika t stwierdza, że rozgłośnia 
ateńska pośpieszyła się z nadaniem  
wiadom ości o zdobyciu K le ftis  przez 
wo jska rządowe. W k ilk a  godzin póź
n ie j zmuszona była jednak odwołać tę 
Wiadomość.

W re jon ie  S nuli toczą się .gw a łtow 
ne w a lk i, bow iem  m onarcho - faszyści 
us iłu ją  odciąć m iejscowości zdobyte 
przez oddzia ły gen. Marko-sa. 
S Y TU A C JA  R ZĄ D U  A TE Ń S K IE G O

•RZYM, 23.7. (PAP). K o ła  rządowe 
opub likow a ły  oświadczenie, w  k tó 
rym  stw ierdza ją, że przyczyną poda
nia się prem iera Sofu lisa do dym is ji, 
k tó rą  następnie w yco fa ł, by ł u jem ny 
stosunek w ie lu  deputowanych pa rla 

mentu, należących do p a r ti i rządo-

w iązan iam i“ , p rzy ję tym i w  zw iązku * 
planem M arshalla, k tó re .: ja k  p rzyzn8 
ją  koła rządowe, „n iek ie dy  są sprzęci 
ne z in teresam i narodu".

Oświadczenie Stwierdza, że „ je ś li ń® 
pu tńw ań i nie wykażą należytego zrezh 
m ienia trudności, k tó re  przeżywa kra j,
to rząd zmuszony będzie jednak P °'
dać się do d ym is ji" .

Sofu lis w  specjalnym  liście do p a l' 
lam entu potw ierdza tezy, zawarte 
'przytoczonym  oświadczeniu. Przywóo 
cy opczycji w y s tą p il i1 na posiedzeniu 
parlam entu z k ry ty k ą  dzia ła lności itA  
du, ale d a li jednocześnie do zrozum ie 
nia, iż. nie będą przyśpieszali upadkh 
obecnego rządu. Ż iniana ta k ty k i prze* „ 
opozycję tłum aczy się tym , że „sojusz- / 
n ic y  anglosascy“  stanowczo sprzeciw ia ✓ 
ją  się zm ianie gabinetu w  c h w ili obec
nej.

A M E R Y K A N IE  USUW AJĄ  
DOW ÓDCÓW  A R M II

R ZYM , '23.7, (PAP). —  Dziennik
„C a tim e rim " donosi, że szef am ery
kańskie j m is ji/w o js k o w e j w  G recji 
Van F leet stanowczo domaga się, by 
rząd ateński usunął dowódcę jednei 
z w iększych fo rm a c ji w o jskow ych, któ 
ry  „n ie  w yw iąza ł się z poleconego rńń 
zadania“ .

Szef sztabu greckiego zgodził się t i*  
żądanie Van Fleets, lecz rząd nie u 811 
wa narazie wspom nianego dowódcy 
a zajmowanego stanowiska, gdyż obS" 
w ia  się, żę posunięcie to zostanie p f l f  
ję te jako potw ierdzen ie klęski- 
ateńskiej, - , “
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0 WYZSZY POZIOM PRACY ZWIĄZKOWEJ
z i t v f L l Zer- T ° WeS<l  PJenUm K C T tra ln y < * s t a n c j i  znajdą « i* odpowie 
n 'e n !e" r, r f y jako cen tra lne zagad- i dnie dźw ign ie i  transm isje, pozwąla- 

R!e ruchu  * ™ °  ° Z eg0 na . 0b2c- I « «  " a rea lizac ję  zakreślónych p la - 
ra' ” v  nów w  terenie.

N ie  można organizować powszechne 
go ruchu  tea trów  am atorsk ich —  bez 
w yrosłych z mas, ale tro s k liw ie  kształ 
conych ka d r reżyserów i  inscenizato- 
rów .

N ie można rozw ijać  sportu  pracow 
niczego —  n ie  u jm u ją c  organ izacyjn ie  
w  ram ach rad  zakładowych i  oddzia
łó w  zw iązkow ych tys ięcy działaczy 
sportowych.

N ie można rozw ija ć  współzawodnic 
tw a  pracy, n ie  tw orząc p rzy  radach 
zakładow ych k o m ite tó w . współzawod
nictw a, n ie  kształcąc tro s k liw ie  tysię
cy przodujących p racow n ików  dla  roz 
powszechnienia i  organizacyjnego uję  
cia tego społecznego, masowego ruchu.

N ie  można walczyć o polepszenie 
w a run ków  bezpieczeństwa i  h ig ieny 
— bez stworzenia sieci k ó ł i  tys ięcy 
ludzi, pośw ięcających się te j pracy.

I  ta k  jes t w  każdej dziedzinie — 
k o n tro li p łac  czy rozpracowania norm  
pracy, ulepszenia urządzeń socjalnych 
czy w a lk i z drożyzną.

I  tak  jest w  każdym  ogniw ie ruchu 
zawodowego, zaczynając od ra d y  za
k ładow e j i  kończąc na KC ZZ. Bez 
stworzenia sieci kom is ji, bez w ycho
w ania  lu d z i znających się na rzeczy 
i  ak tyw n ie  pracujących, bez sprecy- 
zerwanego podziału i  p lanu p racy — 
dziś ruch  zaw odowy nie  może nadą
żyć za w ym agan iam i życia. Podniesie 
n ie  poziomu organ izac ji i p racy  ruchu  
zawodowego w  oparciu  o kształcone 
i w ychow yw ane kadry , wyrasta jące w  
codziennej p racy — to konieczny w a 
runek przezwyciężenia słabości i  b ra 
kó w  w  pracy zw iązków  zawodowych.

W  naszej gospodarce u ję te j w  p la 
nowe ram y, działalność zw iązków  za
w odowych n ie  może rozw ija ć  się w  
sposób niep lanow y.

N ie chodzi tu  ty lk o  o je d n o lity  plan 
finansow y ruchu  zawodowego, k tó re 
go brak, w y n ik a ją c y  m iędzy in n y m i

nym  etąpie, sp raw y organizacyjne,

I  istotnie, je ś li ruch  zawodowy chce 
«Pełnić te o lb rzym ie  zadania, jak ie  
n.a n im  w  us tro ju  dem okrac ji ludow ej 
ciążą —  m usi uspraw nić, przebudo. 
¡a;ać. względnie uruchom ić te wszyst
kie dźw ign ie i  transm isje, p rzy  porno 
Cy k tó rych  p o tra fi on wciągnąć m ilio - 
nowe masy członkowskie, a przede 
Wszystkim se tk i tysięcy działaczy 
w iązkow ych, działaczy oddzia łów  
oł zw iązkow ych, cz łonków  rad za 

k ładow ych i  mężów zaufania do co
dziennej pracy zw iązkow ej w  kopa l- 
hiach, fab rykach, w  transporcie, w  
fnają tkach  państwowych, w  b iurach 
1 urzędach.

A by zw iązk i zawodowe m og ły tego 
dokonać, rozw ó j ruch u  zawodowego 
Winien nadążać za ogólnym  rozw o- 
Jem gospodarczym, społecznym i  po li 
ycznym naszego k ra ju , w in ie n  nadą- 

*kc za rosnącą aktywnością mas p ra 
w iących . Ruch zaw odowy w in ien  o- 
Pracować ta k ie  fo rm y  o rgan izacji i  
Pracy, k tó re  by  go zw iąza ły  z  n a j-  
toerszymi m asam i pracow niczym i i  po 
Zwalały prow adzić tę wszechstronną 
działalność.

Czy nadąży? Na to pytan ie  dało od
powiedź czerwcowe p lenum  K C ZZ , 
Odpowiedź, zmuszającą wszystkich 

ziałaczy zw iązkow ych do w yciągn ię- 
cia w n iosków  z dotychczasowych b łę 
dów, b ra ków  i  słabości, zmuszającą 

poszukiwania now ych fo rm  pracydo
°rgan izac ji, odpow iadających noweI

dńi okresow i przezwyciężenia rozła- 
dru w  klasie robotn icze j i  tworzenia 
j-iednoczonej p a rtii,  okresow i szyb- 
k is j odbudowy i  rozbudow y naszej 
gospodarki, udoskonalenia fo rm  orga
nizacyjnych naszego przem ysłu i  han 
Q u Państwowego oraz spółdzielczości.

Związki, tym między innymi się róż 
■bą od partii robotniczej, że są po- 

szechną organizacją pracowniczą, 
kupiają one niemalże wszystkich pra 

Równików i przodujących i zacofanych 
Wraz z ich przesądami i brakiem doj- 
Pzałości politycznej.

Związki zawodowe mają w  Swych 
Zeregach, a czasami w organach kie

rowniczych, starych działaczy o tra
dycjach i światopoglądzie reformisty- 
azrjym, a także działaczy byłych zwią- 
k°w chadeckich i  nawet sanacyj- 
ych. Wielu z tych ludzi nie rozumie, 
oględnie nie chce zrozumieć no- 

vych zadań i nowej roli ruchu zawo- 
owego w Polsce ludowej,

j  *^u. tk w ^  źród ła w yb u ja łych  ten- 
enc ji autonom icznych, przeradzają- 
Jch się w  kastowość i  skostniałość, 
“ jd  w yrasta zwężenie w  po jm ow an iu  
sdań zw iązków  zawodowych i  in tą - 
esów zorganizow anych g ru p  pracow  
lczych, dążenie do zam knięcia się w  

^atnaeh „s w o je j“  cen tra li, „sw o ich “  
a2adnień, n ieuchronnie doprowadza- 

L ce do odrodzenia „boncostw a“  zw ią- 
kowego, b iu ro k ra tyzm u  i  cha łupn i- 

' vym Ŝ U pracy  w  ru cb u zawódo-

, powszechność ruchu  zawodowego— 
n ; i e,go siłą, gdyż pozwala na speł- 

Przez niego ro l i  na jb a rdz ie j ma 
o rgan izac ji św iata pracy, w y -  

^ pwującej masy pracujące, podnoszą 
£t>J i'16 na w y “ zy poziom aktywności 
je i eC2nej '  po lityczne j, m ob ilizu jące j 
n do pracy dla rozw o ju  gospodarki 

rodowej i  w łasnego dobrobytu.
r  A  drug ie j jednak s trony  powszech- 
z c Prowadzi przez oddzia ływanie 
d0 , anydh elem entów w  ruchu  zawb 
t ■ rn> d °  n ieun ikn ionych  tendencji 
P r^Zenia ^eg0 zadab i  rozm achu w  
j. , cy, obniżenia poziomu pracy i  b iu - 

kratyzo-wania poszczególnych ogniw 
* aratu związkowego.

lo CzBrwcowe plenum  K C Z Z  nakreś li- 
r, Słowne k ie ru n k i zm ian organizacyj 
Wvch niezbędnych w  ruch u  zawodo- 
p „ 7m  . dla uspraw nien ia  jego pracy i 
s-„ ed}wdziałani.a tym  tendencjom. Po- 
fa k r^ 0 tino i asno sprawę lik w id a c ji 
w.? 01y  w ybu ja łego autonom izm u oraz 
do w °Zen â dyscyp liny  w  ruchu  zawo- 
c: ypd- Postaw iło  ono w  całej roz- 
Ra rów nież sprawę wzm ocnie-

bezpośredniego zw iązku 
^pnkow ską.

z w a d liw ych  fo rm  organ izacji f in a n 
sów zw iązków  zawodowych i  wad 
s tru k tu ry  organ izacyjne j w in ie n  być 
usunięty.

Chodzi o plan całej działalności 
związkowej.

P lan K C Z Z  może być ty lk o  w tedy 
planem  m ob ilizu jącym  i  żyw otnym , 
je ś li będzie w yra s ta ł z terenow ej dzia 
ła lności i  będzie planem  całego ruchu

zawodowego. Taki plan może powstać
na gruncie  doświadczeń terenow ych 
I w  oparciu o sprawozdawczość i  sta
tys tykę  dzia ła lności zw iązków  zawo
dowych.

Jedno lita  sta tystyka i  sprawozdanie 
jest n ie  ty lk o  podstawą planowania, 
ale też i  kon tro lą  pracy całego ruchu 
zawodowego.

Usunięcie b ra ków  organizacyjna]

pracy jest ściśle związane z opracowa 
niem i zrealizowaniem form sprawo
zdawczości i jednolitej statystyki, a 
także z wprowadzeniem zasad plano
wości w pracy związków zawodo
wych. Ruch zawodowy stoi wobec po
ważnych problemów natury organiza 
cyjnej, których rozwiązanie przynie
sie dalsze wzmożenie i podniesienie na 
wyżswy poziom jego pracy.

Pomoc Państina małorolnym
-  oto sens gospodarczy nowych cen zboża

Redaktor gospodarczy Polskie j 
A genc ji P rasowej PAP o trzym a ł od 
w icem in is tra  przem ysłu i  handlu, 

E. Szyra następujący kom entarz w  
spraw ie cen zakupu zboża z now ych 
zb iorów :

M in is te rs tw o  P rzem ysłu i  H and lu  
w  porozum ien iu z M in is ters tw em  
R o ln ic tw a  i  R eform  Rolnych usta liło  
ceny na zboża z now ych zbiorów, 
k tó re  obow iązują Polskie Z akłady 
Zbożowe z dn iem  1 s ie rpn ia rb . przy 
zakupie zbóż od producenta. W yno
szą one d la  żyta 2.000 —  2.100 z l za 
100 kg (w  zależności od w o jew ództw ) 
d la  pszenicy 3.200 —  3.300 z ł za 100 
kg.
Nowe ceny —  w y jaśn ia  w ice m in i

ster Szyr —  w yka zu ją  jedyn ie  n ie 
znaczną obniżkę w  stosunku do cen 
zł 2.200 za 100 kg  żyta i  z ł 3.300 za 
100 kg pszenicy, p łaconych w  czerwcu 
ii lipcu  br. O bniżka ta  w ynosi d la  ży
ta 7% , d la  pszenicy zaś 2% , ja k k o l
w iek  dotychczasowa podaż zboża i  do 
bre urodzaje m og łyby stanowić pod
stawę dla  znaczniejszej obn iżk i ceny 
zakupu. Należy p rzy  ty m  podkreślić, 
że w ysokie  ceny obow iązujące na 
przednów ku bieżącego ro k u  b y ły  spo 
wodowane zeszłorocznym nieurodza
jem . U trzym an ie  cen na p raw ie  n ie 
zm ienionym  poziom ie ma ty m  w ię 
kszą w ym owę, że jeszcze n igdy nie  
obserw owaliśm y w  Polsce podobnego

skoku w  p ro d u kc ji zbóż, ja k i nastąp ił 
pom iędzy zeszłorocznymi a tegorocz
nym i żn iw am i. Z porów nania nowych 
cen —  z cenami p łaconym i po żn i
wach w  la tach dobrych urodza jów  
przed w o jną  np. 1938 i  1935 o trzym u
jem y m nożn ik 150 —  230, a w ięc znacz 
nie wyższy od przeciętnego m nożnika 
cen w yro bó w  przem ysłow ych nabyw a 
nych przez wieś, a k ilk a k ro tn ie  w yż 
szy od m nożnikd cen nawozów sztucz
nych, maszyn ro ln iczych, soli, cemen
tu  itp .

M in is te rs tw o  P rzem ysłu i  H and lu, 
m im o dobrych zb io rów  tegorocznych, 
przy usta lan iu  cen skupu przez PZZ 
dla zboża z now ych zb io rów  nie k ie ro  
w a ło  się no rm a ln ie  obserwowaną d u 
żą zniżką cen w  okresie pożniwnym , 
lecz przeciwnie, us ta liło  ceny pod zna
k iem  opłacalności p ro d u k c ji zbóż, w  
celu stworzenia dodatkowego bodźca 
d!a rozw oju  p ro d u kc ji ro lne j, a p rze
de w szystk im  w  celu p rzy jśc ia  z po
mocą gospodarstwom mało i  średnio
ro lnym . Ceny te —  m ó w i m in is te r — 
dzięk i uspołecznionemu apara tow i sku 
pu w  postaci państwowo -  spółdziel
czego przedsiębiorstwa „P olsk ie  Za
k ła d y  Zbożowe“  będą utrzym ane, u - 
n iem oż liw la jąc  w  ten  sposób spekula
cję pożniwną, k tó ra  przed w o jną , za 
rządów  sanacyjnych, uderzała przede 
w szystk im  w  chłopa m ało 1 średnio
rolnego. K o rzys ta li z tego obszarnicy

i  bogaci chłopi, k tó rzy  w strzym u jąc 
się od podaży m og li przeczekać do 
zw yżk i cen w  okresie przednówka 
spekulować kosztem konsum enta i  ko 
sztem sąsiada m ałorolnego, zmuszone
go na przednów ku do dokupyw ania 
ziarna na zasiew i  na w yżyw ien ie , 
tak, w  la tach dobrych zb iorów  np. w  
r. 1935 ceny żyta na przednów ku w y 
nosiły  14 zł za 100 kg  wobec 9 z ł p ła  
conych chłopu w  sierpn iu. W  r. 1938 na 
s tą p ił spadek ceny za 100 kg  ży ta  ze 
z ł 21 do z ł 14,50. Również w  okresie 
pow o jennym  w  ro ku  1946 w ystępow a
ły  podobne z jaw iska na tle  b raku  moc 
ne j o rgan izac ji hand lu  uspołecznione
go i  opanowania ry n k u  zbożowego 
przez elem enty kap ita lis tyczno  -  spe
ku lacy jne, p rzy  czym  cena żyta od 
czerwca do s ie rpn ia  spadła z 1770 zł 
do 1.050 zł za 100 kg, a pszenicy z 
3.100 zł do 1.880 zł. W s ie rpn iu  tegoż 
roku  w  n iek tó rych  okręgach w oj. po
m orskiego ceny spadły naw et do 400 
z ł za 100 kg

Powyższe dane ilu s tru ją  dob itn ie  
zm iany na korzyść ro ln ic tw a  ja k ie  za 
chodzą dz ięk i rozw o jo w i ' państwowo- 
spółdzielczej o rgan izacji hand lu  zbo
żem i  po lityce  Rządu, k tó ra  zmierza 
konsekw entn ie do podniesienia dobro 
by tu  m ało i  średniorolnego chłopa do 
podniesienia p ro d u k c ji ro ln icze j w  
ogóle.
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zu-

z masą
.„ poprzez do łowe ogniwa 
i  stopniowe przejście na 

^  teranie składek cz łonkow skich przez
“ '^zów zaufania.

Na. czoło w ysun ię to  sprawę podno- 
'l ia  Poziomu ideowego 1 kształce- 

^3l^r  działaczy zw iązkow ych, umie 
ja,'yc“ Prowadzić wszechstronną dzia 
«hosć związkową na zakładach pra- 
- 1 w aparacie związkowym.

SkF Zê  wchem zawodowym wysuwa 
c7 .- ,akę główne zadanie likwidacja 

,uPn'czych metod pracy i organi- 
.  obniżających poziom, rolę i zna 

nie pracy związkowej.
r ^akres działania 1 formy działania 
ty) ,̂ ?akładowych, kół związkowych, 

“" t atów i całego aparatu związków 
‘•»'rodowych winny być sprecyzowa- 

l oparte na jednolitym planie.

robić*2*6 winn* wiedzieć co i  jak m ają

Kierownictwo KCZZ 1 zarządów 
vc-l-7 ny’c7 na^ całym ruchem zawodo 

b y i  zrealizowane tylko w 
- I~eu> jeśli jy rękach t§rch gen-

D o l n o ś l ą s k ie  pola nie mają
prawie tak częstej na starych 

ziemiach „szachownicy“ i  dlatego tru 
dno odróżnić wśród nich pola spół
dzielni osadniczej „Polonia“ w Marszo 
wicach koło Środy SI. Szukając ich 
krążymy długo, by wreszcie wjechać w 
ponury podwórzec pojunkierskiego 
dworu. Stopnie na pół zrujnowanego 
pałacu są porośnięte trawą, a mocno 
zniszczone budynki jak i rozległe pod 
worze — puste. Dopiero mała dziew 
czynka kręcąca się koło stadka gęsi, 
oznajmia nam, że wszyscy w polu.

N im  do jechaliśm y do tych pól, z da 
lęka ju ż  w id z im y  różnicę m iędzy spo 
sobem gospodarowania spó łdz ie ln i i 
je j drobnych sąsiadów.

G dy na innych  polach żyto zaled
w ie ustaw iono w  kopk i, tu ta j co n a j
m n ie j połowę ju ż  zwieziono. M aleński 
„Z e to re k “  pyka  c ie rp liw ie , a k i l 
koro lu d z i niezm ordowanie ładu je  
wóz. W ie lk ie , pięćsetsnopkowe w oz i- 
sko ły k a  kopkę za kopką po to, by 
wreszcie, stoczywszy się na drogę, do
łączyć do tra k to ra  ju ż  uprzednio 
naładowaną p la tfo rm ę  i  tak  , b lisko 
900 snopków razem dociągnąć do sie
dziby spółdzielni.

BEZ RZĄDC Ó W  I  P A R O BKÓ W

T rudno jest, a jednak trzeba op i
sać to n iezw yk łe  wrażenie ja k ie  się 
odnosi, patrząc na pracujących spół
dzielców. N ib y  fo lw a rk , ale an i ad
m in is tra to ra , an i rządcy, an i pokrzy
kującego w łodarza. N ib y  zw yk ła  go
spodarka chłopska, ale ani parobków  
ani km iecia. W ie lk im  polem, sporym  
fo lw ark iem , w ie lk im i wozam i k ie ru 
ją  z w y k li ludzie , k tó rz y  w yd a ją  się 
dziw nie s i ln i  K ie ro w n ik , a w łaśc iw ie  
jego zastępca tow , Józef Sobczyk (— 
k ie ro w n ik  Jan K a ługa  po jechał w łaś 
nie po p rzydz ia ł k ró w  —) k ie ru je  pra 
cam i w  ten  sposób, że usta liw szy p lan 
pracy, p ie rw szy zabiera się do robo
ty . In n i w yko n u ją  ją  razem z n im  nie 
ty lk o  bez ociągania się, ale na w yśc i
gi. K o b ie ty  p racu ją  n ie  gorzej od męż 
czyzn, czego dowodem  b u rak i cukro 
we. k tó re  m ija m y  obecnie. Rozłoży
ste liśc ie n iem a l już  zupełnie p o k ry 
w a ją  czystą, doskonale odchwaszczo- 
ną ziemię. Jest, to  w y n ik  wyścigu p ra  
cy cz łonk iń  społdzielni, k tó re  w  11 
pa r rą k  o p ie liły  33 ha bu rakó w  za
sianych na odłogach i  za rob iły  prze
szło 6.000 z ł każda. Pole buraczane 
dzieli się na pasjr i  każda kobieta

przecina dziennie co n a jm n ie j 20 arów.
„A  ta k i Gorczyński, nasz sąsiad — 

opow iadają spółdzielcy —  czyścił w  5 
osób pó ł ha w  dw a tygodnie. W olny, 
zaś d ru g i sąsiad 0,5 ha w  dw a m ie 
siące. I  dz iw ić  się, że teraz chce się 
do nas przyłączyć 2 sąsiadów. A le  ja 
sne, że by le  len ia  n ie  dopuścim y!“ .

„T o  ży to  nie jes t nasze —  ciągną 
swoją opowieść. — P rzy jecha liśm y 13 
g rudn ia  i siać ju ż  n ie  by ło  k iedy. Do
sta liśm y w  dzierżawę od PNZ, spo
dziewam y się 8 q z ha, bo masa w  n im  
perzu. Pszenica nie ostatn ia, choć za
siana dopiero 8 czerwca. L iczym y na 
10 —  12 q z ha. A  owies patrzcie na 
owies ... N iech się ta nasza spółdziel
n ia  rozleci, je ś li n ie  da 20 q z ha ... 
Jedne b u ra k i n ie  w iadom o ile dadzą, 
bo to zależy od deszczu“ .

Spółdzielcy opow iadają o swoich 
pierwszych krokach  w  Marszowibach. 
B y ły  już  śniegi i  ziem ia dobrze w  gru 
dę przez m róz ścięta, k ie d y  tu  p rzyby 
ło  12 rodz in  z m a leń k im i dziećmi, po 
d ług ie j i  męczącej drodze z F ranc ji, 
z n ik ły m i zasobami pien iężnym i. Pra 
wdziw a biedota chłopska. D ługie m ie 
siące bezpłodnej z im y ... N ie  bardzo 
m ie li co jeść... N a w e t ka rte k  żyw no
ściowych ... Co tam  ... N ie p rzy jecha li 
szukać gotowego, zna li życie.

P rzeraź liw ie  chude byd ło , puszcza
ją  ju ż  w  lu ty m  na pastw isko. P ie rw 
sze k rop le  m leka  d la  dzieci. Później 
udzia ły. Po 6.000 z ł każdy. Powstaje

spółdzielnia „Polonia“ oparta na 
wspólnej pracy, na zasadach walki z 
wyzyskiem, walki o sprawiedliwość...

PIERW SZE W Y N IK I
A  spółdzie ln ia rośn ie  tymczasem 

„ ja k  na drożdżach“ . Pierwsze dwa ko 
nie pożyczyli z PNZ. Tow. Barchacz, 
wojewoda w roc ław sk i, zarządził, by 
te kon ie ca łk iem  przeszły do spółdziel 
ni. D rugą parę kon i pożyczyli ze 
ZSCh. Tymczasem dostają tra k to r  i 
-konie na spłaty. M ie li 2 liche w o 
zy, teraz m a ją  ich 9. Za 15 tysięcy zło 
tych  kup u ją  od szabrow nika snopowią 
załkę, rem ontu ją  ją  sami. Późnie j zdo 
byw ają 2 kos ia rk i, 3 p ług i do tra k 
tora, 2 p łu g i konne, brony, opielacze, 
w ały, g rab iarkę, sieczkarnię, buhaja, 
10 krów . Obecnie, w  pierw szym  roku 
pracy zdo ła li up raw ić  20 ha owsa, 30 
ha zakontraktow anych bu raków  cu
k row ych , 3 ha pastewnych, grochu, ję 
czmienia, bobu, prosa. G dyby m ie li 
w ięce j nasion i  sadzeniaków —  zrobi 
lib y  w ięcej, ale i  tak  już  „w ysz li na 
swoje“ .

Pracę i  zapłatę za nią  zorgan izow ali 
w  ten sposób, że wyznaczyli sobie 
norm y, o rdyna rię  1 dopłatę w  p ien ią
dzach, ale pieniądze ty lk o  za te dn i, 
W k tó rych  pracują.

Ale kto tu nie pracuje. Może za
ledwie dwóch starszych, mniej zdol
nych do wysiłku, ci dostają lżejszą ro 
botę. Ais i o-ni „opłacają się“ spół
dzielni. Np. tow. Piotr Golec ma lat

Z P R A S Y
K a n a d a  n ie  je s t Z iem ią  O b iecaną

W „Rzeczpospolite j“  (N r 206) znaj 
du jem y korespondencję S. B ora tyńskie  
go z Chicago, k tó ry  przytacza w ypo
wiedź n ie jak iego K azim ierza Urbanów  
skiego, Polaka, k tó ry  w o la ł szukać p ra  
cy w  Kanadzie n iż  w róc ić  z N iem iec 
do ojczyzny. Spotkało go gorzkie roz
czarowanie. Pracę w praw dzie  o trzy 
mał, jednak w a ru n k i w  ja k ich  w ypad 
ło  m u  przebywać i  budować swą przy 
szłość, sk ło n iły  go do nader smutnych 
re fle ks ji. W rażenia swoje og łos ił w  jed 
nej z gazet polsko -  am erykańskich.

„Jechaliśm y pociągiem  przez k ra j 
ska listy, po nu ry  .poprzecinany lic z 
nym i rzekam i i  jez io ram i. Zapewne 
ten w idok  skał, b ło tn is tych  obszarów 
i  bezludnych terenów  tak  ujem nie 
na m nie w p łyną ł. Jakiż uderzający 
kon trast m iędzy Kanadą a E uro
pą!

„G ru p a  nasza, tow. „e x tra  gang“ , 
licsąca 70 osób pracu je  p rzy  napra
w ie  to rów  ko le jow ych zniszczonych 
przez strasz liw ą powódź. M ieszkam y i

w wagonach kolejowych po 8 osób 
na wagon. Urządzenie wagonu jest 
bardzo p rym ityw ne . Św iecim y naftą . 
Tak bardzo potrzebnych krzeseł ani 
szaf n ie  m amy. P racu jem y 10 go
dzin dziennie. N ie spodziewałem się 
takiego trak tow a n ia  i  poganiania. Są 
dziłem, że ty lk o  w  Niemczech za pa 
nowania H itle ra  panow ały podobne 
stosunki, że lu dz i trak tow ano gorzej 
od bydła. Obecnie pracu jem y na te 
ren ie górskim , z dala od m iasta i  lu  
dzi, prowadząc życie koczownicze. Je 
dynym i towarzyszam i p rzy  pracy, to 
kom ary .Czasem pokaże się grzechot 
n ik “ .
Słusznie S. B ora tyńsk i zaopatrzył 

en lis t ta k im  komentarzem:
„N ieste ty  tak ich  ja k  U rbanow ski 

jes t w ięcej, a jego nieszczęście jest 
tragedią zbiorową w yko le jonych  i  
zbałam uconych ludzi. Trzeba więc o 
tym  pisać, by  następnych ostrzec 
przed losem Urbanowskiego 1 jego 
towarzyszy“ , .

63 1 n ie  pracuje w  polu, lecz p iln u j 
obory. W  oborze panu je w zo row y po
rządek. T łuste ju ż  dz is ia j k ro w y  da
ją  od 15 do 20 li t ró w  m leka dziennie, 
inne oczekują cieląt. Nad każdą k ro 
w ą w is i nieudolną ręką wyp isana ta 
bliczka z im ien iem  i  wydajnością  k ro  
wy, a urodzone ju ż  w  spółdzie ln i cie
lęta karm ione  tro sk liw ą  ręką ch łop
ską, łaszą się do ludzi, ja k  m łode psia 
k i.

N aw et tra k to r  prowadzony przez 
tow. O le jn ika , m im o Iż w ypracow ał 
ponad normę, jest „zd ró w  i  ca ły “ . 
S P Ó ŁD ZIE LC Y  N IE  Z R E ZY G N U JĄ

Z G O SPO DAR KI ZESPOŁOW EJ
Członkow ie spó łd z ie ln i-zb ie ra ją  się 

co tydzień, usta la ją  p lan działania 1 
każdy specja lizu je się w  swojej fu n 
k c ji. To pozwala im  rozw ijać  in d y w i
dualne k w a lif ik a c je  zawodowe.

Od razu też zarysowuje się przyszły 
typ  gospodarstwa, dziś jeszcze m ło 
dego i ubogiego, lecz z zarysowujący 
m i się ju ż  ' oznakam i dobrobytu  na 
przyszłość.

Przyszłość jednak zależy nie ty lk o  
od członków marszowiefciej spółdziel 
n i parce lacyjno -  osadniczej. N a tra 
fia ją  na duże trudności. U rząd Z iem 
ski i  m ie rn iczy dąży do tego, by grun 
ty  spółdzielców podzielić m iędzy in 
dyw idua lnych  gospodarzy, a członków  
„P o lo n ii“  zasiedlić dookoła w  kszta ł
c ie  pierścienia. Taka „księżycow a“  
s tru k tu ra  m usia łaby się stać zagładą 
dla spółdzielni. Racjonalne u regu lo 
wanie stosunków w łasnościowych jest 
zatem rzeczą n iesłychanie ważną i  
pilną.

Jeszcze gorzej jest z podatkiem  grun 
towym. W ym ierzono im  najwyższą 
stawkę, bo to n ib y  w ie lk ie  gospodar
stwo ... Łącznie ze staw ką oszczędnjś 
ciową m a ją  w  tjm i ro ku  zapłacić 
1 000.000 zł. (Tak, jeden m ilio n  z ło
tych!). Owszem, m og liby  p łacić n iż 
szy podatek, ale ... in dyw idua ln ie . Jak 
jednak można p łacić in dyw idu a ln ie  
z gospodarki zespołowej. Muszą w ięc 
albo wnieść m ilio n  zło tych, którego 
n ie  mają, albo się podzielić. Ci, k tó 
rzy im  w ym ierzyli ta k i podatek, n ie 
w ą tp liw ie  chcą ich zm usić w łaśnie 
do podziału, do zrezygnowania ze 
wspólne j gospodarki.

A le  członkow ie m arszow ick ie j spół 
dz ie ln i liczą, że Państwo nie  pozwoli 
na to  i  pokrzyżu je  zam iary  w rogów  
zespołowej gospodarki.

Z o fia  Przęczek.

oa m o r z q
a Państwo

w  us tro ju
Demokracji Ludowej

Lipcowy zeszyt
»Przeglądu Socjalistycznego«
L ipcow y zeszyt „P rzeg lądu S oc ja li

stycznego“  przynosi na wstęp ie rezo
luc ję  m iędzy narodowej kon fe renc ji 
p a r ti i i  grup socjalistycznych w  W ar 
szawie oraz przem ów ienia wygłoszo
ne na te j kon fe renc ji przez Oskara 
Langego (z ram ien ia  PPS)>,Lelio Bas- 
so z ram ien ia  w łosk ie j p a r ti i socja
lis tycznej, P ie rre ‘a Stibbe'a (Francja) 
1 Santeri Jaeobssona (F in landia).

S tary  f iń s k i socjalista w sw ym  prze 
m ów ien iu  podz ie lił się m. in. w'*pom 
tiien icm  o swoim  daw nym  spotkaniu 
z Polakiem , uczestnikiem  po w itan ia  
1863 r., m ajorem  Tomaszewskim, z któ  
rym  spędzał razem zesłanie syb e ry j
skie w  carsk ie j Rosji. Sędziwy po lski 
rew oluc jon is ta  w ypow iedzia ł wówczas 
prorocze słowa: „W ierzę , że Polska 
odrodzi się, że to nastąpi w sku tek ro 
sy jsk ie j re w o lu c ji; polscy i  rosyjscy 
robo tn icy , obaliwszy kap ita lis tów  i  
obszarn ików w  swoich kra jach, poda
dzą sobie po bra te rsku ręce. Na pa
nów t  szlachtę n ie  liczę“ .

P rzypom nienie to jest ja k  n a jb a r
dzie j na czasie, wskrzesza bowiem w  
naszej pam ięci postacie pokoleń po l
sk ich  rew oluc jon is tów , k tó rzy  od wde 
lu dziesięcioleci b ro n ili ide i so lida r
ności po lsk ie j k lasy robotn icze j z re 
w o lu cy jn ym  pro le ta ria tem  rosy jsk im .

Tow . A rs k i poświęca 'swe uwagi „Z a  
łożeniom ideolog icznym  zjednoczonej 
p a r t i i“  zaw artym  w  znanej broszurze 
opracowanej przez M iędzyparty jną  
K om is ję  D e k la ra c ji Ideow e j PPR i 
PPS. A u to r w ykazuje , że kszta łtow a
nie się rew o lu cy jn ych  poglądów m ar 
ksistow'skich w  pow ojenne j PPS odby 
w a ło  się na gruncie  p raktyczne j dzia 
łalności rew o lucy jne j, -w w arunkach 
współpracy % PPR.

Tow. Jab łoński zamieszcza w  n u 
merze a r ty k u ł pt. „W ie lk ie  b łędy w te l 
kiego try b u n a “ , a r ty k u ł poświęcony 
postaw ie Ignacego Daszyńskiego w  
okresie 1918 — 1919. A r ty k u ł sp raw i* 
w rażenie fragm entu  z w iększej pracy 
co n ie  zostało w praw dzie  w yraźn ie  
zaznaczone, ale w yn ika  z w ycinkow e 
go po traktow ana danego okres» w 
dzia ła lności Daszyńskiego, w  pewnym  
oderwaniu od okresów poprzednich i  
następnych.

Zagadnieniom  his torycznym  poświę 
cone są wr numerze jeszcze dwa a r ty 
ku ły : Jana M ulaka „Z  dzie jów  m yśli 
progrąm ow ej PPS“  i  S tefan ii K rye ie  
row e j „S tosunek SPD do PPS zabo
ru  pruskiego".

A k tu a ln ą  prob lem atykę om aw ia ją 
a r ty k u ły  A ndrze ja  Kaduszkiewdcza 
,PIan M arshalla  a N iem cy Zachod

nie", Kazim ierza Sokołowskiego „P ro  
bierny ro ln icze“  i M ariana R yb ick ie 
go „Sam orząd te ry to r ia ln y  Polski L u  
dow-ej na nowej drodze".
Sprawa k tó rą  porusza w  swym  a rty  

kule (nw. R yb icki, zasługuje na szcze 
gólniejszą uwagę, o sprawach samo
rządowych nasza pub licys tyka  p raw ie  
n igdy nie pisze, a zwłaszcza pom ija  
m ilczeniem  doniosłe zagadnienie sto
sunku samorządu do państwa, Tow. 
R yb ick i daje k ró tk i przegląd h is to r ii 
samorządu jako  kom órk i oporu stanu 
średniego p rzeciw ko wszechwładzy 
absolutyzm u, a następnie jako  placów 
ki w  walce p rzec iw ko  dykta tu rze ka
p ita łu  w' aparacie państw ow ym  repu
b lik i bu rżuazyjne j. Już w schyłko
wym  okresie kap ita lizm u samorząd 
trac i swoją ro lę  ins trum en tu  w a lk i z 
państwem obszarn ików ł  kap ita lis tów . 
W iara w  znaczenie samorządu prze
kształca się w  jeszcze jedno złudze
nie re form istyczne, w ykorzystyw ane 
prze* k lasy posiadające do u ja rzm ie 
nia mas pracujących.

Inaczej zupełnie przedstaw ia się ro .
!a samorządu w  Polsce Ludow ej. Je
śli na gruncie  dawnych doświadczeń 
ugrun tow ała  się słuszna koncepcja 
p rzeciw staw ian ia  samorządu te ry to 
ria lnego apara tow i państwowem u, 
w tedy k iedy  w ładza po lityczna w  pań 
stw ie  zna jdow ała się w  rękach obszar
n ików  i kap ita lis tów , to ta sama kon 
cepcja s ta je  się b łędną i  szkod liw y w  
w arunkach państwa ludowego, k iedy 
władza należy do mas pracu jących *  
klasą robotniczą na czele, k ie d y  rśąd 
reprezentu je  in te resy ogrom nej w ię k 
szości ludności, in teresy całego św iata 
pracy, a n ie  ga rs tk i obszarn ików i ka
p ita lis tów .

„W ie lu  daw nym  socja listycznym  
działaczom sam orządowym  —  s tw ie r
dza tow. R yb ick i — stosunek p a r t i i ro  
botniczych do samorządu w  okresie ka 
p ita lis tycznym  przesiania jasność o- 
brązu i  u tru d n ia  zrozum ienie te j p ro 
stej w  istocie rzeczy praw dy, że inne 
zadania i  inne nadzieje m usia ł po k ła 
dać ruch robotn iczy w  koncepcji sa
morządu te ry to ria lnego  w  w arunkach  

; us tro ju  kapita listycznego, a zupełnie 
inne staw ia przed n im  zadania w  o- 
kresie budow y państwa ludowego".

Zadaniem Rad N arodow j'ch  w  F e l- 
sce Ludow e j jes t wspomagać adm in i
strację rządową, pomagać w yko na w 
czym organom  państwa w  spełn ieniu 
nałożonych na nie  zadań, Rady te 
są jednym  ż organów  rządzenia pań
stwem przez najszersze masy ludowe 
i  są na ró w n i z całym  aparatem  r» ń .  
s tw ew ym  instrum entem  budow y u a ffs  
ju socjalistycznego, (a) , - t
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PO KRYZYSIE FRANCUSKIM
18 maj a 1941 roku. kilkanaście dni cy obecni, po przyłączeniu strefy fran realizować politykę planu Marshalla J demokratycznej, o rząd, który będzie

■ > “    i  zaleceń londyńskich. Znaczy to, ze 1 reprezentował w gospodarce, w poi

j r  p r a s y  z a w r a n i c z n e f

Nowy pomysł labourzystowskl
18 maja 1941 roku, kilkanaście dni 

przed rozpoczęciem ofensywy nie
mieckiej we Francji, Paul Reynaud 
napisał do zdrajcy Francji, marszałka 
Petain‘a. którego tylko podeszły wiek 
uratował przed toporem katowskim, 
następujące słowa: „Przed rokiem 
prosiłem pana o wejście w skład mo
jego rządu. Kiedy ustąpiłem z rządu, 
poradziłem prezydentowi Republiki, 
by mianował pana moim następcą“. 
Obecnie Paul Reynaud —■ ,.grabarz
Francji" — jak go powszechnie nazy
wają. wszedł w skład nowego rządu 
i  stanowi tego gabinetu „najsilniej
szą" pozycję. W ieki ludzi we Francji 
uważa, że kryzys rządowy był potrze 
bny m. in. po to. iefey do nowego rzą 
d/u wszedł jako dyktator gospodarczy 
Paul Reynaud. który zapowiedział 
„reorganizację" znacjonalizowanego 
przemysłu i atak na 8-godzinny dzień 
pracy.

Pięcki kolegów Reynaud w obec
nym gabinecie, to ludzie, którzy gło
sowali za Petainem w roku 1940. 
Znaczy to. że Reynaud wszedł do ga 
binetu nie jako jedyny monachijczyk, 
ule na czele kohorty monachijskiej.

. W  nowym rządzie ząsiada jeden z 
najhardziej ponurych zdrajców wszy
stkiego co postępowe, „socjalista" 
JSkrm, autor paktu z Bymesem, który 
odciął Ameryce kontrolę nad szere
giem gałęzi przemysłu francuskiego. 
Obok innych 'socjalistów prawico 
wych zasiada tu Moch, który polecił 
nie żałować nabojów przeciw robot
nikom z Clermont-Ferrand.

Przeszłość antyludowa i antynaro 
dowa podaje w nowym gabinecie fran 
cuskśn rękę teraźniejszości. 11 człon
ków rządu z premierem Andre Marie 
na. czele, to ludzie, którzy przed dwo
ma. zaledwie laty z całą pasją zwal
czali obowiążującą obecnie konstytu
cję. Konstytucja pisana nie zmieniła 
się, ale „trzecia siła" uważa, że zmie
niła się konstytucja rzeczywiste, zmie 
nfta się sytuacja w kraju. Istotnie za
ostrza się walka klasowa i wczorajsi 
zaciekli wrogowie -konstytucji przy
sięgają dziś na nią chowając w  za
nadrzu pełnomocnictwa wyjątkowe, 
skierowane przeciwko konstytucyj
nym prawom ludu,

„Powszechne niezadowolenie mas 
Jodowych spowodowało upadek rzą
du Schumana - Mayera - Moeha — 
stwierdziła partia komunistyczna w 
swej odezwie wydanej w  czasie kry
zysu. — Robotnicy, chłopi, pracow
nicy umysłowi, szarzy ludzie wśród 
klas średnich mają dość polityki nę
dzy i ruiny, która obciąża pracujących 
i zwraca się przeciw interesom Fran
cji i republiki".

Naród francuski pragnie radykal
nej zmiany systemu rządzenia. Prag
nie zerwania z kapitalistyczną polity
ką wygładzania mas i przekształć?ma 
Francji w  kolonię amerkańską. z.ywi

cy obecni, po przyłączeniu strefy fran 
cuskiej w  Niemczech do Bizonii, przy 
łądzą z kolei całą Francję do zmar- 
shallizowanych Niemiec Zachodnich.

Burżuazja francuska odpowiada na 
te słuszne dążenia narodu utworze
niem rządu jeszcze bardziej prawico
wego, aniżeli dotychczasowy, rządu, 
k tó ry  różni się od poprzedniego tym, 
że w  skład jego weszli przedstawiciele 
praw icowej PR L i  A k c ji Chłop
skiej. Rozszerzenie podstawy rządu, 
k tó rym  tak się chlubią macherzy par 
lamentami w  Zgromadzeniu Narodo 
wym, nie wzmacnia bynajmniej jego 
pozycji. Przepaść między narodem a 
kliką  rządzącą, rozdartą wewnętrzny 
mi sprzecznościami i złączoną jedynie 
nienawiścią do sił postępu i  demo
kracji —  pogłębiła się jeszcze bar
dziej.

Andre M arie  w y łoży ł swój pro
gram w  słowach, nie pozostawiających 
zadrwij wątpliwości. Rząd jego będzie

podstawowe interesy narodowe Fran 
c ji w  dalszym ciągu będą podporząd
kowywane interesom 200 rodzin rzą
dzących krajem i interesom imperiali
stów zagranicznych. N aród francuski 
nie zaprzestaje w a lk i o rząd jedności

tyce w ewnętrznej i w po lityce  między 
narodowej in teresy narodu francu
skiego i k tó ry  będzie b ro n ił bezpie
czeństwa tego narodu. O  rząd, k tó ry  
będzie francuskim, nie tylko z imienia, 

J. K O W A L E W S K I

K to  nam  to wyjaśni?
W iele szumu zrobiono w  Londyn ie  z powodu przybyc ia  tam  pana 

Charles Bohlena, którego rek lam u ją  jako największego specjalistę ame
rykańskiego od spraw  rosyjskich.

P rzypom inam y sobie, że przed pew nym  czasem czyta liśm y w  „New  
Y ork  H era ld  T ribü ne “  k ilk a  c iekaw ych in fo rm a c ji o panu Bohlen. We
d ług am erykańskie j gazety Charles Bohlen, następca Ben Cohena na 
stanow isku radcy Departam entu Stanu USA, jest b lisk im  k rew nym  ro 
dziny K ru p p  von Bohlen, „po pu la rn ych “  n iem ieckich fab ryka n tów  

śm ierci.

B y libyśm y bardzo radzi, gdyby nam ktoś zechciał w yjaśnić, czy to 
prawda"? Bo je ś li tak, czy to jednak nie jest dla Departam entu Stanu 
trochę żenujące: członek rodz iny K ruppa... doradcą i  to w łaśnie od 

spraw rosyjskich?.^

Pisma b ry ty js k ie  przepełnione są 
pogłoskam i i  rozważaniam i na temat 
toczących się w Londynie rozm ów 
przedstaw icie li St. Zjednoczonych, 
W. B ry ta n ii i F ra n c ji w  spraw ie B e r
lina; Znacznie m n ie j uw ag i poświęca 
prasa b ry ty jska  spraw ie utworzenia 
nowego zupełni« tw oru  w  życiu m ię
dzynarodowym , m ianow icie wspólnej 
ra iły  angielek« - »in*ryk*ń*kiej, k tó 
re j celem ma być .„zbadanie sposobów 
wzmożenia produkcji brytyjskiej”, U - 
tw orzenie te j rady zapow iedzia ł w 
tych dniach lafoourzystoweki m in is te r 
Cripps, a ja k  m ów ią w  A ng lii, ma 
ona powstać w  zw iązku z tym , iż 
Am erykanie zarzucają A ng likom , że 
nie rob ią on i dostatecznych w ys iłków  
w  dziedzinie wzmożenia p ro d u kc ji i  
zanadto liczą na do la ry  am erykań
skie.

„Daily Express” nazywa oświadcze
nie Crippsa „zawstydzającym 1 upo
karzającym’’. Jest to określenie ści
słe 1 na jzupełn ie j w łaściwe. Rada an
gielsko - am erykańska będzie narzę
dziem panowania am erykańskiego 
nad gospodarką b ry ty jską . „Daily 
Kapie**” wzywa Crippsa, żeby za
przeczył zarzutom, iż  przem ysł b ry-

100.000 traktorów i 30.000 kombajnów
p r z y b y ł o  r o l n i c t w u  r a d z i e c k i e m u

ty js k i m a Się stać po prostu  f i l.ą  
przem ysłu am erykańskiego, tak  ja k  
gdyby zaprzeczenia Crippsa m og ły 
coś zm ienić w  rzeczyw istym  stanie 
rzeczy!

Do rady anglo -  am erykańskie j 
(zachowajm y (kurtuazyjną term ino-i 
logią W all Street!) m ają wejść ró w 
nież przedstaw icie le m arsha llow skich  
zw iązków  zawodowych. Zdaniem  
.Manchester G uard ian”  w  Am eryce 

uważa się, iż b ry ty js k ie  zw iązk i za
wodowe „nie zdają sobie w  dosta
tecznym stopniu sprawy z koniecz
ności wzmożenia produkcji dla za
pewnienia pomyślnej realizacji planu 
Marshalla i w zbyt dużym stopniu 
liczą na to, iż poprawę bytu uda im  
się osiągnąć w  drodze uchwalania od
powiednich ustaw i prowadzenia ak
cji politycznej, a nie przez zwiększa
nie wysiłków robotników.”

Inaczej m ów iąc rada anglo -  ame
rykańska ma zagonić robo tn ików  do 
in tensyw nie jsze j pracy na rzecz p la 
nu M arshalla  i  w yb ić  Im  z g łow y 
m yś li o potrzebie w a lk i klasowej, a  
w szczególności w a lk i po litycznej.

Rada angielsko - am erykańska prze 
niesie po prostu am erykańskie m eto
dy ucisku klasy robotniczej do A n- 
gli. „S ocja liśc ie”  C rlppsow i wypada 
ty lko  powinszować pomysłu, (jk )

' Twarde, spracowane ręce mocno 
jeszcze trzym a ją  kosę. m imo, że Wa
sy l! Sok o Iow ma już  82 lata. Jest on 
na jstarszym  mieszkańcem kołchozu 
„W skazania Iljtea a “ , leżącego w  b ie ło- 
reczsńsklm  okręgu K uban ia. D aw nie j 
—  posiadacz m aleńkie j d z ia łk i led 
w o w iąza ł koniec z końcem i nie m ógł 
sobie dać rad y  z nieustannie rosnącym 
zadłużeniem. Teraz — czuje się praw  
dz iw ym  panem ziemi. D zięk i jego zna 
kom itym  radom , jego doświadczeniu, 
często dzięki jego pom ysłowej in ic ja ły  
w ie  —  ja k  ok iem  sięgnąć fa lu je  do
okoła bogaty plon żyznej kubańskie j 
z iem i —  zboże, które  w łaśnie do jrza 
ło.

Starego gospodarza szanują nie ty ł  
ko  sąsiadzi ale rów nież uczeni -agro

nom ow ie nieraz zw racają się do niego 
po radę. I  oto teraz — proszą go, a- 
żeby zechcia ł p ierw szy dotknąć kosą 
dojrzałego Zboża. P ierw szy snop w ią 
że najm łodsza pracow nica kołchozu — 
M arysia  Borcowa. Z szacunkiem po
daje gospodarzowi kubek chłodnego 
kwasu chlebnego. P rzodow nicy zaś 
d rużyny  wręczą p ierw szy związany 
snop.

Tak rozpoczynają się żn iw a na K u  
baniu. K ołchoz „W skazania I ljić z a "  
szczyci się w  ty m  roku  dyplomem, k tó  
r y  poświadcza, że kołchoz ten jako 
p ierw szy w  ca łym  k ra ju  w yw iąza ł się 
z dostawy zboża do p u n k tu  zsypu. Ja
dą bez p rze rw y  drogam i w ozy i  eięża- 
rew e samochody, wypełn ione po brze
gi w o rka m i ze z ło tym  ziarnem. Nad

pierwszym  wozem powiewa czerwony ] ne sortow nie dostarczają w c ią ł nowych
“  ̂ rv‘ ....___ I ...1 n!a»na r.la*«o ti/ii n.ni*(ińniil/ll ifsztandar z hasłem: „P rz y jm ij,  O jczyz

no, nasz kubański ch leb i".
N A U K A  W S ŁU ŻB IE  W SI 

Kołchozy i  sowchozy (kubańskie do
s ta rczy ły  ju ż  w  pierwszej połow ie lip -  
ca półtora miliona pudów ziarna wię
cej, aniżeli wyniósł cały zeazlurocsmy 
•zbiór. D odajm y, że jeszcze nie wszyst 
k ie  gospodarstwa ukończyły żniwa — 
łącznie zatem »Wór tego roku  przed
staw ia się o w ie le  pom yśln ie j niż w 
latach poprzednich.

Czemu należy przypisać te rezu lta 
ty? Przede w szystk im  wytężonej pra 
cy zarówno ro ln ikó w , ja k  aparatu nau 
kowego, który nie ustaje w  badaniach 
i próbach, mających na celu udosko
nalenie systemu hodowli zbóż. Specjał

T irana jest m alowniczo położona u 
podnóża góry D a iti. Z .sam olo tu  w yda 
wało m i się, że m iasto i  góra tworzą 
jedną całość. Jak się później dow ie
dzieliśm y, b y ł okres 'k ied y  tak  było 
w rzeczywistości. W czasach okupacji, 
gdy T iranę p a tro lo w a li żołdacy Włos
cy i  niem ieccy, D a iti by ła  siedzibą 
m łodzieży sto licy. Co noc praw ie odby 
w a ły  się „w yc ieczk i“  z gór do miasta, 
k tó re  faszystów u tw ie rd za ły  w  przeko 
naniu, że nie on i są panam i sy tuac ji w 
T iran ie .

80.000 P A R T Y Z A N T Ó W
M łody człow iek, k tó ry  czekał na nas 

na lo tn isku , b y ł — ja k  się k u  nasze
mu zdum ieniu okazało — przedstaw i
cielem albańskiego departam entu in 
fo rm acji. Zastępca dyre k to ra  deiparta 
mentu, k tó ry  nam i się potem zaopieko 
w a ł — ma 23 lata. Z  czasem przestaliś 
m y się dziw ić, gdy spo tyka liśm y bar
dzo m łodych ludz i na bardzo odpo
w iedzia lnych .stanowiskach.

Zresztą m łody jest ca ły  naród. Jeże 
l i  n ie  w iek iem  — to podejściem do ży 

______  .. ___ _ Cia. Po pięciusetle tn ie j n ie w o li tu rec 
cy uzasadnione obawy, że jego wład k le j, po dw udziesto letn ich rządach

A lb an ia -kra j entuzjazmu
irana jest m alowniczo położona u  I q j  nQS q specja|neg0 wysłannika 1 S le l í  r ^ l U f
nM a  <*ńrv D a iti. Z samolotu w yda I

S TO LICA A L B A N II T IR A N A

podporządkowanej W łochom k l ik i  Ach 
moda Zo£U i la tach bezpośredniej oku 

pac.i i faszy
stowskiej, na
ród albański 
odm lodnia ł —
•upaja się po
w ie trzem  w o l 
nośei.

W lipca, to 
św ięto w o j
ska albańskie 
go. Pięć la t 
temu został 
pod dowódz
tw em  Envera 
Hodży u tw o-

M usm.u s i t a  rzony sztab
partyzancki, k tó ry  zgrupow ał działa ją 
ce w  różnych częściach k ra ju  oddziały. 
A lban ia, k tó ra  liczy  1,2 m ilion a  miesz
kańców, in ja ła  80 tysięcy pa rtyzan
tów. A le  ¡prócz bezpośrednio biorących 
udzia ł w  walce zbro jne j b y ły  jeszcze 
masy chłopskie 1 m ie jskie , k tó re  poma 
gały partyzantom , dostarczały im  żyw 
ność i ch ro n iły  przed nieprzyjacie lem . 
28.000 poległych, 11.000 rannych oto 
sm utny bilans uporczyw ej, nieprzejeo. 
ńsuiej w a lk i.

P rzyby liśm y na czas, by obejrzeć de 
filada. B y łem  w  tow arzystw ie  studen
ta, byłego partyzanta, k tó ry  od razu 
po w yzw olen iu  k ra ju  w y jecha ł za gra 
nicę na wyższe studia. Uszczęśliw iony 
w idok iem  starych towarzyszy broni, 
maszerujących przed trybun ą  zapom
n ia ł, że m ia ł m i wszystko tłumaczyć. 
B y ł upojony.

P ie rw s i szli b y l i partyzanci z całego 
k ra ju  w charakterystycznych stro jach 
ludowych. Obok starych chłopów —- 
młode, smukłe dziewczęta. Przechodzą 

salutem  partyzanckim  — ku łak iem  
przy czapce. Za n im i oddzia ły w  stro 
jaclt pa rtyzanckich z bronią, ja k ie j 
używ a li w walce. Spojrzenia dumne
— ale i  przyjazne, harde i  stanowcze
— ale młode i  entuzjastyczne, nawet 
u starych...

To płom ienne spojrzenie, radość i  
duma z tego, czego dokonała niezłomna 
woła, wspólne cechy w ie lu  bardzo róż 
n ,;Ch ludz i: 28-łetniego k ie row n ika  
budowy w ie lk ie j, nowoczesnej fa b ry 
k i w łók ienn icze j w  T iran ie  i niezm or 
dowanyeh działaczy ku ltu ra łn ych . 18- 
le tn ich  chłopców przy budowie ko le i 
Durres — T irana  i  n iew iele starszych 
redaktorów  gazety w o jskow ej „L u f-  
ta r i“ . W A lb a n ii znalazłem w ięcej 
ciekawych spraw, n iż się możria by ło  
«oodziewać, ale ta iskra  w o li i entu 
zjazmu w  oczach A lbańczyków  pozo
staw ia bodaj na jbardz ie j silne i  nie-, 
zapomniano wrażenie.

Ża partyzantam i... znowu pa rtyzan
ci, ucznio-wie szkoły o fice rsk ie j. Uzu
pełn ia ją  tam  nie ty lk o  wykształcenie 
wojskowe, zdobywają rów nież wiedzę 
ogólną, o k tó re j m arzyć nie m ogli za 
czasów Achmeda Zogu. Za n im i m ło
dzieńcy i m alcy, przeważnie dzieci 
poległych, wychowankow ie szkoły ka 
detów. Ich ojcow ie zginęli, dzieci są 
pod czułą opieką państwa, które  za

pewnia im  lepsze i wygodniejsze ży
cie n iż m ie li rodzice. W ie lu  ze s ta r
szych uczniów  nosi medale, zdążyli je 
sarni zdobyć .podczas w o jny .

LEG EN DAR NA S K lP E T A R IA
Za n im i żołnierze. Z ielone he łm y z 

czerwoną gw iazdką. D ziarski, energii,-z 
ny chód, skupione twarze i  znowu la 
iskra w' oczach. Gdy byłem  dzieckiem 
zachwycałem się książkam i, opisują 
cyn ii bohaterstwo narodu Sktpe larów. 
Dopiero teraz dow iedzia łem  się, i *  to 
są w łaśnie A lbańczycy, że tak się na
zywają w  swoim  w łasnym  języku 
K ra j nazywa się W samej A lb a n ii 
S yy ipe rija  — czy li Skipetaria . Godny 
potom ek walecznych S i;ipetarów  do
w odził czołgiem, k tó ry  o tw ie ra ł po
chód, Jest to  jeden *  trzech żyjących 
A lbańczyków, odznaczonych orderem  
— bohatera narodu albańskiego, ka 
p itan  M us lim  Keta. Sarn jeden, po
czątkowo bez broni, zorganizował sił 
ny oddział partyzancki, ma „na su 
m ien iu ”  powyżej 30« faszystów.

R Ę K O JM IA  N IEPO DLEG ŁO ŚCI
Przed trybuną  ciągnie n ieprzerw a

nym  łańcuchem kaw aleria , czołgi i 
zmotoryzowana a rty le ria , broń prze
ciw lotn icza t przeciw tankow a, auta 
pancerne i m otocykliści. Szczególne 
zainteresowanie gości budzą wiezione 
na m ułach miotacze m in , broń spe
c ja ln ie  przystosowana do w a lk i gó r
skie j. W ojsko albańskie posiada nie 
ty lko  żołn ierzy t oficerów , na k tó rych  
można polegać. Jest ono rów nież tech 
nicznie doskonale wyposażone.

D efiladę p rzy jm ow a ł Enver Hodża 
Z członkam i rządu i generałic ją oraz 
przedstaw iciele delegacji radzieckie j i 
bu łgarskie j.

T łu m y  zgotowały im  owację, tak  en 
tuzjastyczną —■ ja k  wszystko tu ta j. 
Naród albański podczas Okupacji 
azedł do bo ju bez lęku  i z w ia rą  w 
zwycięstwo, bo w iedzia ł, że hen da
leko walczy A rm ia  Czerwona, że ich 
w a lka  tu ta j t  tam ta w a lka tam — to 
dwa odcink i tego Samego fron tu .

N ie jest też przypadkiem , że na 
święcie w ystępow ały nieodłącznie 
obok siebie dwa hasła: „A rm ia  Ludo
wa jest ręko jm ią  naszej niepodległo
ści” oraz „Jedność z /.¿ łftK i k ra ja m i 
dem okracji ludow ej to ręko jm ia  na 
szej niepodległości“ .

A lbańczyk kocha Swą arm ię i  ch i u  
b i się n ią, ale nie dostaje zaw rotu 
g łow y w  w y n ik u  odniesionych suk
cesów. „Jesteśmy s iln i ja k  n igdy jesz 
cze ,nie b y liśm y” — s tw ie rdz ił Enver 
Hodża — gdyż jesteśmy częścią o l
brzym iego fro n tu  po ko ju “ .

O A lb a n ii można w iele pisać, nie 
ty lk o  o partyzantach. Jednak poświę
ciłem  im  ty le m iejsca nie ty lk o  d la 
tego, że święto wojska było g łów nie 
ich świętem, ale także dlatego, że w o j 
na partyzancka była  dziełem całego 
narodu, że ona zrodziła Nową A lb a 
nię. Ludzie z pa rtyza n tk i obecnie z 
nie m niejszym  entuzjazmem rządzą 
państwem, zakładają szkoły, budują 
fa b ryk i, dźw igają A lban ię z w ieko
wego zacofania. Przekonały nas o tym  
wszystkie dn i spędzone w  A lban ii.

J. Stare«

odmian ziarna siewnego, opracowuje 
*ię nowe systemy użyźniania roli. N a j
w iększy nacisk kładzie się jednak na 
unowocześnienie techn ik i w ro ln ic tw ie . 
Potężny przem ysł maszyn ro ln iczych 
dostarcza gospodarce radzieckie j coraz 
doskonalszych narzędzi pracy. M,iarą 
tego postępu jest Chociażby cy fra  10« 
tysięcy traktorów i przeszło 3« tysięcy 
kombajnów, o k tó rą  pow iększył aię 
pa rk  ośrodków maszynowych, obsłu
gujących radzieckie ro ln ic tw o .

Dzięki tym  m etodom ro ln ic tw o  ra 
dzieckie może się poszczycić nieustan 
nie wzrastającą wydajnością plonów  
z hektara. Np. w  P aw łow sk im  okrę
gu w  jednym  z kołchozów om lb ły  w y 
noszą przeszło 41 centnarów  ziarna 
a hektara, W k ra ju  A łta jsk im , k tó ry  
s łyną ł ongi* jako  m iejsce zesłania 
k ra j nędzy i  zaniedbania, gdzie zibio 
ry  w ynos iły  w  na jlepszym  razie 40 pu 
dóW (pud — 16.38 kg) z hektara, dziś 
zbiera się 18« — 306 pudów z hektara. 
LEPIEJ N I Z W  KOKU U B IE G Ł Y M

Nie ty lk o  na kubańskich ziemiach 
nastał gorący cza« żn iw . D okądko l
w iek  w yruszyć - -  na. południe, na pół 
noc czy też nad Wołgę — wszędzie na 
polach w re  praca. Ż n iw a w Zw iązku 
Radzieckim  trw a ją  długo: zaczynają 
się na wiosnę, przesuwając Się stopniu 
w o w  czasie trw a n ia  la ta  z po łudnio
wych oko lic k u  północy. K ie dy  na po 
łiiK lniu — na Kaukazie, na ziem iach za 
kasp ijskich, p racują pełną parą m łoc
karn ie  i  nape łn ia ją  się e lewatory, w 
środkow ym  pasie ZSRR w yrusza ją  do 
pie-ro w  pole ek ipy  żn iw ia rzy . W ten 
sposób w ykluczone są w  Zw iązku Ra
dzieckim  odczuwane w  innych k ra 
jach trudności przednówka. W każdej 
c h w ili można zaopatrzyć okręgi, w  
k tó rych  zabrakło  zboża, dowożąc je z 
innych terenów, m ających go pod do
statkiem.

Nie ty lk o  na K uban iu , ale 1 w  całym  
k ra ju  ro k  bieżący zapowiada się znacz 
nie lep ie j, an iże li ub iegły. A przecież 
w zeszłym roku  zb iory b y ły  w  Z w iąz
ku  Radzieckim  tak doskonale, że m ógł 
On sobie pozwolić na zniesienie ka rtek  
żywnościowych i  co w ięcej — na h o j
ną pomoc sw ym  sąsiadom: Polsce, Cze 
ehoałowacjii, B u łga rii, F in la n d ii, a na
w et na eksport do W ie lk ie j B ry tan ii. 
Z łoży ło  się na to w ie le  przyczyn. Po
goda dopisała na ogół jeszcze lep ie j, 
niż w  roku  poprzednim . Zw iązek Ra
dziecki, pow iększył przestrzeń up raw 
ną o praw ie  U  m ilion ów  hektarów , 
lik w id u ją c  odłogi, naw adnia jąc nowe 
przestrzenie i osuszając dotychczasowe 
n ieużytk i. P rzem ysł — j« k  wspomnie 
liśm y  już  — dostarczył nowego sprzę 
tu  maszynowego.
7.N I IVO ZW Y C IĘ S K IE J REW OLUCJI
* Tak z stem — jeszcze przed osia lecz 

nym  podgumowaniem w y n ik ó w  tego
rocznych zb iorów  — można już  tw ie r
dzić » całą pewnością, że Zw iązek Ra
dziecki będzie Obficie zaopatrzony w 
»boże. P ozw oli to  na dalszą rac jona 
lizac ję  up raw y  ro lne j, na dalsze, pod
niesienie zaopatrzenia ludności, na po 
ważny eksport. Już teraz W ielka B ry  
tania in teresu je się żywo dos te w am i 
zboża ze Zw iązku Radzieckiego. Zbo
że to gatunkowo nie ty lk o  nie ustępu
je  zbożu am erykańskiem u, *)«  jest jed 
nocześnie tańsze i spłacane być może 
dostawami tow a row ym i zamiast d e fi
cytową walutą .

Spodziewane nadzwyczaj pom yślne 
rezu lta ty  zbiorów  potw ierdza fak t, po 
dany przez prasę moskiewską, p rzy 
dzielania już teraz, w  czasie trw an ia  
żn iw  zaliczek zbożowych rolnikom w  
kołchozach w wysokości po 10«— 13« 
padów ziarna na głowę. Rośnie za
możność wsi radzieckie j. Powstają 
nowe, nowoczesne osiedla, p ieczolow i 
eie planowane przez na jlepszych a rch i 
taktów  ZSRH. wzrasta n iem al żyw io 
łow o zapotrzebowanie na a rty k u ły  
konsum pcyjne, przemysłowe, bu jn ie  
k w itn ie  oświata i k u ltu ra  wśród ludno 
śei w ie jsk ie j. To jest bogate, radosne 
in iw o  w ie lk ie j, zw ycięskie j R ew olu
c ji.

Fotografia bez retuszu
W  zw iązku z wprowadzeniem . w  

Stanach Zjednoczonych ohowiązko 
w ej służby wo jskowej, nowojorsk i  
dziennik „D a i ly  W orker“  opubliko  
w ał następujący a r tyku ł,  poświęco
ny osobie m in is t ra  spraw w ojsko
wych USA  —  J.W. Forrestala.

„ K im  jest m in is te r  James W. For  
restal, k tó ry  chciałby trupam i sy
nów A m e ry k i  zasłać pola b itew trze 
ciej w o jn y  św iatowej. Forresta l jest 
bankierem. D ługa l ista jego opera- 
cy j  należy do na jbardz ie j brudnych  
stronic m iędzynarodowych in tryg  
W all  Street. Sprawozdania  o tych  
transakcjach urzędnicy bankow i  
Forrestala wp isa l i  w  księgi buchal- 
tery jne, aby podsumować zyski. 
Lecz te same transakcje zapisała 
też h istor ia  k rw ią  narodów całego 
świata...

„Z a n im  Forresta l został m in i 
strem, za jmował stanowisko preze
sa i głównego wspó ln ika  f i r m y  ban 
k ie rsk ie j  „D i l lo n  Read and Co“, je  
dnej z najpotężnie jszych ins ty tuc j i  
f inansowych świata. Pierwszą w ie l 
ką operacją Forrestala było F IN A N  
SOWAN1E ZBR OJEŃ  N IE M IE C 
K IC H  io r. 1925. W celu stworzenia  
niemieckiego trustu  stalowego. For  
restal udz ie l i ł  pożyczki w  wysoko
ści 100 m il.  doi. Ta transakcja dała 
f i rm ie  „D i l lo n ,  Read and Co“  moż
ność zawładnięcia połową akc j i  o l
brzymiego węglowo  - żelaznego 
KO N CER NU  ST1NNESA. W  toku  
operacji f i rm a  Forresta la zyskała 
też udzia ł w  koncernie ,„ I .  G. Far-  
hen“  oraz zdobyła w p ły w  na jeden 
z czterech najw iększych banków  
niemieckich  — „D IS C O N TO G E -  
S E L S C IIA F T “ ,

„Forres ta l  u w ik ła ł  się również w  
najbardzie j ciemne afery naftowe  
na Ś rodkow ym  Wschodzie. Właśnie  
f i rm a  „D i l lo n ,  Read and Co“  f i r 
mowała amerykańsko-arabskie to
warzystwo naftowe p.n. „A ra m co “ , 
które zagarnęło wyłącznie p raw a  
eksploatacji  i ł ó d e ł  na ftowych  w  
A ra b i i  Saudyjsk ie j. 1 to właśnie  
Forrestal domagał się uchylenia  de 
cyzji ONZ o podziale Palestyny, 
rzekomo „ w  interesie bezpieczeńst
wa U S A “ , a w  rzeczywistości —  w  
im ię obrony in w e s tycy j  kap ita ło 
w y c h  „A ra m co “ . A  dzisiaj koń 
czy „D a i l y  W orke r“  —  Forrestal  
domaga się życia naszych synów  —  
n ie  w  im ię bezpieczeństwa A m e ry 
ki, lecz w  im ię powiększenia zy
sków f i rm y  ,,D i l lon  Read and Co“ .

Trzeba przyznać, że przytoczona  
charakterystyka m in is t ra  Forresta
la jednego z na jbardzie j hałaśliwych  
i  agresywnych członków rządu wa
szyngtońskiego, rzuca sporo św ia t
ła na ku l isy  p o l i t y k i  USA.

Możemy jeszcze dodać, że f i r 
ma bankierska „D i l lo n ,  Read and 
Co“  znana była u  nas, w  Polsce, z 
tego, że udzie li ła  nam w  1925 r, po
życzki w  sumie  35 m il ionów  dola
rów  na iście l ichw ia rsk ich  w a ru n 
kach, biorąc po 8 proc. odsetek i 
ściągając przez podstawionych poś
redn ików  sporą część nominalnej 
kwoty pożyczki., BJD. J-



« ^ BŁaaEl
G i  o  s r; u d o 5îr. S

................... ............. ... . a~_~ - jatr' 11 i. jauyjiggTTnr.'.. m u__■ wk,; — ■■■■.•• ■-„ -.. . . .?. -r. , m

REKORDOWE TEMPO OODOWY WSPÓLNEGO DOMU
Ukończono prace przygotowawcze -  teraz zakłada się fundamenty
^ Placu h n d m w  W an/iinaort v \^  • i _ n  . _ *" **
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Na placu budowy Wspólnego Do- 
mu Przyszłej zjednoczonej partii poi 

ej klasy robotniczej wre praca. 
■k siekier przy obróbce drzewa, 

z%n n  bagrów i  buldożerów, krzyk 
woźniców napełnia cały plac gwa
rem i hałasem, tak, że trudno jest 
deraz usłyszeć to co odpowiada za
pytany o coś robotnik. Tam gdzie 
niedawno sterczały k iku ty wypalo
nych domów, obecnie nie ma śladu z 
ęruzów. Cały plac został zuiwelowa 
ny, gruz wywieziony i  obecnie przy
lepiono do wykopów pod funda- 
nienty. Prace rozbiórkowe trwały łą 
n.i ue z całkowitym przygotowaniem 
terenu do wykopów pod fundamen
ty około dwóch miesięcy. Biorąc pod 
uwagę ogromny rozmiar robót, pra
ne te zostały wykonane w rekordo- 
tfym tempie.

4n ^ a terenie tmdowy pracuje około 
't robotników. Liczba ta w póanlej- 

kavm etapie znacznie wzrośnie.
Obecny okres prac przy budowie 

c°niu jest okresem początkowym i 
zarazem najtrudniejszym. Powolne 
poranie się w twardy jak skała 
Shnkowaty grunt jest bardzo trud- 
n; i ciężkie. Porobić wykopy pod 
"uaściwe fundamenty, następnie pod

piwnice i kotłownię, wymaga żmud- ¡ ale i  innych narzędzi, jak np, murar
nej pracy. Mimo to widać wyraźnie 
postęp przy robotach z każdym 
dniem. Każdy dzień to większa po
wierzchnia wykopów, każda chwila 
przybliża czas, kiedy nad fundamen
tami staną ściany, będące wskazów
ką dla każdego przechodnia z ulicy, 
że niezadługo stanie gotowy Dom, 
symbol jedności polskiej klasy ro
botniczej.

Tuż obok wykopów znajdują się 
składy okrąglaków, desek i  innego 
materiału drzewnego, które będą zu 
żyta do wykopów pod betonowania i 
do szalunków przy budowie. Wśród 
tych składów uwijają się cieśle, któ 
rzy przygotowują materiał do użyt
ku.

Kierownictwo robót przewidu
jąc wielkie nasilenie prac zaopatruje 
się już teraz w wielkie ilości żelaza, 
piasku, żwiru, cementu tak, aby 
przy największym nasileniu robót 
nie zabrakło żadnego materiału i 
aby z tego powodu nie musiano zwal 
mać tempa prowadzonych robót. 
Powstaje również warsztat . mecha
niczny, gdzie będą naprawiane na 
tychmiast maszyny, które ulegną de 
fektom. Zaoszczędzi to znacznie cza 
su przy remoncie nie tylko maszyn,

N auczycie le  czescy
na wczasach w  Polsce

poN a 16 lipca 1,948 r ' p o b y to  d°
c. 'V. ’ z Czechosłowacji grupa nauczy 
‘ '■ licząca 30 osób na wczasy w y 
mienne. Ta.ka sama liczba po lskich na 
ś c i e l i  baw i obecnie w  Czechoslo- 

‘ ach- Goście spędzili 10 dn i w  ośrod
ku Wczasowym Zw iązku Nauczycie l-
. 3 Polskiego w  Jastrzębie j Górze

az zw iedz ili W ybrzeże z G dynią i 
ańskiem. Z e tknę li się tam  z po l- 

Y lm nauczycielstwem  na kursach i 
«czasach.

^  dn iu 28 lipca  br. czechosłowac
cy nauczyciele p rz y b y li do W arszawy

na dw udn iow y pobyt celem złożenia 
o fic ja ln ych  w iz y t 1 zwiedzenia stolicy.

Z  W arszawy udadzą się gcćeie do 
K rakow a  w  celach krajoznawczych, a 
stamtąd do W rocław ia , (gdzie zwiedzą 
W ystawę Ziem  Odzyskanych.

Sprawą przy jęc ia  czechosłowackich 
nauczycie li w  Polsce zajm uje" się Z w. 
Nauczycie lstwa Polskiego (podofon!e 
ja k  w  ro ku  ub ieg łym ) na zasadzie 
wzajem ności ze Svazem Zamestnancu 
S ko is tv i a Osvety (Zw iązek Czechosło 
wackićh Nauczycieli).

Po » S k o d a c h «  k o le j na » F ia ty «
drodze do Polski zna jdu ją  się już  

jf.1 «’sze pa rtie  samochodów w łosk ich  
" la’t ‘, zakupionych na podstaw ie nie 
- ; vn°  zaw arte j um owy. Na początku 
b n i? nla no’«re l e w ozy rozprowadzone 
jr i 2,Tprzez ..M otozbyt“  w g rozdzie ln i- 
d z '' k ’ ^  c i^ gu 5 m iesięcy nadcho- 

“ lc będą ko le jne  pa rtie  w łosk ich  sa- . 
Chodów . Ogółem o trzym am y 1.100 J 
nzt>W 4-osobowyCh, 500 wozów 6-

osobowych, 400 ciężarówek, 150 pod
wozi ciężarowych, 180 autobusów dla 
PKS i  450 ciężarówek „Spa“ .

Oprócz . tego um ową po lsko-w łoska 
przew idu je  dostawy przyczep samocho 
dowych: 50 sztuk 57-ośobowych p rzy
czep autobusowych, 200 sztuk p rzy
czep tow arow ych  10-tonowyeh, 200 
sztuk 7-tonow ych oraz 100 sztuk 15- 
ton owych.

skich, ślusarskich itp.

Praca jest całkowicie zmechanizo
wana. Przy budowie pracuje już te
raz kitka betoniarek, których liczba 
w późniejszym czasie znacznie się 
powiększy. Oprócz betoniarek czyn
ne są bagry, buldożery i  kompreso
ry. Przy wykopach zainstalowano 
pompy, wyciągające wodę, która na 
pływa do wykopów fundamentów. 
Przygotowuje się również sieć wyso 
kiego napięcia, która obsługiwać bę
dzie sprzęt techniczny, m. in. beto
niarki, które obecnie są pędzone mo 
torami spalinowymi.

Na placu budowy, wzdłuż ul. Ksią 
żęeej, wykańcza się drewniane bara
ki, przeznaczone dla potrzeb społecz 
nych robotników. Będzie tam urzą
dzona oprócz kuchni — poczekalnia, 
umywalnia z natryskami, punkt o-

patrunkowy, szatnia i świetlica,, 
gdzie robotnicy w przerwach pomię
dzy pracą będą mogli poświęcić się 
rozrywkom umysłowym.

Wśród robotników rozwija się 
współzawodnictwo pracy. Mimo, iż 
niedawno rozpoczęto roboty, wielu 
pracowników może się pochwalić 
dobrym rezultatami. Do przodowni
ków należą: Ma tera Władysław 
(PPR), Zieliński Edward (PPS), 
podmajstrzy Rzepka Józef i Kamiń
ski, kopacz — Dziubak Stanisław 
Rutkowski Bronisław i  Jęda Stani
sław.

Budowa Wspólnego Domu jest, po 
za trasą W-Z, linią średnicową i Do
mem Słowa Polskiego, największą 
inwestycją, w Warszawie, Równocześ 
nie jest, to jedna z najlepiej zorgani 
zowanych placówek budowlanych w 
całej Polsce.

Czesi, Anglicy i Amerykanie
zwiedzają Wystawę Z O

W ystawa Z.O. ściąga z każdym  
dniem  coraz w ięcej osób zw iedzają
cych. Po otw arc iu , na jw iększa fre k 
wencja była w  dn iu  23 bm. W tym  
dn iu zw iedziło ją  b lisko  50 tys m ło 
dzieży. W niedziele i  św ięta do grup 
zw iedzających dołączają się rów nież 
rzesze w rocław ian.

W ostatn ią niedzielę, 25 b«n., prze
w inęło się przez tereny wystawowe 
ponad 22 tys. osób, w  tym. tysiące m ło 
dzieży szkolnej z całego k ra ju  oraz w y  
cieczki zagraniczne. Na w ystaw ie  w ro  
oławskie j gościła wycieczka górn ików  
z. W ałbrzycha i  Zabrza, grupa Polskie 
go Czerwonego K rzyża i  Zw iązku N a
uczycielstwa Polskiego z Warszawy, 
wycieczka harcerzy z Bielska, harce
rzy żydowskich z k o lo n ii pod W ałbrzy 
chem, grupa m arynarzy z M a ryn a rk i 
W ojennej z Gdyni, uczestnicy Ogólno 
polskiego Z jazdu Pszczelarzy oraz sze 
reg wycieczek szkół dolnośląskich. Z 
wycieczek zagranicznych odw iedzili 
W rocław  i  W ystawę Z.O. goście z Pra 
gi Czeskiej, grupa m łodzieży ̂ szkolnej 
z B rna oraz indyw idua lne  zespoły tu 
ryst.yczne ze Stanów Zjednoczonych i  
A ng lii. Dotychczas baw iło  na W ysta

wie Z.O. b lisko  60 dużych wycieczek.
W okresie trw a n ia  W ystawy Z.O., 

P.B.P, „O rb is “  zorganizowało w  poro 
zum ieniu z M in is te rs tw em  K om unika 
c ji k ilkanaście dodatkowych pociągów 
z różnych m iejscowości do W rocław ia, 
w  k tó rych  w ycieczki mogą korzystać 
z zarezerwowanych m iejsc. Pociągi te 
ku rsu ją  na następujących trasach:

Warszawa przez Z ie lkow ice, Łódź 
K a liską , O strów  W ie lkopo lsk i do 
W rocław ia — odjazd 20,20. K rakó w  
G łów ny przez M ysłow ice. Katow ice, 

Opole Zach., W rocław  G łów ny — 
odjazd ^3.50. K atow ice przez K luez- 
borek — W rocław  — odjazd 0.33. 
M iędzylesie — W rocław  — odjazd 
2.36. Radom przez Skarżysko. K ie l
ce. Częstochowę. H e rby  Stare. K lucz 
borek —  W rocław  — odjazd 20.37 
G dynia przez Gdańsk, Inow rocław . 
Poznań G łów ny, Rawicz — W rocław  
odjazd 15,03.

Ponadto „O rb is " organizuje pociągi 
dodatkowe ze składów towarowych, 
przystosowane do ruchu pasażerskie
go, dla wycieczek składających się 
p rzyna jm n ie j z 500 osób.

TYDZIEŃ S T M I0W CZ0 NIE W YSTARCZY
Pierwsze próby saifii z rcrilaistecBl i marederstwem

FRANCISZEK Gawroń, robotnik nizowania tygodnia dyscypliny pra- 
jednej z łódzkich fabryk baweł [ ćy. Ściślej - nie tygodnia lecz

Nadużyli z a u fa n ia  s p o łe c z e ń s tw a
^yrok w procesie przeciwko zboczeńcom z zakładu Albertynów
,.... n ‘a 27 bm. przed Sądem Okręgo- 

■ ,r> w  W arszawie rozpoczęła się roz 
marT8 przeciw ko 3 członkom  Zgro- 
hv h en' a ®rac* A lbe rtynów , oskarżo- 

p . °  up raw ian ie  n ierządu z n ie łe t- 
1 w ychow ankam i zakładu.

r ;Na ław ie oskarżonych zasiedli: Ma- 
ciśw 3uszkow sk i (b ra t F lorian), W a- 
ty; T, K a łan iakow sk i (b ra t C y ry l) oraz 

ddysław M is iak  (b ra t Józefat).

oskarżenia zarzuca im , że bę- 
p r „ ż o n k a m i Zgrom adzenia zakonu 
W Cl A lb e rtyn ó w  i  w ychowawcam i 
bpr i akl a^ zie prowadzonym  przez A l-  

p rzy uh G rochowskie j 194, 
n ;-„ Z9h w ychow anków  do czynów

^rządnych.

roku  M ariano w i Juszkow- 
na skutek decyzji naczelnych 

z Zgromadzenia (Braci A lb e rty - 
h ink Z°Sta^  Powierzone w  zakładzie 
m. Y e Wychowawcze. U czyn ił on 
WyęJ1' z 16-letniego chłopca, swego 
iącvobWanka’ Przedm io t sta łych, trw a  
narlu P ,°d  m a ja  do w rześnia 1947 r. 
cr.,v w j p lc i°w ych . „U leg łych “  chłop 
tym i bdar°w u je  podarkam i, pochodzą 
siinku z ,ma'gazynów zakładu, w  sto- 
groż-„ • °P °rnych  stosuje szantaż, 

tpj1 1Tn w yda len iem  z zakładu. 
erw encje drużynowego ha rcer- 

P rakt» \.lerePu zakładu, w  spraw ie 
do j j j  , Juszkowskiego, skierowane 
skar .ZełQŻ0Peg° zakładu, ja k  rów nież 
a iakź P°SZCZeg6lnych wychow anków , 

-e skarga wniesiona w  styczniu1̂ 43 - o  —v .» . in ,Łu u u a

^'-kuri' 118 ,^uszhowskiego do Kurii 
tatówPle-^nie odniosły żadnych rezul- 
kowsk- llop*ero. gdy sprawki Jusz- 

stały się głośne na tere

Oskarżeni z w y ją tk ie m  M is iaka do 
w in y  się przyznali, tłum acząc się 
tym , że już  w  dzieciństw ie na te re 
nie różnych zakładów  w ychow aw 
czych u le g li dem ora lizacji.

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia Sąd 
p rzys tąp ił do badania św iadków. Ze
znania św iadków  w  całej rozciągłości 
po tw ie rd z iły  zarzu ty w  stosunku do 
Juszkowskiego i  Kałan iakowskiego.

Po w ys łuchan iu  przem ówień stron 
Sąd ogłosił w y ro k , mocą którego Jusz 
kow sk i Skazany został na 4 la ta  w ię 
zienia, zaś K a łan iako w sk i na 3 la ta 
więzienia. M isiaka Sąd un ie w in n ił.

W  m otyw ach w y ro k u  Sąd nap ię t
nował am oralną i  przestępną dz ia ła l
ność dw u członków Zgromadzenia 
B -c i A lb e rtynó w . Sąd podkreś lił spe
cyficzne w a ru n k i w ychow anków  za
kładu , k tó rz y  będąc sierotam i, całą 
swą życiową karie rę  i przyszłość zmu 
szeni b y li pow ierzyć w  ręce tak ich  
w ychowawców, ja k  Juszkowski i  K a 
łan iakow sk i. Oskarżeni naduży li za
u fan ia  całego społeczeństwa i  samych 
w ychow anków , ja k im  obdarzano do- 
dotychczas tego rodzaju zakłady w y 
chowawcze. a tym  samym zasługują 
na ja k  najsurowsze potępienie.

Rozprawa odbyw ała się przy 
drzw iach zam kniętych.

nianych „wyskoczył“  sobie na 5 m i
nut do korytarza na papierosika. 
Gawroń pracuje na oddziale przygo
towawczym przędzalni przy trzepa
ku (trzepak, to ta właśnie maszyna, 
która wyrabia podstawowe zwoje do 
dalszej produkcji bawełny).

Ten „papierosik“  zatrzymuje 
kolei produkcję na kilku zgrzeb- 

larkach (maszyny, które rozbijają i 
czyszczą bawełnę). ,

Ale i to nie wszystko. W dalszym 
bowiem ciągu następuje przerwa w 
produkcji tych maszyn, które właś
nie czekają na oczyszczoną bawełnę, 
tla ły  oddział stoi.

Tak oto odbija się niewinna pozor 
nie przerwa na całości produkcji od
działu.

żeby to tylko jeden robotnik i ty ł 
ko jeden papieros. Wiedzą o tym za 
równo dyrektorzy fabryk jak i  ro
botnicy, że wciąż powtarzające się 
drobne spóźnienia, i przerwy unieru
chamiają niejednokrotnie cały park 
maszynowy.

Jak walczyć z brakiem dyscypli
ny, jak zmniejszyć spóźnienia do mi 
nimum — oto zagadnienia, które po 
stanowił rozwiązać wydział ekono
miczny łódzkiej organizacji party j
nej. W pierwszym rzędzie zwrócono 
uwagę na przemysł bawełniany, za
trudniający 62.000 robotników.

SPÓŹNIAJĄ SIĘ TYLKO 
MARUDERZY

Z inicjatywy partyjnej organiza
cji łódzkiej przystąpiono do zorga-

dwóch. Pierwszy miał być okresem 
przygotowawczym, następny zaś wi 
nien, był dać konkretne wyniki.

Jak została akcja pomyślana i jak 
przeprowadzona. ?

Trzeba przyznać naszym łódzkim, 
towarzyszom, że zmobilizowali rvo- 
kół tej akcji zarówno załogi fabrycz 
ne jak i instytucje propagandowe i 
społeczne.

A więc Film Polski wyświetlał na 
wszystkich ekranach łódzkich mię
dzy 14, a 20 czerwca krótkometra
żówki p. t, „Wartość minuty1“.

Tramwaje zainstalowały na wo
zach transparenty z hasłami propa
gującymi punktualność. W teatrze 
TUR odbyła się akademia, poświęco 
na dyscyplinie pracy. W fabrykach 
łódzkich odbyły się narady, wiece i 
masówki.*

Monopol Tytoniowy przez cały ty 
dzień sprzedawał papierosy w pudel
kach opatrzonych sloganami, zachę
cającymi do większej dbałości w 
pracy produkcyjnej. Dla przykładu 
podamy niektóre slogany. A więc : 
„Spóźniając się, okradasz siebie i 
swego towrazysza“ lub „Maszeruje 
my szybko do dobrobytu — spóźnia 
ją się tylko maruderzy“ itd. itd.

A więc w sumie inicjatywa godna 
pochwały i  spopularyzowania. A jod 
na.k tow. Frankowskiego, pracowni 
ka Wydziału Ekonomicznego nie cie 
szy nasze zainteresowanie i  pochwa 
ły. Jest niezadowolony, a może na

wet trochę rozczarowany. Okazało [ Tak też ocenia ją  dyrekcja Zjedno 
się. bowiem, że dwutygodniowa ak- J czenia Przemysłu Bawełnianego, Ce- 
cja, w którą włożono wiele starań i ' ni ją  mimo tego, że właśnie w esa- 
pracy nie dała w sumie prawie żad-1 ' 
nych konkretnych wyników.

Rezultat niewielki, prawie żaden.
Na niektórych fabrykach np. PZFB 
Nr. 9 liczba spóźniających się wzro
sła, a fabryka ta nie jest bynaj
mniej w Łodzi wyjątkiem. Na in
nych nic się nia zmieniło, lub w każ
dym razie bardzo niewiele.

ZIARNKO DO ZIARNKA...
Trudno też oczekiwać po kilku 

czy nawet kilkunastu dniach akcji 
rewolucji w dziedzinie dyscypliny 
pracy. Tydzień tu nie wystarczy.
Trzeba długiego czasu i  wiele pra
cy, ażeby wyplenić niedbalstwo.

Naturalnie jeden tydzień to ziam 
ko, a do miarki jeszcze daleko. Lecz 
w końcu jednak ziarnko do ziarnka, 
a... robotnik łódzki zrozumie, że te 
jego małe drobne niedbalstwa pra
wem. działania wielkich cyfr uderza
ją mocno v.' naszą produkcję, a tym 
samym w jego. własną kieszeń. W 
tym znaczeniu tydzień propagandy 
dyscypliny pracy nie był dla pro
dukcji bawełnianej bez znaczenia.

' sie naszej rozm o w y zestaw iono dane 
dotyczące w y n ik ó w  w  te j a k c ji na 

114 zakładach p rze m ys łu  baw e łn iane- 
. go. W ed ług  ty c h  danych , s t ra ty  w 
! p ro d u k c ji w  okresie  je d n e j czasami 
i m in u ty  w ynoszą 205,213 z ł. Jak wia- 
| dom o fa b ry k a  p ra cu je  na dw ie  albo 
| t r z y  zm ia ny . T rzeba  c y frę  tę  p rze

m nożyć przez kw adranse  i  go dz iny ,
[ oraz ilość  is tn ie ją c y c h  zak ładów  

p rzem ys łow ych  w  Ło dz i, aby u p rz y 
tom n ić  sobie je j  g roźną  i a la rm u ją 
cą w ym ow ę. w. S.

—oOo—

Wyniki zbiórki ulicznej
na Centralny Dom Młodzieży
W zbiórce na budowę Centralnego 

Domu M łodzieży w  Warszawie, zorga
nizowanej w  dniach 22 i 23 lipca b r „  
udzia ł b ra ło  500 par kwestorzy spo
śród członków Zw iązku M łodzieży Pol 
skie j Sekcji M łodzieżowej Zw iązków  
Zawodowych, junaków  SP i m łodzieży 
harcerskiej.. Zb ió rka u liczna na tere
nie W rocław ia przyniosła około 500.000 
złotych.

« « w *

Zjazd Przodowników ' Pracy
Przemysłu detalowego we Wredawiu

Z okazji trw a jące j W ystaw y Ziem 
Odzyskanych, C entra lny  Zarząd Prze 
m ysłu M etalowego organ izu je  we W ro 
c ław iu  w  dn iu  10 s ierpn ia br. Ogólno
po lsk i Z jazd P rzodow ników  Pracy 
B ranży M etalow ej.

Do W rocław ia przybędzie około 300 
p rzodow ników  pracy i ok. 150 przed
s taw ic ie li! Rad Zakładow ych przem y
słu  metalowego. Przew idyw ana jest 
obecność naczelnego dyre k to ra  Cen
tra lnego Zarządu Przem ysłu M eta lo

wego inż. Lesza, przedstaw ic ie li pa r
t i i  po litycznych \oraz Z w iązków  Zawo 
dowych.

O brady po trw a ją  2 dni. W p ie rw 
szym dn iu  wygłoszone zostaną re fe 
ra ty  oraz przeprowadzona w yczerpu
jąca dyskusja. W drug im  dniu obrad 
wręczony będzie sztandar przechodni 
zwycięskiem u zespołowi fa b ry k i P ZŁ 
Rzeszów. Uczestnicy Z jazdu zwiedza 
W ystawę Z iem  Odzyskanych i F a b ry 
kę Wagonów we W rocław iu.

Wyższe studia pedagogiczne
T rzy le tn ie  s tud ium  w  wyższych 

szkołach pedagogicznych nabiera 
szczególnego znaczenia w  zw iązku z 
nową re form ą szkolnictwa, k tó re  prze 
w idu je  11-ietnie szkoły podstawowe.

Ten now y typ  Szkoły ogólnokszta ł
cącej wym aga nauczyciela specja li
sty, g run tow n ie  przygotowanego pod 
względem dydaktycznym . Zadanie to

spełnić m ają wyższe szkoły pedagog! 
czne.

Absolw entom  liceów  ogólnokształ
cących. k tó rzy  pragną poświęcić sie 
studiom  pedagogicznym, udzie la b liż 
szych in fo rm a c ji sekre ta ria t Państwo 
w e j Wyższej Szkoły Pedagogicznej w 
Gdańsku — Wrzeszczu, ul. Sobies
kiego 18-19. /

C Z Y T A J C I E
1 - Cał o ia i.y gmsne na iere 

maą zakładu. przełożony Zgro
Częficą1113 z<̂ ecydował się zwolnić źbo 
cłiOtyą- Z wykonywanych, funkc ji wy- 
trzonia f y ' ^ ^ A ią c  sprawę do rozpa- 
y - r i j-  1 w ydania ostatecznei decvzii

z Wykonywanych funkc ji w y 
" r i  oddając sprawę do rozpa- 

W'adY 1 wydania ostatecznei decyzji 
^ rako\^çZelOZOnycl1 Zgromadzenia w

z ko le i oskarżony K a lan ia .
rzełożonegt 
prowadzo-

k°w»kj l'Y lel oskarżony K a ła n la - 
w jednyP6'niąC funkcte przełożonego 
Pych -,yrn 2 sanatoriów nrowadzn- 
niet przez Braci A lber 
ńyeh PUSzczał się czynów u in Łi|u- 
c»ch. Przebywających tam chłop-

Wnwi m T N  nskarżnncmii, Władysła- 
rruca ,mS1 , *k t oskarżenia za 
* «*»ooSSiSanie nierzadu z jednym
Ch°wankiem ^

U

najpopularniejszy tygodnik beletrystyczny

C O  T Y D Z I E Ń  P O W I E Ś Ć
w numerze 100 ¡31) powieéé

KORNELA MAKUSZYŃSKIEGO

„ M i ł o ś ć  i  I r u c i z n a "
Objętość seszytu -  24 str. Do nabycia we wssyeikich kioskach

cena żł 35

CHŁOP. Pomijając fakt. że list jest 
anonimowy, rosiał on przez Was skie 
rowany jednocześnie do innego pis
ma, co zwalnia nas ocl obowiązku od 
powledzi.

OB. TO M A SZ O LSZAÑ SKI. Dzię
kujemy za artykuł. Nie wykorzysta 
my, ponieważ .jest przedawniony.

OB. RO M AN P T A S Z ÏK . DYREK  
TOR G IM N A Z JU M  PRZEM YSLOIVE  
GO H U T Y  „SZCZECIN“. Prosicie o 
wskazanie odpowiednich tekstów dla 
dramatycznego koła świetlicowego 
przy Waszym gimnazjum. Teksty ta 
kio znajdziecie w „Bibliotece Świet
licowej“ ECZZ, wydawanej przez Sp. 
Wyd. „Książka". Ukazało się już k ił-  
kanstscie tomików, zawierających ko
mentarze i dokładne wskazówki co 
do inscenizacji, gry itp. Osobno uka
zał się drukiem montaż „Manifesty“, 
wydany przez Centralną Księgarnię 
Rolniczą. Bliższe wskazówki znaleźć 
można w  broszurze Zdzisława K w ie
cińskiego pt. „Powojenny repertuar 
dla teatrów ochotniczych", W -wa 1947 
Biblioteka Teatralna „Sztuki" t. I I .
K. WŁ. M IE S ZK A N IE C  SŁAW NA. 
W związku z podniesionymi przez 
Was zarzutami informujemy, że m a
teriały budowlane, jak cegła, rury ga 
zowe itp. w ywożone, są ze Sławna do 
centrum kraju za zezwoleniem władz. 
W waszym województwie jest du
żą Dość ruin, które powinny być ro 
zebrane Jak naśpieszniej, aby nie u- 
lec dalszemu zniszczeniu, z drugiej 
zaś strony miejscowe budownictwo nte 
potrzebuje tylu materiałów. Z wywóz 
ki nadmiaru cegły czerpie dochód Za 
rząd Miejski w Sławnie, a jednocześ
nie korzysta z niej intensywnie od
budowująca się Warszawa,

OB. L. R O ZENTHAL. S T A N IS Ł A 
WÓW. Na Waszą, prośbę podajemy, 
że Leon Rożen iba,I, urodzony w r. 
1898 w Stanisławowie poszukuje swo 
ich krewnych i znajomych, znajdu
jących się w Polsce. Adres: Stanisła
wów. ul. Majakowskiego ł.

OB. W. P IJA N O W S K I. W  związku 
z listem czytelnika w sprawie otrzy
mywania prasy Partyjnej w cukrow
ni „Ciechanów“, podajecie, że cukrów 
nia ta przoduje na terenie powiatu 
pod względem prenumeraty. Tym bar 
dziej należałoby tu usprawnić rozda 
wnictwo gazet, aby wśród robotników  
nie było powodów do narzekań 

OB. P IE S TR ZY Ń S K A . M ŁO C IN Y .
W poprzedniej odpowiedzi zakomuni

kiw aliśm y Wam opinię Zarządu Gml 
ny, która twierdzi, że mieszkanie W a  
sze podlega dokwaterowaniu, ponie
waż jest dosyć obszerne, a W y je 
steście osobą samotną. Chodziło tylko  
o lokatora, który samowolnie włamał 
sie do Waszego mieszkania, na co nie 
miał najmniejszego prawa. Sprawa 
miała być oddana przez Zarząd G m i
ny Młociny w ręce M ilic ji. Ńle w ie
my, jakie były rezultaty dochodzenia 
MO.

OB. ALEKSANDER U R B A N IA K  
W IEŚ K A K I, POW. TRZASNYSZ. 
Wierszy nic drukujemy.

OB. JOZEF BRACH. MAJ. K O PY- 
TOW . POW. BŁO NIE. Związek Za
wodowy Robotników Rolnych zawta 
domit nas, że wysiano Wam ponow
nie dokumenty celem uzupełnienia 
kwestionariusza dla otrzymania ren- 
ły.

OB. S TA N IS ŁA W  W OJCIECHO W - 
FALEN1CA, Piszecie, że w cza

sie porodu Waszej żony akuszerka U  
bezpieczalni Społecznej oh, Worobeo- 
wa nie zgodziła się przyjść do chorej, 
tłumacząc się zmęczeniem. Dopiero Po 
trzykrotnej lataninie, prośbach, groź 
bach przyszła, ale już wtedy, gdy dzio 
cko przyszło na świat, a żona była 
w ciężkim stanie. Zapytujecie, czy na 
leży się ob. Worobcowej zapłata od 
Was prócz tej, którą otrzyma w Ubes 
piecza i ni. Od Was nic je j się nie na
leży, a od Ubczpieczalni powinna o- 
trzymać naganę za zlekceważenie cho 
rego.

OB. JA N  SLEDZ. Nie bardzo rozu
miemy Waszą prośbę. Piszecie, że ko 
misja lekarska przyznała M am  rentę 
ze względu na zły stan zdrowia, Wy 
natomiast uważacie, że jesteście jesz
cze dosyć młodzi i silni, by pracować. 
Na czym więc polega problem? O nr* 
eę w Polsce nie jest trudno, zwłaszcza 
w zawodzie budowlanym.

OBt F.J. W  Komisji Lokalowej DRN  
Praga — Północ, do której zwróci
liśmy się o wyświetlenie sprawy, no 
informowano nas, że w opisanym 
przez Was lokalu, nie ma żadnego 
wolnego pomieszczenia, wobec czego 
należy uważać Wasze zarzuty za zu
pełnie bezpodstawne.

OB. W ŁA D Y S ŁA W  PIŁAM 'A . Prn- 
smle o wydanie Wam zaświadczenia, 
iz macie prawo pisywać, do naszej ga 
zety. Takie prawo mają wszyscy o- 

yw? e ę nie potrzeba na to żadn- « •  
zaświadczenia, -
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B:e ku odbuilowie
Gdy idziem y za lanym i słońcem 

« licam i W arszawy, pierwsze, co rzu 
ea się w  oczy, to rusztowania, zrę
by nowych m urów , cement, wapno 
i  czerwone tab liczk i— głoszące, że w  
tym  m iejscu przedsiębiorstwo takie 
to a takie prowadzi budowę. Zburzo
na stolica odbudowuje się. N ic więc 
dziwnego, że w łaśnie przem ysł bu 
dow lany w ysuw a się na jedno z p ie r 
wszych m iejsc, za trudn ia jąc około 
33 tysięcy robotn ików .

Jest to arm ia potężna i  od tego, 
Jak będzie pracowała, ja k  będzie 
zorganizowana — zależy tempo od 
budowy. Obecnie przem ysł budow 
lany  stoi w  przededniu w p row a
dzenia współzawodnictwa pracy.

W yścig pracy, n iezorganizowany 
istn ie je  ju ż  w  szeregu przedsię
b iors tw  — fo rm y  jego bardzie j zor
ganizowane są dopiero w  zarodku. 
W ie lk im i cy fram i jeszcze wykazać 
się nie można. W edług danych na 
dzień dzisiejszy, jedyn ie  w  PPB 
(Państwowe Przedsiębiorstwo B u
dowlane) kilkanaście grup m ura rzy 
i  cieśli przystąp iło do współzawod
nictw a.
Jest to okres staw ian ia p ierwszych 

k r  ków. Okres jeszcze nie zakończo 
ny. W  końcu tego miesiąca nastąpi 
podsumowanie w yn ików . Prócz 
zwiększonego (zależnie od procentu 
w ykonan ia  norm y) zarobku, zw y
cięzcy dcs:aną prem ię w  postaci ta 
lonu na określoną sumę do PDT. 
Na taion ten będą m ogli dostać tam  
(nie kupić, gdyż koszty po k ry je  
przedsiębiorstwo) to, co sobie sami 
w yb iorą .

M ie jm y  nadzieję, że Z w iązk i Za
wodowe, k tóre do te j po ry  może nie 
dość aktyw n ie  za jm ow a ły  się tą 
sprawą, dołożą w szelkich starań, by 
współzawodnictwo ogarnęło ja k  na j 
szersze w a rs tw y  budo wdanych.

W OBOZIE SP WCIĄGNIĘTO NA HASZT FLAGĘ DUŃSKA
Goście z zagranicy będą pom agali junakom

Na w ysok i maszt w  obozie junaków
S. P. wciągnięto wczora j flagę duńską,- 
Jest to już  druga flaga zagraniczna w  
obozie, skup ia jącym  młodzież odbudo
wującą Warszawę. Duńczycy p rzyb y li 
W ślad za Norwegam i.

Zastaliśm y ich w łaśnie w  c h w ili, k ie  
dy gospodarowali w  namiotach. Jak 
to się stało, że n iek tó rzy  Duńczycy 
zdążyli już zaopatrzyć się w  o rze łk i i  
odznaki polskie, a Polacy w  duńskie 
— dopraw dy nię w iem y. Świadczy to 
jednak na jlep ie j o szybko zadzierzgnię 
tych węzłach koleżeńskich m iędzy m ło  
dzieżą różnych narodowości.

Duńczycy w y je ch a li z Kopenhagi w  
poniedziałek rano, a do G dyn i p rzy 
b y li na „B a to rym “ we w to re k  o 17-ej. 
Podróż by ła  trochę męcząca, bo B a ł
ty k  huśta ł według swego zwyczaju. 
N ic w ięc dziwnego, że nasi goście zdra 
dzają pewne znużenie. Jest ich  19-tu, 
w  tym  cztery - jasnowłose dziewczęta. 
Wszyscy należą do kom unistycznej par 
t i i  m łodzieży duńskie j. (DKU).

Szef grupy duńskie j, tow. P er Olsson 
w rozm owie z nam i s tw ie rdz ił;

„Dużo słyszeliśm y o zniszczeniach 
W arszawy, ale n ic  spodziewaliśmy 
się, że jest tu ta j aż ta k  strasznie.

Zdajem y sobie sprawę, ż* tragedię
W arszawy w  pe łn i »rozumieć może 
ty lk o  ten, k to  ży ł tu ta j przez cały 
czas okupacji, k to  b ra ł udzia ł w 
pow stan iu".
Duńczycy pomogą w yda jn ie  w  odbu 

dowie W arszawy, bo w  ich  grup ie są 
sami fachowcy: Inżyn ie r budow lany, 
ślusarze, stolarze, e lektro technicy itp .

CZERW ONA C ZA P E C ZK A  
— Z N A K  W O LNO ŚCI

Duńczycy już wczoraj otrzym ać m ie 
11 um undurow anie. Czekali na tę chw i

w u jąc Norwegów , k tó rzy  paradu ją  w  
junack ich  m undurach i  czerwonych 
w e łn ianych  czapeczkach z pomponem. 
Czapeczki te m ają  swoją h is to rię . Pa- 
ręset la t tem u nos ili je  wszyscy N o r 
wegowie. Potem zn ik ły . Dopiero w  
czasie okupacji czerwona czapeczka 
stała się sym bolem  ruchu  oporu i  dzi 
siaj na nowo staje się częścią narodo 
wego s tro ju  Norwegów.

Norwedzy (jest ich  14-tu) czują się 
już  w  obozie, ja k  u  siebie w  domu. 
In fo rm u ją  nawet kolegów duńskich o

Ha oba brzegach Wisły
...w re praca nie m n ie j gorączko

wa, n.iż na rusztowaniach, gdzie 
pospiesznie m on tu je  się przęsła mo 
stu średnicowego.

lę z n iecierpliwością, zazdrośnie obser I życiu w  pa rku  T raugutta . A  norweski

Ile chlebe otizysiami w sierpn u
W y d z ia ł A p ro w iz a c ji  R e so rtu  P rz e m y s łu . 

H a n d lu  1 Z a o p a trz e n ia  za w ia d a m ia , że w  
s ie rp n iu  rb . w y d a w a n y  będ z ie  Chleb:

K a t.  I  — 8,5 kg , k a t, IR D 3 — 6 k g . 
K a t.  I -Z g  — 8.5 kg , k a t.  IR D 7 — 6 k g . 
K a t.  I - R  — 6 k g , k a t. IRD12 — 6 kg . 
K a t.  I -R Z g  — 6 kg ., k a t. „ C “  — 4 kg . 
K a t.  I I - R  — 4 k g . ____

NOWINY TYGODNIA
% (jJa/fo%cocju -  ZacA&oL

K O M IT E T Y  B L O K O W *
N IE  W Y W IĄ Z A Ł Y  S IĘ  Z E  SW O IC 1 

O B O W IĄ Z K Ó W

zane b y ło  rozpocząć ró w n o cze śn ie  o- 
b y d w ia  p race .

W) TY S . Z Ł  N A  O U R O D K I 
_  . J O R D A N O W S K IE

K o m ite ty  B lo k o w e  d z ie ln ic y  W arszaw a - | i m Dre z v  ro z ry w k o w e , u rząd zo n e  w  dn iu
Z a ch ó d  m ia ły  do dn ia  19 l ip c a  z ło ż y ć  w  i Upca p rz y n io s ły  D zie ln ico w ej Radzie
D z ie ln ic o w e j R adzie  N a ro d o w e j sp ra w o - i N ar0(jo w e j W arszaw a  -  Z achód  20 ty s . zł 
zd an ia  z a k c ji  „M ie s ią c a  c z y s to ś c i" . T y m  czystegó - - - —  -  — *
cza m m  k o ń c z y  sie  ju ż  l ip ie c , a do aekre - I 7n iszczen ,e d z ie ln ic y , sum a
ta r ia tu  D . R. N . nadeszło  z a le d w ie  30 sp ra  •

D . R . N . p rz y p ow ozdań , c z y li  % cześć, 
m in a  w s z y s tk im  K o m ite to m  B lo k o w y m , 
b y  ja k  n a jp rę d z e j s p o rz ą d z iły  sp raw o zd a 
n ia  1 p rz y s ła ły  do s e k re ta ria tu .

U L . K R Z Y Ż A N O W S K IE G O  I  P Ł O C K A  
B Ę D Ą  Z A B R U K O W A N E  

W  bud że c ie  Z a rzą du  M ie js k ie g o  na  r. 
1949 z a reze rw o w a n o  in w e s ty c je  na  z a b ru 
k o w a n ie  u lic  K rz y ż a n o w s k ie g o  i  P ło c k ie j.  
M ieszka ń cy  W o li p r z y jm u ją  tą  w ia d o m o ść  
z p ra w d z iw y m  za do w o le n ie m , a le  do  po
d z ię k o w a n ia  d o d a ją  Jeszcze Jedną p rośbą : 
o ś w ie tlić  u lic e ! P ło c k a  i  K rz y ż a n o w a k ie - 
go n ie  m a ją  żadnego o ś w ie tle n ia  1 w ska-

_______ - .  __  ta  je s t i  ta k
duża, ty m  b a rd z ie j,  Ze w  d n iu  ty m  w y ż y 
w i on■> z u p e łn ie  d a rm o  ponad  300 osób, 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  o rg a n iz o w a n iu  u ro 
czys tośc i ( ju n a c y , o rk ie s tra  i  in n i) .  D o 
chód  p rzeznaczono  na b u d o w ą  ogró d ka  
Jo rda n o w sk ie go .

Pieluszki ze ścierki
TJ moich sąsiadów pół roku temu u -

rodziło s if dziecko. Oczywiście „c u 
downe“  i  cudownie wrzaskliwe.

Długo iry to w a 
łam się na złe wy 
chowanie niemo
wlęcia, prowadzi
łam ożywione dy 
skusje z rodzica
mi przez drzwi,

Gminy podwarszawskie
zgłosiły w o lne  m ieszkan ia

Junacy „S łużba Polsce“  pracują p rzy  «^gruzowaniu W arszawy i poszerzaniu 
u lic y  M arsza łkow skie j. W roku  bieżą cym  zostanie oczyszczony terem od 
A le i Jerozolim skich, w  przyszłym  —  u u u lic y  Piusa.

Roboty prow adzi przedsiębiorstw® 
„B eton - S ta l". Przeciętnie w yw oz i 
się 130 wagonów gruzu dziennie, t j .  6 
składów  po 20 wagonów, jeden wagon 
zabiera 9— 10 m  sześć, gruzu.

Na obu zdjęciach ju na cy  p rzy  pracy.

dziłam, i t  dzieciak ma rację. Krzyczy, 
bo ma mokro.

A  dlaczegot Bodzice n iedba lit Nie, 
rob ili, co mogli. Chcieli kupió pielusz
ki, ale żądano 350 z ł za jedną.  ̂W ięc 
podarli na pieluchy stare prześcierad
ło ;  zużyli na ten cel wszystkie nocne 
koszule —  koszule też się wykończyły. 
Sięgnęli więc do ścierek. Te się nie 
podarły  wprawdzie ale drą za to skó
rę młodego obywatela. W ięc —  wrze
szczy.

A  wszystko

P ow ia t w arszaw ski sporządził —  ja 
ko p ierw szy z pow ia tów , zainteresowa 
nych przygotow aniem  /m ieszkań dla 
przybyszów ze sto licy —  rozdzie ln ik  
w o lnych loka li.

B ródno 2 izby, F a len ie * 10 loka li, 
K arczew  4 lokale , W awer 36 izb, L e 
gionowo 10 izb, Jabłonna 6 izb, Z ie
lonka  11 Izb, S u le jów ek 30 izb, Oża
ró w  47 izb, P iastów  8 Izb, M ło c iny  63 
izby, W ilanów  5 izb, R em bertów  27 
izb.

Wsie; M ark i, Skolim ów , Skorosze, 
aż wreszcie zba- j dotychczas n ie  odpow iedzia ły na *n -
dawszy rzecz na j k ie tę  starostwa. G m iny; Piaseczno, 

W łochy, B liznę, Jeziorna, Okęcie — 
odpowiedziały, że „w o lnych  lo k a li nie 
posiadają“ . ______

miejscu she er

Groźny pożar na Brackiej

chór ćw iczy zawzięcie. P łyn ie  rzewna 
m elodia partyzancka, k tó rą  podchw y
tu je  sprawozdawca rad iow y z m ikro fo  
nem. Norwedzy i  Duńczycy będą „u- 
w iecznien i“  na taśmie dźw iękowej.

Do obozu juna ków  zjeżdża co dnia 
młodzież zagraniczna. Po Norwegach 
i Duńczykach nadjadą W ęgrzy i  F ino 
wie. W szystkie grupy młodzieżowe 
zostaną w  W arszawie do 22 sierpnia 
b iorąc udzia ł w  pracach na trasie 
W — Z, lu b  p rzy  poszerzaniu M arszał
kow skie j.

Ta wspólna praca p rzy  odbudowie 
m iasta na jbardz ie j zniszczonego przez 
h itle ryzm , m iasta — sym bolu —  jest 
także symbolem. Sym bolem  ide i b ra 
terstwa, rozpowszechniającego się we 
wszystkich k ra jach  wśród młodzieży, 
k tóra , w b rew  wsze lk im  podżegaczom 
wojennym , dąży do szczęścia całej
ludzkości, (w.b.).

—oOo—*

O dbudow a
dalszych budynków szkolnych

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Remon
tow o -  Budow lane prow adzi prace 
p rzy odbudowie zniszczonej części 
gmachu szkoły podstawowej p rzy  u l i 
cy W oronicza N r  8. Oddanie odbu
dowanej części gmachu do uży tku  
w ładz szkolnych p rzew idu ję  się na 
dzień 1 października br. Odbudowa
na część gmachu będzie posiadała 14 
izb le kcy jnych  i  2 pracownie, do k tó 
rych zostanie przeniesiona szkoła pod | 
stawowa,, mieszcząca się obecnie w  
ciasnych lokalach p rzy u l ic y . Nąrusze 
wieża N r 3. W gmachu p rzy u licy  
W oronicza N r 8 będą się m ieściły 
dw ie szkoły.

Następnym  obiektem  szkolnym  bę
dzie budynek, niegdyś m ieszkalny — 
p rzy  u lic y  Z ie lonej (Sadyba) N r 18. 
Odbudowany ob iekt pom ieści ok. 300 
dzieci na jedną zmianę. Do budynku  
tego przeniesie się szkoła, mieszcząca 
się w  ciasnych izbach p rzy  u lic y  Go
debskiego 5.

D n ia  1 w rześnia b r. zostanie ró w 
nież oddany do użytku  W ydzia łu  
Szkoln ictw a gmach szkolny p rzy  u l i 
cy S ienn ick ie j N r  15, będący dotych
czas siedzibą szpita la zakaźnego. Do 
gmachu p rzy  u lic y  S ienn ick ie j zosta
ną przeniesione szkoły podstawowe 
t  u l. W aszyngtona 126, G rochowskie j 
231 I K ry p s k ie j 39.

Na p rask im  brzegu od dłuższego 
czasu budu je się now y przyczółek 
y ios tow y k tó ry  będzie jednocześnie 
w iadu k tem  nad ulicą, ja ka  pobieg 
nie  tędy w  przyszłości.

W czoraj o godz. 17-ej na trzecim  
p ię trze domu p rzy  u l. B rack ie j N r  23 
(nowa K rucza) w  m ieszkaniu ob. K m r  
c ika w  czasie nieobecności dom ow ni
ków  w yb uch ł pożar.

P łom ienie szybko ob ję ły  3-pokojo
we m ieszkanie i  strych. P rzybyłe  na 

dlatego, że mój sąsiad \ m iejsce dw ie sekcje S traży Pożarnej 
'jest pracownikiem Resortu Zaopatrzę- | po przeszło godzinnej a k c ji ogień uga 
nia Z. M . Resort Zaopatrzenia jednak  ’ siły. Urządzenie 3-pokojowego miesz- 
jwż od 7 miesięcy wyprawek niemowlę i kan ia  ob. K m ic ika  spłonęło doszczęt- 
eych mu nie wydaje. nie. Przepalone zostały rów nież be lk i

Czy żeby p o tw ie rd z i przysłowie, że dachu. Przyczyna pożaru na razie me 
szewc bez butów chodził ( ustalona, (j.m .)

TEATRY -  K IN A  -  RADIO
r —  T E A T R Y

T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  ł )  o *o d z . l * - e j
„P e n e lc p a “ . .

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  18) o god*. 19.30 
„L a d a c z n ic a  z zasadam i“  — o s ta tn ie  d n i.

N O W Y  (P u ła w ska  30) o godz. 19 „J a d z ia  
Wdowa“. W k ró tc e  „P o rw a n ie  S a b in e k “ .

S T U D IO  (K a ro w a  31) n ie c z y n n y . _ 
j  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) o godz. 19 
„S e a n s “ .

L E T N I (P o lna  28) •  godz. 19.18 „ N l-
to u c h e “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  t )  •  »• 
19-te j „S zczę ś liw e  d n i" .  . . . .

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) o godz. 19-te j 
„C a n d id a “ .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  W  o go«*. 
19-te j „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie " .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2) o godz. 19-te j 
„D o m  K o b ie t" .

M IN IA T U R Y  (M a sza łko w ska  9») o godz. 
19-te j „M ę ż c z y z n a " .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  S) o godz. 17.30 i  19.3« re w ia  „ G d y 
b y m  m ia i m i l io n “ . _

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  
SI) n ie c z y n n y . s __

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) n ie c z y n n y .
k i n a :

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „O f la g  X X V I I “ , 
p ro d . ang., pocz. 13, 15, 19, 21, zw . zaw . 17.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  5) — „C asa b la n ca  . 
p ro d . am er., pocz. 14.3«, 18.45, 11.15, ZW.

Z T Ę C Z A  (S uz ina  4) — . B ły s k a w ic a " ,  p ro d . 
ra dź ., pocz. 15, 17, 2). dla zw . za w  i9 . 

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M asza łkow ska
112) — P ro g ra m  N r  37.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 ( In ż y n ie rs k a  2) —
n ie c z y n n y .

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  2D — „P o s tra c h  
m ó rz "  — p ro d . ra dź ., pocz. godz. 1», 15, 17, 
21, zw . zaw . 19.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  5«) — „M o ja  
m i ła "  — p ro d . a m er., pocz. U , 15, 17, 21, 
zw . zaw . 19.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112) — „ D w u 
lic o w a  k o b ie ta "  — p ro d . a m er., pocz. 13, 
15, 17, 21, zw . zaw . 19.

R A D IO
C Z W A R T E K , 29 l ip c a  1948 r .

8.00 S y g n a ł czasu. 8.15 D z ie n n ik  p o ra n n y . 
7.2« „F e lk a “ , p ow ie ść . 8.20 „D a le k ie  la ta " ,  
pow ieść . 12.04 D z ie n n ik  p o łu d n . 12.25 P ieśn i 
B ra h m sa . 12.45 P o ra d n ik  d la  w s i. 18.00 K o n  
c e r t p o p u la rn y . 13.45 „ A n to n i  D w o rz a k "  
z p ły t .  15.30 „Ś p ie w a m y  p io s e n k i" ,  aud. 
m uz. w  o p ra ć . p ro f .  B r .  R u tk o w s k ie g o  d la  
d z ie c i. 15.50 M u z y k a  le k k a  z p ły t .  15.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 18.00 „ M ó w i W y 
s taw a  Z ie m  O d z y s k a n y c h " . 18.10 „Ł u c ja  
z L a m e rm o o ru " ,  ope ra  z p ły t .  19.12 Fe
l ie to n  f i lm o w y . 20.00 „ B y l in y “ , s łu c h o w i-  
fco . 20.40 „L e tn ia  se re n a d a " — g ra  zespół 

J . W as iaka . 21.00 D z ie n n ik  w ie cz . 22.00 
„D a w n a  m u z y k a "  z p ły t  „A n th o lo g ie  So
n o re " .  22.40 K o m u n ik a t z X IV  O lim p ia d y . 
23.00 O s ta tn ie  w i? d . 23.10 M u z y k a  tanecz 

na z p ły t .  23.00 H y m n .

Należy »tw ierdzić, te  rozdzle iniłc ten
został sporządzony przez loka low e ko 
m isje terenowe, bez inge renc ji „T ró je k  
kw a te run kow ych “ . Po sprawdzeniu 
rzeczyw istego stanu osied li przez 
„ T ró jk i“ , należy liczyć się z poważ- 
n yn j zwiększeniem  podanych ilości.

— oOo—

Miedzi Duńczycy
pozdrawiają młodzież polską

Od g rupy  m łodzieży duńskie j, k tó ra  
przyjechała do W arszawy, o trzym a liś  
m y lis t  następującej treści;

„D uńska brygada młodzieżowa, 
k tó ra  p rzyby ła  do W arszawy na za
proszenie -młodzieży po lsk ie j, razem 
i  m łodzieżą i  de legatam i innych  k ra  
jów , by pomóc w  odbudowie boha
terskiego m iasta — przesyła m ło 
dzieży po lsk ie j najgorętsze życze
n ia  ja k  najszybszej odbudowy je j 
k ra ju “ .

■—oo°—

Nareszcie mamy
stały rozdzielnik domów wypoczynkowych

W ydzia ł Wczasów W arszawskiej Ra 
dy Z w iązków  Zawodowych o trzy 
m ał wreszcie s ta ły  rozdz ie ln ik  dom ów 
wypoczynkowych. W p łyn ie  to n iez
m ie rn ie  na uspraw nien ie  przydzia łów . 
Bardzo często bow iem  zdarzało się, J.e 
p racow n ik  o trzym a ł skierowanie do do 
mu, którego w  ogóle n ie  było, lu b  b y ł 
nieczynny. W prowadzało to  zamiesza
nie w  p racy W ydzia łu  Wczasów, nie 
m ów iąc ju ż  o stracie k ilk u  d n i d ia  
wczasowicza. S ta ły  w ykaz domów po
zw o li un iknąć tych  błędów. (m)
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Uwaga, wózkarze!
Na w niosek Wydz. Ruchu i  M oto

ryzac ji, Zarząd M ie js k i wyznaczył 
150 specja lnych pu nk tów  w  Warsza
wie, gdzie dozwolony będzie handel 
owocami.

Wobec hand larzy n ie  przestrzega
jących tego zarządzenia, będą stoso- 
w M ^ jia nkc je ^Jcm m e ^^^^

Wpłynęły kredyty
We w rz e in iu  o tw a rc ie  s tad ionu

K oleg ium  Zarządu M ie jskiego, m.st. 
W arszawy, upow ażniło  P rzedsiębiorst
wa M ie jsk ie  do finansowania, lu b  w y  
konania w łasnym i środkam i pozosta
łych  robó t p rzy  budow ie M ie jskiego 
Stadionu Sportowego na P o lu  M oko
towskim .

D yrekc ja  M ie jsk ich  Zakładów  K o 
m un ikacy jnych  pode jm uje budowę o- 
grodzeń stad ionu; D yrekc ja  W odocią
gów i  K an a lizac ji w ybudu je  fontannę 
przy w e jśc iu  na Stadion. D yrekc je  Ga 
zow ni M ie jsk ie j i  Rzeźni M ie jsk ie j do 
kończą nasypy j  zabezpieczą je  tzw . 
„ścianam i oporow ym i".

Ponadto Naczelna Rada O dbudowy 
W arszawy przyznała K o m ite to w i B u 
dowy S tadionu jednorazową dotację 
W sumie 2 m il. zł. na budowę try b u n  
k ry ty c h  i  o tw a rtych , oraz na położe
n ie  w ie rzchn ie j w a rs tw y  bieżni.

Zatem  w  p ierwszych dn iach w rze -

śnia b r. W arszawa o trzym a p iękn y  i  
nowocześnie urządzony stadion.

-ęoOo—

Przedłużenie ul. Kruczej
na ukończeniu

W  bieżącym  tygodn iu  prace p rzy  bu 
dowie nowego odcinka u l. K rucze j od 
ul. W idok do B rack ie j — zostaną za
kończone. Ułożono już naw ierzchnię 
jezdni. Obecnie as fa ltu je  się połącze
nia  nowego odcinka u l. K rucze j z ul. 
B racką i  u l. W idok. Pozostał jeszcze 
do ułożenia ty lk o  chodn ik d la  p ie 
szych.

Prace p rzy  p rzeb ic iu  odcinka ul.
K rucze j od A l. S ikorskiego do u l. 
B rack ie j, długości około 150 m., trw a ły  
b lisko  4 miesiące. Usunięto około 5.000 
m. sześć, gruzu oraz ułożono 1.800 m. 
kw . naw ie rzchn i. K oszt robót b ru k a r
skich w yn iós ł 4,5 m il. zł.

t  u n e /  r o i n l e  w  o c z a c h

a domy- j a k  grzyby po deszczu
Z rob o tn ików  pracujących p rzy  be

tonow an iu  tun e lu  trasy W  —  Z  pot 
sp ływ a dosłownie strugam i. Pa
row oz ik  ciągnący sznur w yładow a
nych „kop iasto“  ziem ią w ózków  —  sa 
piąć ciężko, — bo „u p a ł“  —  w yw ozi 
w ykopaną ziemię z tune lu  1 znów  w ra  
ca po następny ładunek.

Codziennie betonuje się 60 m  sześć, 
ścian bocznych i  dotychczas w ybeto 
nowano ju ż  czw artą  część całości, któ  
ra  w ynosi 5.500 m  sześć. Następnym  
etapem pracy p rzy  tunelu będzie zbu 
dowanie stropu górnego, k tó ry  ukoń 
czy się jesienią. Betonowanie stropu 
dolnego tzw . „SDondu“ przewiduje się 
na miesiące zimowe.

Również w  jesien i będą gotowe do
m y nad tunelem , zrekonstruowane 
według p ie rw o tnych  p lanów .

KINO KINO

„POLONIA“
godz. 13, 15, 19, 21;

zaw . godz. 17.

D Z IŚ  P R E M IE R A !!!

W eso ła  ko m e d ia  m n z y rz n a  
p ro d u k c j i  ra d z ie c k ie j

m „MOJA MIŁA“
W  ro la c h  g łó w n y c h : L . S m lrn o w a  

B . C zub u r 
L .  P o re w ie rz e w

R eZyseria  W . K o rs *  -  S a b lin
2398-K

Do 15 s ie rpn ia  m a ją  rów nież zo
stać rozebrane dw a b u dyn k i n r  3 i  5 
p rzy  u l. D a n iłło w iczo w sk ie j; dom przy 
u l. H ipotecznej 5 zostanie zburzony 
dopiero po w ykończeniu d la  jego m ie 
szkańców domów na R ynku  M arien 
sztackim .

P ierwsza seria 6 dom ów na M arlen  
sztacie zostanie oddana do uży tku  31 
sie rpn ia br., druga 31 października, na 
stępna p rzy  końcu listopada, a czwar 
ta  —  na wiosnę. (j)
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Dom d z ie n n ika rzy
buduje S P B  na Mokotowie
Od k ilk u  tygodn i na placu p rzy  ul. 

Odolańskiej 23 —  Społeczne Przed
siębiorstwo B udow lane prow adzi bu 
dowę 4-p ię trow ej kam ien icy, k tó rą  
P A P  wznosi dla swych pracow ników .

Zaraz po rozpoczęciu p rac napotka 
no tu  poważną przeszkodę w  postaci 
trzech niem ieckich bomib _ n iew ypa
łów . U n ieszkodliw ien ie  bomb, k tó re  
trw a ło  dłuższy czas, spowodowało 
przerwę w  pracy. A le  już  na wiosnę 
przyszłego roku  — pracow nicy PAP 
otrzym ają 24 nowocześnie urządzone 
mieszkania, (j. m).

W ielka parow a „baba”  wzm acnia 
teren pod budowę przyczółka, w b i
ja ją c  w  ziem ię 50 cementowych 
p a li - fra n kó w  8-m etrowej długo 
ści. Praca ta  w czora j została osta
tecznie zakończona. P rzyczółek szyb 
ko rozrośnie się w  górę.

f ” v ’

Po „w a rszaw sk ie j”  stroni® budu 
Je się wzd łuż rzek i p iękną i  szeroką 
ulicę — W isłostradę. Kopaczki w y  
ró w n u ią  ju ż  te ren  w  m iejscu, gdzie 
nad W isłostradą przerzucony będzie 
w iad iu tk  ko le jow y, (j. m.)

N A R E S Z C IE  W O D A  N A  P R A D Z E
Już w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  n o w y m  p rze 

w od e m  przez m o s t P o n ia to w s k ie g o  p o p ły 
n ie  w od a  na  P ragę , k tó ra  d osta rczona  bę
dz ie  do w s z y s tk ic h  m ieszka ń . P rze d  w o j
ną, P ra gę  z a s ila ły  dw a  p rz e w o d y  b iegnące  
m ostem  K ie rb e d z ia . P o w o jn ie  ty lk o  je 
den ru ro c ią g  d o p ro w a d z a ł w od ę  na  p ra w y  
b rzeg  W is ły  — b y ła  to  ilo ś ć  n ie w y s ta r 
cza jąca . .

D ru g i p rzew ó d , k tó re g o  b u d o w ę  zaczęto 
w  p a ź d z ie rn ik u  u b . ro k u  zaspoko i „ p r a 
g n ie n ie  “  P ra g i. Z o s ta n ie  on  o d d a n y  do 
u ż y tk u  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ie rp n ia .

K o s z t b u d o w y  w y n o s i 22 m il io n y  z ł.
OD 1 W R Z E Ś N IA  B A N K  H A N D L O W Y  

W  O D B U D O W A N Y M  G M A C H U
W  tró jk ą c ie  u lic :  M a z o w ie c k ie j, T ra u 

g u tta  i  C zack iego  o d b u d o w u je  się gm ach 
B a n k u  H a n d lo w e g o . Z e w n ę trz n a  s tro n a  
b u d y n k u  zo s ta n ie  zachow ana  w  fo rm ie  
p ie rw o tn e j,  e le w a c ja  fro n to w a  i  w n ę trz a  
ró w n ie ż  z a ch o w a ją  sw ó j s ty l,  k tó re g o  p ro  
je k to d a w c ą  b y ł  p ro f . M a rc o n i.

Część g m ach u  od u l.  C zack iego  w y k o ń 
czono ju ż  w  m a ju . C a ły  b u d y n e k  będzie  
g o to w y  d n ia  1 w rz e ś n ia  b r .  N ie  za leżn ie  
od tego  część b iu r  B a n k u  H an d low e go  
m ie ś c i się ju ż  na p a rte rz e  i  p ie rw s z y m  
p ię trz e  o db u d o w u ją c e g o  s ię  b u d y n k u .

Z aznaczyć  n a le ży , że ró w n o cze śn ie  b u 
d u je  się  w e d łu g  p ro je k tu  p ro fe s o ra  P o li
te c h n ik i W a rs z a w s k ie j M ą czyńsk ie g o  b u 
d y n e k  m ie s z k a ln y  d la  p ra c o w n ik ó w  B a n 
k u . Część k o s z tó w  b u d o w y  zastan ie  po 
k r y ta  fu n d u s z a m i p rz e zn a czo n ym i na w y 
k o ń c z e n ie  e le w a c ji z e w n ę trz n e j B a n k u  
H an d low e go .

R O Z B U D O W A  Z A J E Z D N I N A  W O L I
R ozpoczę to  p race  p rz y  ro z b u d o w ie  za

je z d n i t ra m w a jo w e j na W o li.  O becn ie  za
k ła d a  się  że lb e to n o w e  fu n d a m e n ty  pod 
tz w . k a n a ły  re w iz y jn e .

Z im ą  ha la  zos tan ie  p o k ry ta  dachem  1 po
m ieśc i 50 w a g o n ó w .

W Y C IE C Z K A  DO P U S Z C Z Y  
B IA Ł O W IE S K IE J

P. T . K. u rządza  w  d n ia c h  15—29 s ie rp 
n ia  w y c ie c z k ę  na P o d la s ie  i  do P uszczy 
B ia ło w ie s k ie j.  D o  p rz e jś c ia  pieszo o ko ło  
200 k m . T ra sa : S ie m ia ty c z e  — O stroża n y—* 1 
B ra ń s k  — B o ć k i — K leszcze le  — Puszcza 
B ia ło w ie s k a  — B ia ło w ie ż a  P a rk  N a ro d o w y /
i  Z w ie rz y n ie c , M u zeu m  P uszczańsk ie .

Ze  w z g lę d u  na o g ra n iczon ą  lic zb ę  uczest
n ik ó w  za p isy  w  b iu rz e  P T K  u l.  W ilcza  2? 
m . 8 ty lk o  do d r.ia  7 s ie rp n ia  b r . w łą czn ie  
w  godz. 16 — 19.
Z M IA N A  A D R E S U  W Y D Z IA Ł U  R U C H U  

M . Z . K .
B iu ro  W y d z ia łu  R u rh u  M ie js k ic h  Z a k ł» ' 

rtów  K o m u n ik a c y jn y c h , m ieszczące się n* 
P lacu  S ta ry n k ie w ic z a  N r  5 (gm ach Dy
r e k c ji  W o d oc ią g ów  i  K a n a liz a c ji)  przenie
sione zo s ta ło  od d n ia  24 h m . do now ego 
lo k a lu  p rz y  u lic y  M ły n a rs k ie j N r  2.

Po o d b ió r  rzeczy  zn a le z io n y c h  w  w o 
zach o raz  n ie w y d a n e j p rzez  k o n d u k to 
ró w  „ re s z ty “  n a le ży  zgłaszać się n a d a l na 
P lac S ta ry n k ie w ic z a  N r  5 — podziem ie#
p o k ó j N r  1.

S przedaż b ile tó w  o k re s o w y c h , o raz  k a r t  
60 — 62 p rz e ja z d o w y c h  o d b yw a  się w  
trze ch  p u n k ta c h : P lac  Ż e lazn e j B ra m y  
(H a le  M iro w s k ie ) , M ły n a rs k a  N r  2 i  Z y g - 
m u n to w s k a  N r  8.

S te m p lo w a n ie  le g ity m a c ji  u p ra w n ia ją 
cych  do  k o rz y s ta n ia  z u lg o w e j ta r y fy  od
b y w a  się  ty lk o  w  H a la ch  M iro w s k ic h .

W Y K O R Z Y S T A N O  SEZO N  
„O G Ó R K O W Y “

D z ie ln ic o w e  R ad y  N a ro d o w e  przechodzą 
obecn ie  sezon ..o g ó rk o w y " . O ko ło  50 p roc- 
ra d n y c h  je s t na u r lo p ie , w s k u te k  czego 
zaw ieszono  cz y n n o ś c i n ie k tó ry c h  k o m is j i .  
D z ie ln ic o w a  Rada N a ro d o w a  W arszaw a - 
Zachód  w y k o rz y s ta ła  te n  o k res  na re m o n t 
swego lo k a lu ..........G e n e ra ln e  p o rz ą d k i"  ro 
b ić  się bed z ie  ta kże  i. w  a k ta c h . D o p ie 
ro  no za koń cze n iu  ty c h  p rac , to  znaczy 
w  k o ń c u  s ie rp n ia , odbędz ie  się w  odno 
w io n y m  lo k a lu  pos iedzen ie  p le n a rn e  ©<•
r . n , *  m
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PORADY PRAWNE
SZ. M A Z G A J — ŻYRARD Ó W :

Skarżycie się, że Ubezpicczclhia Sp0 
teCina w Żyrardowie odmawia i cypla- 
cema zasiłku pogrzebowego po śmier
ci Waszej babki, która pobierała za
opatrzenie. w wysokości tysiąca dwustu 
złotych.

S IN IA -

ze on domagać się z tego ty tu łu  źad 
nego odszkodowania.

OB. JÓ ZEF M A N T Y K  
RZEW O:

W  1938 r. na skutek wypadku p rzy  
pracy straciliście rękę i  tym, samym 
zdolność zarobkowania. Do w o jny  ko-

•Tako członkow i rodz iny  pozostałe- ' wystaliście z renty Ubezpieczalni Spo- 
Po osobie zm arłe j, k tó ra  popie- łec.znej we Lwowie. 

ra ,s  zaopatrzenie (a nie rentę) nie n u  ; . . .  - . . .  . •p r7vsłneni» w ™  n, „  i  i  Obecnie w in iliśc ie  zwrocie się do
» i / » S o ' « r , « n r „ as . a”  f r « . » - « « *| swego zamieszkania, gdzie po złoze-

OB. JA D W IG A  JA R Z Y N K O M 'A    n iu  dowodów ', możecie ubiegać się o
M Ł A W A : I ren tę wypadkową.

Jak w yn ika  % Waszego pisma, ak t J J * s * ŁÓ D Ź: 
no ta ria lny  sporządzony przez Waszą M e trykę  możecie od tw orzyć w' Są- 
Wa.kę, na mocy którego darow ała ona dzie G rodzkim . W  braku  św iadków  

aszemu ojcu swoją część n le rncho- fniekoniecznie to muszą być św iad- 
jńcsci, nie został wniesiony do ksiąg Łow ię ze Stanisławowa), Sąd może 
* totecznych. Sąd w  ty m  stanie rze- przesłuchać Was W' charakterze św iad 

uznał, że połowa pozostała po i Ła. M usicie podać swoje im ię  i  na- 
atce przypada na obu synów, to tcwisko, im iona rodziców  i  nazwisko 

iest na Was i  brata, a ponieważ b ra t panieńskie m a tk i oraz datę i  m iejsce 
żyje, na jego dziecko i  żonę. Pod- j u r°dzenia. 

zesla się, że dzieci adoptowane! Ponieważ w  czasie okupac ji ko rz y - 
•rowjjane są w  p raw ie  dziedziczenia staliście z pseudonimu, możecie w y .  

*  dziećmi w łasnym i. i stąpić 0 zmianę swego rodowego na-
Skoro jednak  a k t no ta ria lny , k tó - *w iska. na nazwisko osłaniające. Po- 

, m m atka da ru je  swoją pcw w ę ojcu. danie należy wnieść do w łaśc iw e j dla 
Po zaginięciu został od tw orzony są- ■ m ‘® c a  zamieszkania w ładzy ad m in i- 
aownie, należy wnieść go do h ipo te k i s trac ii ogólnej I  in s tanc ji.
\ w  ten sposób cały m ajątek stanie

CZŁOWIEK, KTÓRY ROZUMIE MASZYNY
Franciszek Krupa -  robotnik-wynalazca

* o własnością ojca. N ik t za życia 
°Jca nie ma praw a dziedziczenia, więc 

tym  w ypadku pretensje żony bra ta 
odpadłyby.

Bi°ĄG A' j A l M O Ł °W & IU  -  E L -

TP poprzednim miejscu pracy nie 
Wykorzystaliście urlopu. Obecnie od 
31-1. br. pracujecie w nowym zdkła- 
chic pracy. Zapytujecie, czy przys łn- 
Duje Wam prawo do korzystania z 
Miesięcznego urlopu.

in s ta n c ji
O. B. — G D AŃ SK:
Od kwietnia 1939. roku pracowaliście 

ir  f irm ie  m aklerskiej i płaciliście skład
k i ubezpieczeniowe do czasu wybuchu 
wojny. W  okresie okupacji na skułek 
nadmiernej pracy w obozie stracił iście 
zdolność do wykopywania ja k ie jk o l
wiek pracy. Zapytujecie, czy przysłu
guje- Wam renta- z ty tu łu  ubezpiecze
nia-’ przedwojennego.

Praw o dó ren ty  in w a lid z k ie j p rz y 
s ługuje t.yiko osobie, k tó ra  by ła  ubez
pieczona p rzyn a jm n ie j przez dwieście 
tygodn i składkowych, przypadających

u . , - i na ckres ostatn ich dziesięciu la t przed
tv il Przf;l )ra t'PW'aii:a półrocznego ; u tra ta  zdolności do pracy. W p rzy - 

' 0 ,0 liresv Y  «owym  miejscu p ra - ’ padkach, gdy in w a lid z tw o  pozostaje 
i„A .U r!?H miesięczny Wam się nie na- w  zw iązku z w o jną , Z. U. S. może 

z w in y  p ra - j skrócić w ym agany m in im a lny  okres 
ubezpieczenia.

*eży. Niewykorzystane ,__
^W Ą iika u rlop y  przepadają i nie m o-

W W arsztatach G łów nych P. K . P. 
w  Tarnow ie rozwieszone są tablice, 
z k tó rych  uśm iechają się do przecho
dzących podobizny p rzodow n ików  pra 
cy. Czasem ludzie m ija ją  tab lice  w  
pośpiechu, ledw ie rzuciw szy okiem, 
częściej jednak grupka  rob o tn ików  Za 
trzym u je  się przed fo tog ra fiam i swo
ich ko legów  i  w tedy  w yw iązu je  się 
k ró tka  dyskusja, k tó re j sens da się o~ 
kreś lić  jednym  zdaniem: „S kąd oni 
na b ra li ty le  w p ra w y  w  robocie?“ .

K ilk a  dn i tem u przed tab licą z w y 
n ikam i współzaw odnictw a p racy ze
b ra ło  się Znowu k ilk u  robo tn ików . Za
częto się spierać, k to  osiągnie na jle p 
sze w y n ik i w  p rzyszłym  miesiącu. 
Różnice zdań b y ły  w ie lk ie . W trą c ił się 
w tedy  do rozm ow y przechodzący ko 
le jarz:

•— Nie kłóćcie się o innych, a le  sa
m i spróbu jc ie  zostać przodow nikam i. 
M oim  zdaniem — nie gorszym przo
dow nikiem , choć obecnie nie p racu ją 
cym  przy  m aszynie jest K ru p a  i jem u 
pow inn iśm y w ystaw ić  specjalną ta 
blicę.

z w y k ł y  Śl u s a r z  —
K IE R O W N IK IE M

F r. K ru p a  od 1924 ro k u  pracow ał ja 
ko z w y k ły  ŚIusai% Po w yzw olen iu  
o tw ie ra ją  się przed n im  no.wę. m oż li
wości.^ A w ansu je  szybko :i dziś pe łn i 
funkc je ' k ie ro w n ika  działu. D aw ny ś lii ’ 
sarz w yw iązu je  się z p racy na now ym  
stanowisku; należycie, a w ie lo le tn ia  
p ra k ty k a  na warsztacie dopomaga m u 
do należytego zrozum ienia bolączek 
p rodukcy jnych , zastosowania ulepszo
nych metod p racy i  konstruow ania  no 
w ych  przyrządów , bez k tó rych  nie 
można przecież w yobrazić  sobie n a j
mniejszego 'warsztatu, nastawionego 
na p rodukcję  seryjną. Im  tańsze, prost 
sze w  ko n s tru kc ji, a szczególnie łą tw e  
w  obsłudze będą te przyrządy, tym  
bardzie j i fe y w a  ogólnej p ro d u kc ji bę
dzie się podnosiła do góry. Jest to za
gadnienie, nie m n ie j ważne-od zagad-

Sukcesy o d b u d o w y naszych poriów  x

Nurkowie w skafandrach oczyszczają dno
Oddział Rcgiót M orsk ich  Spcłecz- roku SPB w ykona ło  p ierw szy 120-me

bego przedsiębiorstwa Budowlanego 
łpż od 1946 f j  zmaga się. z zagadnie
niem  odbudowy zniszczonego N a
brzeża Śląskiego (basenu węglowego) 
Portu w  Gdyni.

Odbudowa ob iektów  portow ych mą 
; dziwną cechę, że jest o w ie le  tru d 

niejsza i  bardzie j uciążliw a niż po
baw ien ie  now ych zupełnie nabrzeży, 
rrzeba bow iem  usuwać z d.ną morza 
bgromne zw a ły  betonu, piasku > iże - 
»aza. Prące te w yko nu ją  z, narażeniem 

nu rkow ie . B y ły  w ypadk i, że nu 
reŁ pod wodą rozda rł o jakieś żela- 

swój gum ow y s tró j i jedyn ie  na
tychm iastowem u w yc iągn ięc iu  go na 
Powierzchnię, zawdzięcza ocalenie,

Po ta k ie j przygodzie skafander nie 
nadaje się ju ż  do uży tku  a zakupie
nie nowego to kw estia  nie ty lk o  p ie
niędzy. Skafandrów  bow iem  w  k ra ju  
n 'e produku jem y i  trzeba sprowadzać 
ł e ze Szwecji.

Zdarza się rów nież, że b lok beto
nu w b ije  się głęboko w  dno i niszczy 
trafiające w  niego w ie lk ie , 7-tcnowe 
Pale.

'tT takich w arunkach w  ciągu ub.

tro w y  odcinek nabrzeża. W roku  bie
żącym kosztem 150 m ilio n ó w  zło tych 
całe nabrzeże długości 530 m etrów  
będzie ukończone. P ro je k t budowy o- 
pracow ał D yre k to r Oddziału M orsk ie 
go SPB inż. N ik lew icz. K on s trukc ja  
nabrzeża oparta jest na palach żelbęto 
wych, w b ija n ych  w  dno tak  gęsto, że 
tworzą one szczelną ścianę, pa, k tó re j 
leży,, g ru b a  -betonowa p ły ta , i stanow ią 
cu uŁw ciw e nabrzeże, .

Nabrzeże Śląskie jest p ierw szym  w  
Polsce obiektem  m orsk im  do budowy 
którego użyto p a li żelbetowych.

Roboty w  porcie gdyńskim  są w  
znacznym stopniu., zmechanizowane. 
SPB posiada trzy  własne dźw ig i — 
bagry nośności 6 ton każdy i dziesięć 
katarów , w  tym  jeden tzw. częstotli
wy, dający na m inu tę  180 uderzeń 4- 
tonowego m łota.

O statn io podjęto przerwaną z b ra 
ku k red y tó w  budowę drew n ianych n a ' 
brzeży basenu jachtowego. Nabrzeża 
te długości ponad pó ł k ilom e tra  goto
we będą w  końcu br.

M im o ciężkich w a ru n kó w  wszyst
kie p raw ie  roboty  w ykonyw ane są w

te rm in ie  kró tszym  niż to przew idzia  
no w  harm onogram ach

W  S ZC ZEC IN IE
W cen tra lnym  porcie w  Szczecinie 

obek nabrzeża kaszubskiego, SPB za
częło przed k ilk u  m iesiącam i budowę 
nowego basenu węglowego.

W m iejscu, gdzie n iedaw no jeszcze 
usuwano rósnące tu  dz iko w ik lin y ,
kończy się ju ż  w b ija n ie  p a li systemu Vgo, czego jeszcze w  100 proc. n ie  wy-
F rank, na k tó rych  uś ta w ió nć :będą f i in  
dhrnenty °p*ćddźwigó\ye pow ie rzchn i 
900 m e trów  “SW. 4 jPiifife “ te ^ ff iu lo ś H ' t e 
rn zdolne są w ytrzym ać  obciążenie 
900 ton.

Samo nabrzeże oparte będzie na 
ścianie z p a li sta low ych tzw. larseno- 
wskich, sprowadzanych z Czechosło
w ac ji. Z  248 m  bież ściany do tych
czas ustaw iono ju ż  220 m.

Połowę nabrzeży basenu węgłow e
go w  Szczecinie w yko nu je  Państwo
we Przedsiębiorstw o In ż y in e r ii M o r
sk ie j. Postępujące z dwóch s tron  g ru 
py rob o tn ików  SPB i  P R IM  spotkają 
się w  po łow ie drogi, późną jesiemą 
i  oddadzą gotowy basen do dyspozy
c ji Szczecińskiego Urzędu Morskiego, 
k tó rem u powierzono w ykonanie wszet 
k ich  robót lądowych. (jm )

nienia współzawodnictwa pracy. A  po 
nieważ na jlep ie j uczyć się na p rzyk ła 
dach zapoznajm y się z przyrządem  
tow. K rup y .

J A K  P O TR ZEBA Z R O D Z IŁA  
W Y N A L A Z E K

W kuźn i W arsztatów  G łów nych znaj 
du je się m. in. k ilk a  m ło tów  pneuma 
tycznych, k tó re  .od c h w ili re w in d yka 
c ji i rem ontu  zawalone są robotą „po 
uszy“ . P rzy  jednym  z owych pneuma 
tyków , czterech rob o tn ików  „g łów czy 
ło “  do niedawna śruby. W ciągu 8 
godzi w y ko n yw a li on ok. 300 sztuk.

M ów ią, że potrzeba jest m atką w y 
nalazków. Jest w  ty m  dużo praw dy. 
Trzeba jednak zdawać sobie sprawę, 
że do usunięcia is tn ie jących trudności 
konieczna jest duża doza in te lig en c ji 
i  doświadczenia człowieka, znajdujące 
go się w  potrzebie. W warsztatach 
ta rnow sk ich  m io t pneum atyczny, na 
k tó ry m  główcz.ono śruby, potrzebny 
b y ł do ważniejszej roboty, rzeczą w ięc 
k ie row n ika  by ło  przeniesienie „ś ru b : 
ko w e j“  robo ty  na inną maszynę. I  tak 
oto potrzeba zrodziła  wynalazek.

Tow. K ru p a  rozw iąza ł zadanie za
dowalająco. U ru cho m ił bezużyteczna 
dotychczas .„n ic ia rk ę “  i  przystosował 
ją  do główczenia śrub.

A le  nie to jest najważniejsze. N a j
większe znaczenie posiada bow iem  
przyrząd jego pom ysłu, k tó ry  u ła tw ia  
i, przyśpiesza proces zamocowania o- 
brabianego m ateria łu . P rzyrząd w y 
gląda ja k  im adło , ale w  miejsce 
szczęk chw ytow ych posiada: w m onto
wane w ym ienne tu le jk i zaciskowe, 
składające się z dwóch połówek a w y 
konane z ha rtow ane j s ta li. W tu le j
ce ta k ie j za pomocą sprężonego powie 
trza  zaciska się b łyskaw icznie kołek 
z m ię kk ie j stali, w  następnej c h w ili 
g łówczy się go przez opuszczenie w k lę  
słej m atrycy. Gotową sztukę uw a ln ia  
się z zacisku .przesunięciem  dźw ign i 
regu lu jące j k ie runek  dz ia łan ia  sprężo 
nego do 8 atm osfer powietrza. P ow ie
trze, k tó re  dotychczas bjyło użyte do 
zaciskania tu le jk i dostaje ślę specja l
nym  kań a lik ię m  pod gotoWą śrubę i 
w yrzuca ją  autom atycznie z p rzy rzą 
du.

Z G R A N Y  ZESPÓŁ
N ow y przyrząd pozwala ha w ykona 

nie 600 śrub w  przeciągu 8 godz., za
m iast 300, oraz na zmniejszenie obsługi 
i  4 na 2 osoby.

Tow. K ru p a  nie poprzestaje na swo 
im  esta tn im  przyrządzie pneum atycz
nym  do główczenia śrub. Na w arszta
cie p racy ma już  ry s u n k i przyrządu j 
do w b ija n ia  p ierścieni p rzy  zastawach 
ko łow ych . Ponieważ nasz rozmówca 
jest bardzo ostrożny z ogłaszaniem te

krakow skiego ko le ja rze tarnow scy za- I 
ję l i  pierwsze miejsce przed N o w y m i 
Sączem i K rakow em . R. K onarsk i I nolowann 25 sl. (_.

Jaka dziś pogoda
TF ciągu dnia pogodnie i  bardzo cie 

plo. Temperatura  —  28 st• W ia tru  

słabe z kierunków zmiennych.

W czoraj w Warszawie o godz. Id

K S I Ą Ż K I  N A D E S Ł A N E
S P Ó ŁD Z IE LN IA  W Y D A W N IC Z A  „K S IĄ Ż K A “

str. 280A leksander Bek — Szosa W ołokołam ska — w ydan ie I I  .
H e n ryk  Cunow — Pochodzenie re lig ii i w ia ry  w  Boga —

w yd. I I  •
F ry d e ry k  Engels — A n ty  -  D ü h rin g  — . • «
Stefan Czarnowski - -  K u ltu ra  — wyd. I I I  . .
H a lina  Górska — Druga B ran ia  — wyd. I I  . . . .
Jerzy K ow a lew sk i — Dokąd idą  N iemcy? —  . • •
Jerzy Lec — Życie jest fraszką — . • . . •
M a te ria ły  N orym bersk ie  — O pracow a li i  zaopatrzyli.

wstępem Tadeusz C yprian i  Jerzy S aw ick i . . . str. 372
M arta  M icha lska  — S tary  —  . .................................... ....... str. 188
S tanis ław  Ossowski — Więź społeczna i dziedzictwo k rw i str. 292 
P oradn ik  dla działaczy w ie jsk ich  . . , . . . .
J.B. P ries tley  — Pan inspekto r przyszedł — (B ib lio tecz

ka Ś w ie tlicow a K C Z Z  n r 9 ) ....................................
K onstan ty  Siem onow — Dni' i  noce. —  . . . .  .

Leon id Sobolew — Dusza m orska —  . . . . «

str. 204 
str. 406 
str. 280 
str. 232 
str, 292 
str. 152

str. 76

str. 72 
str. 336 
str. 96

Wanda W asilewska — W p ie rw o tne j puszczy — . , . str.
Ź ródła dem okrac ji ludow ej w  Polsce —- (B ib lio teka  Szko

lenia P arty jnego K C  PPR i  CKW  PPS n r  4) . . . str.
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Usuwa się zniszczenia powodziowe
Dwa mosty połączą Węgrów z Sokotsweni

Woda z rzeczek, k tó re  w y la ły  na sku 
tek oberwania się chm ury  w  pow. so
ko łow sk im  i  w ęgrow skim  opadła.

W powiecie w ęgrow skim  najw iększe 
s tra ty  podczas w y le w u  poniosło m ia 
sto oraz gm ina W ęgrów. Wynoszą one 
15 m iln . zł. S tra ty  gm iny  W yszków 
pow. węgrowskiego, k tó ra  także znacz 
nic ucierp ia ła, wynoszą 6 m iln . zł. Stra 
ty  pozostałych gm in pow.' w ęgrow 
skiego w  stosunku do wyżej w ym ien io  
nych są nieznaczne.

W  powiecie sokołowskim  uc ierp ia ło  
podczas powodzi 9 gm in  oraz samo 
m iasto Sokołów. Ogółem w  powiecie 
sokołowskim  zniszczone zostało 9 m o
stów od 5 do 25 m  długości.

A by  przyspieszyć uruchom ien ie no r
m alne j ko m u n ikac ji W ęgrów —  Soko
łó w  przystąp iono do budow y w  m ie j
scu rozw id lan ia  się rzeki. C zerw onki

dwóch m ostów objazdowych, k tó re  bę. 
dą s łuży ły  do czasu odbudowania mo
stu stałego.

* * *
W dn iu  27 bm. rzeka L iw ie c  przy

bra ła  196 cm. Zachodziła obawa, że L i 
w iec może w ylać ponownie. Z ostat
n ie j c h w ili donoszą, że woda na rzece 
L iw ie c  opadła znacznie.

* * *
W zw iązku z w iadom ościam i o po

wodzi na terenie pow ia tu  węgrowskie 
go i sokołowskiego C entra lny K om i
tet O byw ate lsk i Pomocy O fis rom  Fo- 
wodzi, w  cełu zbadania rozm iaru  strą t 
i potrzeb wydelegował na te tereny in  
spektora W oźniakowskiego z M in is te r 
stwa P racy i  O pieki Społecznej. W za 
leżności. od w y n ik ó w  inspekcji — Cen 
tra ln y  K om ite t O byw ate lski Pomocy 
O fia rom  Powodzi podejm ie odpowied
nie k rok i.

konano, dow iadu jem y się ty lko , że 
praca za pomocą przyrządu  odbywać 
się bęćtefe* *f>!)?l < ifiib tem  pneum atycz
nym . Dotychczas w yko n u je  ją  k ilk u  
rob o tn ików  ręcznie w  tru d n ych  w a 
runkach , ponieważ m a te ria ł ob rab ia 
n y  podgrzewany jes t do w ysokie j tern 
pe ra tu ry .

A le  n ie  ty lk o  tow . K ru p a  pracuje 
w yd a jn ie  jako warszta tow iec na od
pow iedz ia lnym  stanowisku. Jest tu 
w ięcej takich ludzi, k tó rz y  rozum ieją, 
że praca nie  polega ty lk o  na w y s iłk u  
fizycznym . Ci rów nież p racu ją  nad 
zastosowaniem nowych p rzyrządów  do 
p ro du kc ji.

W ieczoram i zaś stud iu ją  nu ty . N ie 
są to w ca le jakieś specjalne w y ją tk i, 
bo chór liczy  49 osób. W y n ik i m ów ią 
same za siebie —  na e lim inacjach w oj.

A K A D E M IA  W Y C H O W A N IA  F IZY C ZN E G O  
W arszawą-B ielany u l. M arym onoka N r 90 

O G ŁA S ZA
PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y

Na w ykonanie na terenie A kadem ii W ychow a
l i?  Fizycznego następujących robót:

1. Budowa boiska N r  I I I .
2. Budowa boiska N r IV .
3. W ykonanie b ieżn i na boisku N r I I .  
P odkładki o fertow e osaz in fo rm ac je  otrzym ać

•nożna w  K an ce la rii K w a te rm is trzos tw a  A ka 
demii W ychowania Fizycznego u l. M arym oncka 
N r 90. pokó j N r 62 w  dniach od 29 lipca do 7 
sierpnia 1948 r.

O fe rty  należy składać na każdą z w ym ien io 
nych robó t oddzieln ie w  zalakowanych koper- 
tach z napisam i:

Odnośnie robo ty  pierwszej „O fe rta  na w y k o 
nanie robót na bo isku N r I I I “ ,

Odnośnie robo ty  d ru g ie j „O fe rta  na w ykona
nie robót na bo isku N r IV “ ,

Odnośnie robo ty  trzecie j „O fe rta  na w ykona
nie b ieżn i na bo isku N r 11“ .

Do K an ce la rii K w a te rm is trzostw a A kadem ii 
W ychowania Fizycznego do dn ia 7 sie rpn ia 
1918 r. godz. 10‘ ta.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód wpłaconych 
u P ła tn ika  A kadem ii W ychowania Fizycznego 
wadium  w  wysokości 1% oferowanej sumy.

O tw arcie  o fe rt nastąpi dn ia 9 siferpnia w  po
ko ju  N r  61.

na robotę 1-szą o godz. 14.00 
na robotę 2-gą o godz. 11.30 
na robotę 3-cią o godz. 12.00 
Akadem ia W ychowania Fizycznego zastrzega 

sobie praw o w yboru  oferenta bez względu na 
Wysokość sumjik, un ieważnienia przetargu bez 
Podania przyczyny, ja k  rów nież uznania, że 
Przetarg n ie  dal pozytywnego w y n ik u  bez po
dania przyczyny.

Wadia dotyczące n iep rzy ję tych o fe rt będą 
zwrócone w  ciągu siedm iu dn i po otwarcie: 
ofert. ‘ 2395-K

O z y ta jc ie
„Ciifoiską Drogę” 

i „Trybuną Wokrfsr

PR ZETAR G
In s ty tu t Techniczny L o tn ic tw a  ogłasza prze

ta rg  n ieograniczony na budowę : labo ra to rium  
do badań s iln ików , ^ u d . N r  10 — 11.

In fo rm ac je  i  po dk ładk i w raz z w a run kam i 
w stępnym i w  I.T .L . pok. 4 w  godz. b iu row ych .

Składanie o fe rt do dn ia  7 s ierpn ia, godz. 10.00 
w  kance la rii Ins ty tu tu .

O tw arcie  o fe rt tegoż dn ia o godz. 10,30 w  In 
stytucie , Okęcie, Szosa K rakow ska  pok. N r  4.

239 2 -K

P R i5ETAR.G
In s ty tu t Techniczny L o tn ic tw a  ogłaśzą, prze

ta rg  n ieograniczony na rozb ió rkę zburzonych 
ham ow ni N r 9— 14.

In fo rm ac je  i pou iiiadk i w  IT L  pok. N r  4 w  
go,dzinach b iurow ych.

Składanie o fe rt do dn ia  4. 8. 1948 r . godziny 
10-ej w  ^a n ce la rii Ins ty tu tu .

■ O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  4. 8. 48 r. o go
dzinie 10.30 w  IT L , na Okęciu, Szosa K ra k o w 
ska, pok. N r  4. 2393-K

O G ŁO SZENIE  O P R ZE TA R G U '
M in is te rs tw o  Leśnictw a — B iu ro  Techniczne 

—■ ogłasza. prze targ n ieograniczony na robo ty  
budowlane w  Zakładach . D rzewnych L . P. w  
Zawadówce k. Chełma. .

Bliższe in fo rm ac je  oraz po dk ładk i prze targo
we otrzym ać można za zw ro tem  kosztów w  
gm achu M in is te rs tw a  Leśnictw a w  W arszawie, 
ul. W awelska 52-54 pok. 439 w  godz. 8-15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez zna
ków  firm o w ych  z napisem: „O fe rta  na roboty  
budow lane w  Zakładach D rzewnych w  Z aw a
dówce“  — należy składać w  dn iu  10 sierpn ia 
1948 r. do godz. 11.30 do sk rz y n k i o fe rto w e j w  
B iurze Technicznym  gdzie tegoż dn ia o godz. 12 
nastąpi o tw arcie  ofert.

Do o fe rty  należy dołączyć potw ierdzen ie ban 
kowe n3 wpłacone w adium  na rachunek bieżą
cy N r  341 M in is te rs tw o Leśnictw a —  Lasy Pań 
stwowe — w  P aństw ow ym  Banku Rolnym . Od
dział G łów ny w  Warszawie, lu b  lis t gw ara ncy j
n y  upoważnionego Banku w  wysokości 1% su
m y oferowanej.

M in is te rs tw o Leśnictw a zastrzega .sobie p ra
wo w yboru  oferenta bez względu na wysokość 
ceny oraz praw o unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 2394-K

O G ŁO SZENIE
D yrekcja  W odociągów i  K an a lizac ji m. st. 

W arszawy zakupi na tychm iast 1 s iln ik  t ró jfa 
zow y asynchroniczny o mocy ok. - 130 K .M  
5000 ew. 6000 V  1480 obb._m in . ze zbieraczem 
szczotek ew. k ró tko  zw a rty  dw uk la ttfów y, b u 
dowy okapturzonej ew. zam knię te j może być 
używ any w  dobrym  stanie.

Ew entua lne zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem W ydzia łu  Z aopatryw ania  — S taryn- 
k iew icza 5, pokój N r  115, w  godz. 9 — 12.

2384aK

ZJEDNO CZENIE  P R ZE M Y S ŁU  
L A M P  E LE K TR Y C Z N Y C H

Warszawa, u l. K aro lkow a 32-34
ZA TR U D N I?

1) Księgowych bil& tts istów
2) K sięgow ych ze znajomością kosztów w lasn
3) . Księgowych finansis tów
4) Inżyn ie ró w  m echan ików  i  e lek tryków
5) Techników^ m echaników  i  e lek tryków .
W arun k i do omówienia.
O fe rty  w raz z życiorysem  

Personalne.
p rzy jm u je  B iu ro

2400-K

DYREKCJA CENTRALI HANDLOWEJ 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO.W* i. .... t r fi. V̂ o-'!- +e i5

O ddział G łów ny w  W arszawie

ZAANGAŻUJE
N A T Y C H M I A S T :  bucha lte rów  - b iłan - 
sistów, bucha lte rów  obeznanych z karto teką 
tow arow ą, oraz m aszyn istk i -  fa k tu rzys tk i 
z p raktyką .

O fe rty  w raz z życiorysem  należy składać 
osobiście w  Wydz. Personalnym , u l. Leszno. 128 
od godz. 9 — 12-ej. 2387-K

WYTWÓRNIA SRODKOW 
SPOŻYWCZYCH

i i

P RZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y  N r 61

D yrekc ja  O dbudowy W arszawskiego Węzła 
K o le jow ego Warszawa, u l. 6-go S ierpn ia 37 
ogłasza przetarg na rob o ty  związane z oczysz
czeniem,Mpogruntowaniem i pom alowaniem  ”kon 
s tru k c ji sta low ej m ostu przez rzekę Św ider na 
l in i i  W arszawa —  O twock.

O fe rty  należy składać do* s k rzyn k i o fe rtow e j 
umieszczonej w  B iu rze D y re k c ji dn ia  7 s ie rp
n ia  1948 r. do godz. 10-ej. gdzie można nabyć 
po dk ładk i przetargowe i  o trzym ać in fo rm acje .

______________________  ____  2396-K

Z A W IA D O M IE N IE
Zarząd Z w iązku  Zawodowego P racow n ików  

Leśnych i P rzem ysłu Drzewnego Oddział w  
Warszawie,

z a w i a d a m i a  
iż w  dn iu 1 s ie rpn ia  1948 r.

o godz. 11.30 w  pierwszym , a o godz. 12 w  d ru 
g im  te rm in ie  w  sa li K in a  M in is te rs tw a Bezpie
czeństwa Publicznego, A l. W yzwolenia 1-5 

(ul. 6-go S ierpnia)
O D B Ę D ZIE  SIĘ O G O LfiE  Z E B R A N IE

członków w yże j w ym ienionego Zw iązku celem 
w yboru  delegatów na kon ferencję  okręgową.
v  0 ^ l enum K - c - z - z - wygłosi sekr.K.L.Z.Z, tow. Matuszewski.

Zarząd
2401-G

„LILIPUT
K fa k ó w »  tr i. F lo r ia ń s k a  5ił 

• " ; 'T e ł. N r- 551-24 t ‘ S7<r-?4

poleca znane ze sw e j Ja
k o ś c i: ś
p ro s z k i do p ieczen ia  
bab ka  b iszko p to w a  

„ L i l i p u t “  
c u k ie r  w a n ilio w y  
b u d y n ie  ow ocow e 

n.vch sm akach 
g a la re tk i ow ocow e 
o le jk i  do c ias t 
h e rb a ta  cey loóska  
k o rze n ie .

róż-

218?-K

Ogłoszenia drobne
h a n d l o w e

B R Y L A N T Y  — o tz u te rla .
z ło to , s re b ro , ze g a rk i. K u p - 
no — sprzedaż, N o w y  Ś w ia t 
48, Nowafcr. ' 531

A R Y T M O M E T R Y  -  m aszy
n y  lic ze n ia , p isa n ia  -  czę
śc i - .  m o to rk i z a k u p im y . 
P ła c im y  n a jw yższe  c m y  
Jan J a w o rs k i, W arszaw a — 
C h m ie ln a  26. 539

O G ŁO SZENIE PRZETARG OW E
Wydział Dróg i  Mostów Zarządu Miejskiego 

w  m: st. Warszawie ogłasza przetarg nieograni
czony na wykonanie nawierzchni asfaltowych 
na .ulicach: Agrykola i  Adama Mickiewicza — 
na ogólnej powierzchni ok. 10.400 m-’.

W arunk i przetargowe i podk ładk i ofertowe, są 
dó nabycia za zw rotem  kosztów w  W ydziale 
Dróg i  M ostów Z. M. ul. K redy tow a  3 V  p. — 

pokój 504.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 

„P rzetarg na w ykonan ie  naw ierzchn i asfa lto
w ych ' należy składać do dn ia 9 sierpnia 1948 r. 

godz. 9.30 ao skrzynk i w  B iurze W ydziału.
Otwarcie ofert nastąpi w  tym  samym dn’"u 

o godz. 10-ej.,
W adium  przetargowe w  wysokości zł 450.000 

należy -wpłacić do Kasy M ie jsk ie j.
V/ razie odrzucenia o fe rty , w ad ium  będzie 

niezwłocznie zwrócone. 2402-K

O GŁO SZENIE O P R ZETARG U
W arszawska D yrekcja  O dbudowy ogłasza 5 

prze ta rgów  nieograniczonych na urządzenia 
k o tło w n i 1 w ykonan ie  in s ta la c ji wodno-.kan. i 
centr. ogrz. w  budynkach na terenie PZHR na 
Służewcu.

O fe rty  należy składać w  W arszawskiej D yrek 
c ji Odbudowy. Chocimska 35 V  p ię tro  do skrzyń 
k i o fe rtow e j do dnia 7. 8. 48 r.

na roboty w  budynku adm in is tr. godz '10 00
..................... garażach „  ' 10.30
» » „  bud. mieszk. " n 11.00
”  » » magazynie główn, „  11.30
>* » bud. Wagowym 12 00

in fo rm a c ji udziela W ydzia ł"U m ów  
W.D.O., Chocimska 35. V  p. pokój N r  7, w  ao- 
dzinach od 9 — 12, gdzie mogą oferenci o trzv- 
mac ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i przetarso* 
we za zwrotem  kosztów. 2397-T<

W Ę G IE L  1 pó łkokF  w yso 
k ie j  ja k o ś c i po  cenach kon 
k u re n c y jn y c h  sp rzeda je  
w s z y s tk im  m ieszkańcom  m. 
B ia łe g o s to k u  bez żadnych  

B ia ło s to cka  
s p ó łd z ie ln ia  S pożyw ców  u l. 
K iliń s k ie g o  7, l i  p ię tro . 
______  106-KB

PRACA
z a o f ia r o w a n a

P ro d u k tó w  
N a fto w y c h  Ż a rz . G ł. za
t r u d n i:  2-ch In ż y n ie ró w  - 
m e c h a n ik ó w , i - gD m ż y n ie
T e r h r f  w  w > dż ia leT echn . - B u d o w l. Z g łosze 
n ia  osob is te  -  u l.  R a ko 
w ie c k a  39 W y d z ia ł P erso 
n a ln y  p o k ó j 208. 599

PRACA
POSZUKIWANA

SZO FER  .  M e c h a n ik  po 
s z u k u je  p ra c y  na w o ry  c ię  
ża row e  i  osobowe. o"fertvT  
..Mechanik1 . p lu r o  O e ło- 
sżen Pietraszek, Wspólna 

528
50

ZGUBY

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  I Z G Ł A S Z A M  skra dz tA « ,. ar, 
Zw._ Z a w . M e ta lo w c ó w  n a- | w ód  k o le jo w y  w  d n iu 5» !?

soi l E 48 .r l na r*azwisko Broda 537 i Stanisław. ggj
zw isko Hensze A rkad iusz.

em^A y AM zagubioną legitymacje wydaną przez 
Oastronomlków Nr.

na naxwisko Remi
szewski Władysław w po 
bliżu Dw. Wschodniego

800

Z w .
7370

ZG UBIONO leg. p o p  łiflino
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G ł O S  S P O R T O W I '
DEIS ROZPOCZYNA SIĘ XIV OLIMPIADA

10.000 zawodników
na spartakiadzie w  M oskw ie

Panujące w  Londynie upały dają 
się we znaki nie tylko zawodnikom, 
ale także organizatorom. Pod w pły
wem  40-srsoniowyeh upałów Anglicy 
stali się jeszcze bardziej flegmatycz
ni i jeszcze mniej interesują się O lim 
piadą. . . . . .

Organizatorzy tegorocznej Olimpia
dy nie zdali egzaminu — tak tw ierdzi 
cała prasa zagraniczna. Jaskrawym  
przykładem braków organizacyjnych 
jest bezhołowie panująoe w  Angiel
skim Komitecie Olimpijskim, W  Biu
rze Prasowym gromadzą się dzienni
karze 60 państw, którzy nie mają żad
nej opieki ze strony organizatorów. 
Dzienikarze szwedzcy i nórwćscy twier 
dzą, że Londyn pobił rekord niedbal
stwa organizacyjnego. Anglicy orga
nizując Olimpiadę, stosowali powrażne 
oszczędności finansowe, to też dla roz
mieszczenia zawodników zagranicz
nych nżyll baraków w  dawhych obo
zach wojskowych, nie budując wiosek 
olimpijskich. N ie zwrócili uwagi na 
to, jak  męczące d la  zawodników będą 
kilkudziesięcickilometTOwe podróże z 
miejsca zamieszkania na treningi. 
Dziennikarze zagraniczni nie mają w 
Londynie żadnych ułatwień, nie do
stali nawet biletów wstępu na wszyst
kie imprezy olimpijskie.

Zainteresowanie Olimpiadą jest ma 
łe. Należy się spodziewać jednak, że 
w  dniu otwarcia igrzysk stadion Wem  
bley będzie przepełniony przez londyń 
ezyków.

Obradujące kongresy międzynarodo 
wych federacji sportowych dostosowa 
ły  się do obecnej sytuacji w  Londynie. 
Naprzykład na kongresie piłkarskim  
przemawiał wczoraj półtorej godziny 
delegat brazylijski, tłumacz przez dru 
gie półtorej godziny tłumaczył jego 
przemówienie. Wniosek zgłoszony 
przez Brazylijczyka nie został jednak 
rozpatrzony, bowiem wszyscy delegaci 
byli tak zmęczeni, że odłożyli posiedzę 
nie na następny dzień.

N a tym kongresie Szwajcaria zgłosi
ła  wniosek o dopuszczenie Niemiec do 
udziału w międzynarodowym życiu 
sportowym.

Delegat Polski inż. Przeworski ostro
skrytykował ten wniosek 1 przy po
parciu przedstawicieli Węgier, Czecho 
Słowacji i Holandii spowodował jego 
odrzucenie.

X

Zawodnicy polscy odbyli w dniu dzi 
siejszym próbną defiladę w związku 
z jutrzejszym otwarciem irgzysk. Cho
rążym drużyny polskiej będzie Adam  
czyk.

Na wczorajszym treningu Gierutto 
uzyskał w  skoku o tyczce dobry w y 
n ik 3,40, a Adamczyk rzucał dyskiem 
około 40 m.

Do Londynu przybyła już Nawrocka 
w raz z trenerem szermierzy Kevey‘em. 
Nawrocka zamieszkała razem z naszy
mi lekkoatletkami.

X
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Olimpiady nastąpi w dniu dzisiejszym 
na stadionie Wembley. Igrzyska otwo 
rzy król angielski, który przyjm ie de
filadę zawodników 62 państw. O tw ar
cie igrzysk nastąpi o godzinie 12.25 
czasu polskiego. O godzinie 16.05 od 
dana będzie salwa honorowa z 24 dzi i ł  
armatnich.

Wczoraj o godz. 7 wieczorem wkro- 
czyła na teren Anglii sztafeta olimpij
ska. Do tej pory nie ustalono jeszcze 
kto będzie ostatnim biegaczem tej szta 
fety. Istniał projekt, by byl nim  mąż 
księżniczki Elżbiety —  F ilip  Mountbat 
ten. Projekt ten wywołał jednak w  
Londynie w ielkie oburzenie.

Spotkaliśmy wczoraj Zatopka, z któ 
rym  przeprowadziliśmy krótką rozmo
wę.

—  Startuję w  biegach 5.000 i 10.000 
metrów —  mówi Zatopek. Będę sta
ra ł się zdobyć oba medale, ale nie 
wiem, czy uda mi się powtórzyć suk
ces Kohlemainena, który wygrał oba 
te biegi r.a Olimpiadzie w roku 1912.

Z. D A LL
*

W  polskim obozie olimpijskim pa
nuje spokój. Nasi zawodnicy pracują 
normalnie, starając się zachować for 
mę. O lekkoatletach i bokserach do
nosiliśmy już. Nic się u nich nie zmle 
milo, jedynie Kolczyński w  czasie spar 
ringu z Szymurą ma rozbitą wargę, 
bo kierownictwo nie wzięło wstęgi 
gumowej. Kolej teraz na szermierzy. 
Trenują cni codziennie, pracując nad 
utrzymaniem formy. Najlepsi są sta
rzy rutyniarze Zaczyk i Sobik.

*
Najbardziej zapracowanymi są ofi

cjele, jeżdżący z jednego posiedzenia 
na drugie. Doprawdy, szkoda, że po
jechało ich tak mało, aczkolwiek pra
sa w  kraju tw ierdzi inaczej.

Zakończył się kongres p iłk a rz y  kto 
ry się odbywał w  najelegantszym ho
telu Dorchester. Szwajcaria wystąpiła 
tu ta j w  roli adwokata Niemiec, chcąc 
przeprowadzić ich udział w  między- 
narodowym życiu piłkarskim. Szczę
śliwa interwencja inż. P rze w orsk iego  
w  kuluarach zapobiegła powrotowi 
Niemców na arenę międzynarodową 
Poza tym piłkarze zmienili przepis a- 
matorski, przystosowując go do dzi 
siejszego życia. Na posiedzeniu M ię
dzynarodowego Komitetu Olimpijskie 
go delegat polski, inż. Loth złożył

^Jelefonem  od specjalnego sprawozdawcy olimpijskiego red. Z. DALIA

wniosek przyjęcia zgłoszenia Izraela.
Do naszych olimpijczyków w  West 

Drayton jest b. trudno ojechać, a te 
lefoniczna komunikacja jest wręcz 
tragiczna, bo obóz, w którym kwate
ru je 9 narodowości ma tylko jeden 
przewód telefoniczny. Masażysta Spor 
ny traci 2 godziny codziennie, aby 
wymasować olim pijki w szkole Sw. 
Heleny.

*
Korespondent holenderskiego dzień 

nika „Algemen Dagblad“ krytykuje

mocno organizatorów Olimpiady. Ko
respondent pisze, że Australia nieza
dowolona jest z powodu przeniesienia 
do Innego ośrodka zakwaterowania, Cze 
choslcwacy narzekają z tego powodu, 
że nie wyładowano na czas ich stat
ku z żywnością, Indie obrażene są na 
zmianę miejsca zakwaterowania, Wio 
Si skarżą się, że nie dopuszczono do 
udziału w igrzyskach ich dziennika
rza komunistycznego pisma, Ir lan d 
czycy mają pretensję do Anglików, że 
nie używają oficjalnej nazwy ich pań

stwa, Anglicy natomiast użalają się... 
na gorąco. Jedynym narodem, który 
jest zadowolony, są organizatorzy i -  
grzysk, którzy cieszą się, że publicz
ność kupuje coraz więcej biletów na 
igrzyska.

Organizatorzy Igrzysk Olimpijskich 
otrzymali oficjalną wiadomość o w y 
cofaniu się Bułgarii. Obecnie więc l i 
czba uczestniczących państw w  O lim 
piadzie zmniejszyła się do 61. Spodzie 
wane jest również wycofanie się R u
munii z udziału w  igrzyskach, gdyż 
do tej pory nie przyjechał jeszcze do 
Londynu żaden zawodnik rumuński.

W e w s z y s tk ic h  m ia s ta ch  i  w , iach  
Z w ią z k u  R adzieckiego  s p o rto w c y  go
rączko w o  p rz y g o to w u ją  się do n a j
w ię ksze j im p re z y  sp o rto w e j, ja k ą  je s t 
w  ty m  ro k u  W szechzw iązkow a  S p a r
ta k ia d a  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych . W  
c a ły m  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  p rze p ro

Wszechzwiązkowej Centrali Rady 
Związków Zawodowych. W  tegorocz
nej Spartakiadzie, spodziewany jest 
udział jeszcze większej ilości zawod
ników.

Najsilniejszymi klubami związkowy 
mi w  ZSRR są „Dynamo“ —  klub pra

wadzane są obecnie eliminacje, m ają- cewników przemysłu samochodowego, 
ce na celu wyłonienie najsilniejszych 
reprezentacji, które wezmą udział w  
Spartakiadzie, rozpoczynającej się w 
dniu 15 sierpnia na wsystkich stadio
nach moskiewskich.

P ro g ra m  S p a r ta k ia d y  o b e jm u je  m . 
in . le k k o a tle ty k ę , p ły w a n ie , boks, p i ł 
kę  nożną, g im n a s tykę , k o la rs tw o , ko 
szyków kę  itp .

W  zeszło roczne j S p a rtak iad z ie , k tó 
ra  o d b y ła  się także  w  M c s k w ie , w z ię 
to u d z ia ł ponad  10.000 z a w o d n ikó w , 
zrzeszonych w  k lu b a c h  sp o rto w ych ,

Z SZYBKOŚCIĄ DŹWIĘKU...
Wyższy pilotaż na samolotach odrzutowych

Dnia 26 lipca —  w  dniu Lotnictwa Sta
linowskiego, odbyła się w  obecności Gene
ralissimusa Stalina i  przedstawicieli rządu 
ZSRR w ielka parada lotnicza na lotnisku 
Tuszyńskim pod Moskwą. Nasi czytelnicy 
znają już przebieg tej manifestacji potęgi 
lotnictwa radzieckiego z komunikatu na
danego bezpośrednio po uroczystościach.

Dziś podajemy szczegóły tego fascynują
cego popisu.

96 sam olotów p ilo tow anych  przez lo tn ik ó w  _ 
sportowców, jadących w  szyku, tw orzącym  sło
w a „S Ł A W A  S T A L IN O W I", zapoczątkowało 
paradę lotniczą.

T ym  trudnym , ale wzorowo w ykonanym  w y 
czynem złożyło lo tn ic tw o  radzieckie ho łd  i  po
dziękowanie swemu tw ó rc y  i  op iekunow i — Ge
nera lissim usow i S ta linow i.

Sam oloty d o ta r ły  ju ż  do granic lo tn iska. Nad 
czołową maszyną nagle rozw iną ł się 10 m etrow y 
sztandar Z w iązku  Radzieckiego. Z p raw e j i  le 
w e j strony, na dwóch innych  m aszynach ro z w i
nę ły  się b łęk itne  chorągw ie lo tn ic tw a .

Chorążowie powietrzni
Żaden lo tn ik  pa świecie dotychczas n ie  od

w aży ł się na w yrzucenie podczas lo tu  ta k  o lb rzy 
miego p łó tna  flagowego. Uważano to za niem o
ż liw e  do w ykonania . Jednakże zadanie to  roz
w ią z a li pom yśln ie sportow cy lo tn iczy  ZSRR. 
L o tn ik  Centralnego A ero k lu bu  im . Czkałowa A. 
Taczajew, opracował technologię tego n iebyw a
łego lo tu . skonstruow ał niezbędne przyrządy. 
D łu g o trw a łym  tren ing iem  udow odn ił on  m oż li
wość rea liza c ji tego skom plikowanego zadania 
technicznego i  .słusznie s ta ł się p ierw szym  cho
rążym  św ięta lotniczego 1948 roku-.

Do lo tn iska  zb liża ją  się dw a. sam oloty Spor
tow e „U T —2“ . Czołowa maszyna przewraca się, 
lec i do góry ko łam i. D ruga  maszyna zniża się 
nieco i  zna jdu je  się pod czołową. O baj p ilo c i 
lecą „g łow a w  głowę" w  odległości zaledw ie 6 
m e tró w  od siebie. G łową w  dół na przewróco
n ym  samolocie —  dowódca ogniwa Centralnego 
A e ro k lu bu  A. Wino kurów, na dole —  lo tn ik  tego 
samego aerok lubu  — P. Zachudalin . 80 sekund 
trw a  ten lo t  —  wspan ia ła  dem onstracją sztuk i 
1 w ytrzym ałości, idealnego w p ros t zgranego lo tu  
p ilo tów .

U kazują się sam oloty p ilo tow ane przez ko
b ie ty . Na pięciu  samolotach ćwiczebnych kon 
s tru k c ji Jakow lew a, lecą one w  szyku „ostrego 
k lin a "  w  k ie ru n k u  lo tn iska. W skład te j g rupy 
wchodzą: Z oj a Postnikowa, Anna Szmielkowa, 
Anna Bodrlagina, M aria Drigo. Na czele ich 
lec i znana lo tn iczka Margareta Raeeńska.

P ilo tk i dem onstru ją  kom p le t f ig u r  wyższego 
pilotażu.

Dwa helikoptery
Zapanowała cisza. U sta ł h u k  m otorów . Nad 

g łow am i w idzów  żeglu ją bezszumnie szybowce 
„E —8“ ko n s tru k c ji Jemelianowa. Ic h  cienkie, 
długie, w yg ięte naprzód skrzydła, podobne są 
do w yrzuconych naprzód rąk . P ilo tu ją  je  n a j
stars i w ychow ankow ie K oktebe lsk ie j Szkoły Szy
bowcowej —  Kapłun, Niedoszkowski i Pietrow. 
Wszyscy trze j, lecąc jeden za drug im , wchodzą 
w  korkociąg w  dół, dokonują w iraży  bo jowych, 
przew raca ją  się na skrzyd ła, lecą na plecach.

Tę tró jk ę  zastępuje szybowiec zupełnie innych 
kszta łtów . P rzypom ina on samolot m yś liw sk i. 
P ilo tu je  go sam k o n s tru k to r- lo tn ik , starszy le j— 
tenant Piecuch. Dem onstru je on ła tw ość mane
w ro w an ia  szybowcem, w ykonu jąc  serię różnych 
f ig u r  wyższego pilotażu.

Szybowiec zn ik ł, niebo jest czyste. I  oto uw a
gę w idzów  skup ia na sobie p rz y b y ły  na środek 
po la Samochód ciężarowy. Na ka ro se rii jego 
w idn ie je  jakaś maszyna, jest to „W ie rto le t“  (he
liko p te r) k o n s tru k c ji radzieckiego inżym era - 
w yna lazcy M. Kam owa.

Szybko zaw irow a ły  w  różne s trony  dług ie 
i  szerokie śmigła. W prost z p la tfo rm y  cięża
ró w k i o ryg ina lny  aparat wznosi się p ionow o, 
w  pow ie trze i  zatrzym uje się ja k b y  zaw isł w  po
w ie trzu . Maszyna rusza, nabiera szybkości i  leci 
rów nom iern ie  nad lo tn isk iem . Następnie spoko j
n ie  zniża się i  lądu je  z powrotem  na p la tfo rm ie  
c iężarów ki. Szofer urucham ia m otor i  he liko p te r 
w śród  oklasków  w idzów  powraca do hangaru.

„W ie rto le t"  Kam owa zastępuje potężny d w u - 
śm ig łow y h e liko p te r laureata nagrody s ta linow 
skie j I. B ra tuch ina.

P ie rw szy ta k i apara t lo tn iczy  nazwany m a
szyną aerodynam iczną s tw o rzy ł jeszcze w  roku  
1754 w ie lk i ro s y js k i uczony M . Łomonosow. 
P ierw szy na świecie dw uśm ig łow y he liko p te r 
został zbudowany w  ro ku  1912, rów nież w  Ro
s ji, przez członka A kadem ii B. Ju rjew a . Podob
ne apara ty lo tn icze p o ja w iły  się za granicą 
o 15— 20 la t później...

„W ie rto le t“  Kam ow a i  h e liko p te r B ra tuch ina 
są osta tn im i osiągnięciam i radzieck ie j te ch n ik i 
lo tn icze j. Maszyny te nie potrzebują specja l
nych lo tn is k . W  szczególności „W ie rto le t" K a 
n iow a wyposażony w  z w yk lv  m otor m otocy
k lo w y  może wznieść się z każdego płaskiego da
chu domu, z niedużej po lank i leśnej, a nawet 
z p la tfo rm y  ciężarówki. M aszyny te m ają

o lb rzym ią  przyszłość. Szczególnie duże zastoso
wanie mogą one m ieć w  ro ln ic tw ie .

Szybkość i zwrotność
Pokaz osiągnięć, lo tn ikó w -spo rto w có w  zakoń

czył się prze lo tem  g rupy  sam olotów pom ocni
czych k o n s tru k c ji Jakow lewa, A ntonow a i  Su
chego Te nader ła tw e  do k ie row a n ia  maszyny 
lotn icze są naprawdę un iwersalne.

Na ai enie pow ie trzne j znów  ukazu ją  się lo t
n icy  w o jskow i. Do lo tn iska  zbliża się z o lb rzy 
m ią  szybkością sam olot m y ś liw s k i k o n s tru k c ji 
Bohatera P racy Socja listycznej Ławoczkina. P i
lo tu je  go ka p ita n  Nowików. Szybkość i  zw ro t
ność są główną bronią te j maszyny. Na tych 
samolotach radzieccy lo tn ic y  z d o b y li przewagę 
w  pow ie trzu  w  w a lkach  z zaborcam i h itle ro w 
skim i.

N ad la tu je  dz iew ią tka  m yś liw ców  rów nież kon 
s tru k c ji Ławoczkina. Tę grup? prow adzi B o
ha te r Z w iązku  Radzieckiego, podpu łkow n ik  
g w a rd ii —  Kumaniczkin. Tych 9 p ilo tó w  w o j
skowych dem onstru je lo t grupowy, w ym agający 
jeszcze w iększej uw ag i i  p recyz ji, an iże li in d y 
w idua ln y . Następnie dz iew ią tka  dz ie li się na 
ogniwa po 3 samoloty, ja k  jeden nada l w y k o 
n u ją  skom plikowane fig u ry .

Z szybkością dźwięku
...Nad lo tn isk ie m  p rze la tu je  sam olot odrzu

to w y  k o n s tru k c ji M ikojana i  Guriewicza. Szyb
kość jego do rów nuje  szybkości dźw ięku. Tę nie
zw yk łą  maszynę p ilo tu je  kap itan  Fatie jew .

Tw órczy geniusz S ta lina w ychow a ł d la  K ra ju  
Rad ple jadę u ta len tow anych kon s tru k to ró w  lo t
n iczych -— Jakow lewa, Ławoczkina, Iliuszyna, 
Tupolewa, M iko jana, Guriewicza... C i śm ia li no_ 
w a to rzy  stale posuwają naprzód radziecką tech
n ikę  lotn iczą. Ich  m aszyny ^emonstć.otyąnę ;są 
dzisia j i,  entuzjazm  w idzów  iW ladćży  o tym , że 
s ław n i kon s tru k to rzy  zosta li słusznie zaszczyceni 
w ysok im  ty tu łe m  Bohaterów  P racy S ocja li
stycznej, że n ie jednokro tn ie  przyznawano im  
nagrody sta linowskie.

W  pow ie trzu  prze la tu je  now y sam olot odrzu
to w y  k o n s tru k c ji Jakow lewa. W u ła m ku  se
kun d y  z zaledw ie w idocznego punkcika  na ho
ryzoncie, s ta ł się on maazyną krążącą nad lo t 
niskiem . Ten samolot posiada szybkość p raw ie  
b łyskaw iczną. H u k  gazów spalinow ych słychać 
by ło  dopiero w tedy, gdy maszyna by ła  ju ż  da
leko za lo tn isk iem . P ilo to w a ł ją  doświadczony 
lo tn ik -m yś liw ie c , p u łk o w n ik  P ołun in.

W  ciągu ułamków sekundy samolot ten znad 
samej ziemi wznosi się ponad chmury, znowu 
przekształcając się w  czarny punkcik. Szyb
kość te j maszyny jest tak wielka, iiż wydaje 
się, że nie starczy je j przestrzeni dla mane
wru.
Idea stworzenia sam olotów odrzutow ych na

leży do uczonych ęosyjskich. W ysunął ją  ge
n ia ln y  C io łkow ski. O pracow a li ją  i  w c ie li li 
w  życie —- w  dziesią tkach w span ia łych kon 
s tru k c ji —  jego uczniow ie —  kon s tru k to rzy  ra 
dzieccy. Pierwszego lo tu  na świecie na samo
locie od rzutow ym  dokonał lo tn ik  radziecki. D z i
s ia j se tk i sk rzyd la tych  synów  K ra ju  Rad de
m onstru je  swoje osiągnięcia w  te j skom p liko 
w ane j sztuce.

W  przestworzach pokazuje się now y samolot 
od rzutow y k o n s tru k c ji M iko jan a  i Guriew icza. 
Podobny jes t do strzały. P ilo tu je  go p u łko w n ik  
Antipow.

Zaszczyt w ykonan ia  p ierwszych na świecie 
f ig u r  wyższego p ilo tażu na samolotach tego 
ty p u  należy do radzieckiego p ilo ta-eksperym en- 
ta to ra  P io tra  StefanoWSkiego. Dzisiaj jego. p rz y 
jacie le ho jn ie  dem onstru ją swą wspaniałą sztu
kę. Nadzwyczajna szybkość, o lbrzym ie , prze
strzenie potrzebne są. te j maszynie, ażeby czas 
nadążył za je j gw a łtow nym  pędem.

N ad la tu je  now y samolot odrzutow y Jakow le
wa. W. kab in ie  zna jdu je  się podpu łkow n ik  Pro- 
szakow. Lec i oh na plecach, do ftóry. ko łam i, 
l  ecz ten w yraz  b rz fn i tu  bardzo dz.iwnie. P rze
cież żadnych kó ł n ie  w idać. K sz ta łty  maszyny 
są tak  uproszczone, że przypom ina ona pewne 
s y lw e tk i na plakatach.

Ułamek sekundy decyduje
Pilotaż na samolotach odrzutowych na róż

nych  wysokościach wymaga nadzwyczajnej 
uwagi 1 wysiłku fizycznego. Lotnik musi rów 
nocześnie śledzić szybkość samolotu i jego w y
sokość, kierunek lotu, wykonanie figur, ich 
kolejność, absolutną precyzję desenia wypeł
nianego w  przestworzach. I  wszystko to —  
w  ułamku sekundy. Pomyłki być nie może. 
Szybkość i czas kara ją surowo 1 natychmiast. 
...Nagle nad lo tn isk ie m  ukazuje się p ią tka  

m yśliw ców . . Jć j lo t —  to śmiałe now atorstw o 
'techniczne. N ik t  n igdy  nie dokonyw ał grupo
w ych f ig u r  wyższego p ilo tażu  na super-szyb- 
k : -h  samolotach odrzutow ych. N ik t. n igdy i  n i
gdzie na świecie. I.ecz z ty m  wszystk im  da li 
sobie rade p iloc i radzieccy.

P ią tką  k ie ru je  d w ukro tn y  Bohater Zw iązku 
Radzieckiego — Sawicki. 7. jego p raw e j s trony 
leci Bohater Zw iązku Radzieckiego — Sereda, 
sk ra jny  z prawej, s trony  — Bohater Zw iązku 
Radzieckiego Chramów. Na lew o od czołowej

m aszyny lecą sam olo ty Bohatera Z w iązku  R a
dzieckiego Jefrem ow a i  p ilo ta  Solow jewa. Tych 
p ięc iu  lo tn ik ó w  s trąc iło  podczas w o jn y  86 w ro 
gich samolotów.

Pięć samolotów leci w  szyku „klin“, jak  
gdyby połączone ze sobą, i  w  tym  samym szy
ku wykonują oni serię figur wyższego pilo
tażu. Jest to prawdziwe mistrzostwo, wyma
gające najwyższego napięcia woli, szalonej od
wagi, klasycznego obliczenia, mierzonego na 
ułamki sekundy. Jest to wyższa klasa radziec
kiej szkoły super-szybkich lotów.

Walka powietrzna
...Twórcy radzieckich sam olotów  pokazują na

rod ow i rezu lta ty  sw o je j pracy. Jedna za drugą 
n a d la tu ją  nad lo tn isko  w  n ieskazite lnym  szyku 
eskadry lle  now ych maszyn.

Uroczystą ko lum nę maszyn bo jow ych  o tw ie ra  
15 bom bowców Bohatera P racy Socjalistycznej 
Tupolewa. W ślad za n im i lec i 27 maszyn d ru 
giego typu , rów nież jego ko n s tru kc ji. Za n im i 
jeszcze 27. Z ro d z iły  się one na stole p ro je k 
cy jn y m  laurea ta  nagrody s ta linow sk ie j I l ju -  
szyna. Lec i jeszcze 27, lecz ju ż  o inne j sylwetce, 
szybkości i  przeznaczeniu. To są modele Boha
te ra  P racy Socja listycznej Jakow lewa. 10 ogniw  
sam olotów tego samego konstruk to ra , w  ślad za 
n im i ogniwo za ogniwem , eskadry lla  za eska- 
d ry ilą  lecą wspaniałe, srebrne maszyny stw o
rzone przez lau rea tów  nagrody s ta linow sk ie j, 
M iko jan a  i  G uriew icza, Bohatera P racy Socja
lis tyczne j Ławoczkina.

Niebo zbliża się do ziemi
Rozpoczyna się trzecia  część uroczystości. 

Z  w ielom ie jscowego sam olotu transportow ego 
w yska ku ją  ną lotnisko, dw a j spadochroniarze. 
Są to m is trzow ie  spo rtu  spadochronowego, p u ł
k o w n ik  służby zdrow ia Tichonow i  podpu łkow 
n ik  g w a rd ii Fursow. D okona li on i „skoku  celo
wego“ , wskazując m iejsce in n y m  spadochronia
rzom.

Niebo zb liży ło  się do ziemi. Spadochroniarze 
u to ro w a li tę na jkró tszą drogę. Starszy le jtenan t 
ZuHimow, dem onstru jąc swą w ysoką sztukę, ska
cze z samolotu w  czasie w irażu , zaś na niebie 
znów jest 5 samolotów. Czołowy da ł znak Skrzy
d łam i: czas! 5 czarnych b ry łe k  po lecia ło k u  zie
m i. Są to m is trzow ie  sportu  starsi le jtenanc i 
g w a rd ii —  Goriaczew, Puszkin, Opariczew, Sa
w in i Muchstn —  dem onstru ją on i skok i ze spóź
n ionym  otw ie ran iem  spadochronu. B ry łk i z sza
loną szybkością zb liża ją  się do zielonego pola 
lo tn iska . P raw ie  równocześnie nad każdą z b ry 
łe k  rozw iną ł się p u rp u ro w y  jedw ab spado
chronu.

Masowe skoki 
spadochroniarzy

10 sekund zw łok i —  oznacza 400 m e trów  swo
bodnego spadania. W ykęnanie takiego skoku 
jest rzeczą nader skom plikowaną. Spadochro
niarze, k tó rzy  już w y lą d o w a li na polu, doko
n a li już  n ie  jednej setki skoków, lecz mecha
n izm  jes t pewniejszy od doświadczenia, gdy 
człow iek spada swobodnie. I  zasłużeni spado
chroniarze b y li zaopatrzeni w  ta k i niezawodny 
mechanizm, autom at skonstruow any przez brac i 
Doron inych. Jeśli cz łow iek z jak iegoko lw iek  
powodu sam nie o tw orzy na czas spadochronu, 
autom at o tw ie ra  go sam i  to w tedy, gdy za
chodzi tego potrzeba. W ynalazcy tego p rzybo ru  — 
A n a to lij,  M ik o ła j i W łodzim ierz D oroninow ie, 
w yróżn ien i zosta li ty tu łe m  laurea tów  nagrody 
sta linow skie j.

P ią tka  spadochroniarzy T^ałansuje jeszcze na 
na c ienkich  linach w  pow ie trzu , lecz nad polem 
k rąży  już  znowu 10 samolotów. Obecnie w yska
ku je  10 spadochroniarzy. Wśród n ich  zna jdu je  
się kap itan  Noslenko, starszy le jten an t Polań
ski, le jtenan t Tarycyn, starszy le jten an t Andżelo 
i  inn i! Tych 10 o fice rów  dokonało ju ż  około 2 
tys ięcy skoków. Nad lo tn isk iem  szybuje 45 sze- 
rokoskrzyd łych  sam olotów transportow ych.

Niebo zakw itło  różnoko lorow ym i k w ia ta m i- 
spadochronami, W śród rozentuzjazm owanych 
ok lasków  w idzów , na lo tn isku  lą du ją  setk i spa
dochroniarzy.

Św ięto zakończyło się pokazem najnowszej 
technik i, lo tn ic tw a  kom unikacyjnego. Jako p ie rw  
szy prze lecia ł nad lo tn isk iem  75_miejscowy sa
m olot ko n s tru kc ji Tupolewa. Maszyna ta jest 
przeznaczona do lo tó w  na da lekie dystanse bez 
lądowania. Za n im  w  n ieskazite lnym  szyku prze
lec ia ły  sam oloty szybkobieżne ko n s tru k c ji I l ju -  
szyna. Te maszyny ła ta ją  na w iększości tras po
w ie trznych Zw iązku Radzieckiego. Odległość od 
M oskw y do Chabarowska p rze la tu ją  one w  cią
gu doby.

Na zakończenie, p rze lecia ły „pociągi lo tn icze“ , 
szybkobieżne sam oloty transportow e Iljuszyna , 
ho low a ły  szybowce najnowszej k o n s tru k c ji Ja
kowlewa.

Święto lotn icze na lo tn isku  Tuszyńskim  stało 
się wspaniałą m anifestacją radzieckiego lo t 
n ictw a.

Torpedo“ —  klub robotników prac« 
jących w  przemyśle traktorowym, a 
„Lckomotiw“ to klub zrzeszający 
wszystkich robotników zatrudnionych 
w  kolejnictwie radzieckim.

W  reku ubiegłym zawodnicy związ
kowcy ustanowili 72 nowe rekordy 
ZSRR.

Na otwarcie Wszechzwiązkowej 
Spartakiady przybędą do Moskwy 
sztafety sportowe, które przyniosą z 
wszystkich krańców ZSRR meldunki 
o wykonaniu pierwszej powojennej 
„Pięciolatki“ oraz komunikaty o osią
gnięciach w  dziedzinie kultury fizycz 
nej i sportu. Sztafety te wyruszyły już 
z Zagłębia Kuźnieckiego, Jarosławia, 
Archangieiska, Zagłębia Donieckiego 
Erywania, Taszkientu, Rygi, Tallina, 
Odessy, Zakarpacia i Syberii. Meldun
ki niesione są przez sportowców —  
lekkoatletów, kolarzy, jeźdźców, wloś 
larzy, żeglarzy, automobilistów i moto 
cyklistów. Ogólna długość wszech
związkowej sztafety sportowej wyno
si 28.460 kilometrów, a więc przewyż 
sza znacznie, uważaną do tej pory za 
najdłuższą sztafetę niosącą ogień z 
Olimpu.

— oOo—

CZECHOSŁOW ACJA ZW Y C IĘ ZC Ą
F IN A Ł U  W  STREFIE  

EUROPEJSKIEJ

Czechosłowacja reprezentować bę
dzie Europę w  m iędzystre fow ym  fina  
le g ier o puchar Davisa. Po w czora j
szym zw ycięstw ie w  spotkaniach g ry  
pojedyńczej Czesi D robny i  Cennik 
pokona li w  środę parę szwedzką 
Berge lin—Johansson w  stosunku 6:2, 
6 :1, 6:2.

Obecnie w ięc Czechosłowacja ma 
już  zapewnione ogólne zwycięstwo w  
fina ło w ym  meczu ze Szwecją, a pozo 
stałe jeszcze do rozegrania dwa spot
kan ia w  grze pojedyńczej, k tó re  od
będą się w  czwartek, nie w p łyną  ju ż  
decydująco na zm ianę w yn iku .

PATERSO N ZN O K A U TO W A N Y
M is trz  A n g li i w ag i koguciej Jackie 

Paterson, b y ły  m is trz  św iata w a g i m u 
szej, rozegra ł w  B irm ingh am  spotka
nie tow arzyskie  z pięściarzem b e lg ij
sk im  Janem M achte link iem , p rzegry
w ając w  4-ej rundzie  przez nokaut..

CJtR P O K O N A ŁA  SZWECJĘ 
W  T E N IS IE

W  drug im  dn iu  fina łow ego spotka
nia  w  s tre fie  europejskie j o puchar 
Davisa pom iędzy CSR i  Szwecją, ro 
zegrano dubla, w  k tó ry m  para  czecho 
słowacka D robny —  C ern ik  pokonała 
parę szwedzką B erge lin  —  Johansson 
6:2, 6:1, 6:2. Doskonałą fo rm ę zapre
zentował Cernik. Para szwedzka za
w iod ła  oczekiwania i  zupełnie zrezy
gnowała w  trzecim  secie.

W  ten sposób po d ru g im  dn iu  CSR 
prow adzi 3:0 i  w yg ra ła  ju ż  f in a ł 'stre
fy  europejskie j. Czechosłowacja spot
ka  się w  m iędzystre fow ym  fina le  ze 
zwycięzcą meczu A u s tra lia  —  M eksyk 
w  dniach 19, 20 i  21 s ie rpn ia w  Bo
stonie. ., ‘

G A M B I PR ZE P ŁY N Ą Ł
K A N A Ł  L A  M AN CHE

Po raz p ierw szy w  tym  roku  udało 
się p ływ a ko w i przepłynąć kan a ł L a  
M anche z F ra n c ji do A n g lii. W yczy
nu tego dokonał 40 -le tn i W łoch G io
van n i Gambi, k tó ry  na przepłynięcie 
z A u  Dresselles w  pobliżu przylądka 
francuskiego Cap G ris Nez do 
D over‘u zużył 12:36 godz. Lepszy czas 
od G am bi‘ego uzyskał do te j po ry  na 
te j trasie ty lk o  Francuz M ichel, k tó 
ry  w  1926 r. p rzep łyną ł kana ł w  11:05 
godz.

W IE L K I W YŚCIG  A M E R Y K A Ń S K I
IV Ł O D Z I

Łódzk i „P a rtyzan t“  zorganizował na 
forze w  Helenow ie wyścig am erykań
ski pa ram i na 250 okrążeń to ru  (100 
km).

S ta rtow a ły  następujące pary: Sie- 
m ieński—K ap iak, Targoński—Bek, Bu 
kow sk i— Bojańczyk. K u d e rt— W łodar
czyk, N apiera ła— W rzesiński, P ie tra - 
szewski—Sałyga, Nowoczek—Paprocki, 
Bek— Gabrych, Kupczak—M usiał.

F inisze rozgryw ano co 10 km , czyli 
po każdych 25 okrążeniach. Większość 
z nich, bo aż 8 w y g ra ł Bek. W  p ie rw 
szych dwóch fin iszach próbow a ł z 
n im  walczyć Kupczak, lecz przegra ł 
w yraźnie. Później Sałyga s tara ł się 
w ym inąć go, lecz i to nie pomogło, po 
dobnie ja k  atak i Pietraszewskiego. Na. 
s iódm ym  i  p ią tym  fin iszu  Bek poko
na ł Napierałę, m ając po ośmiu fin i-  
szach bieg w yg ran y  na punk ty . D w u
k ro tn ie  w  czasie bieg« N apierała pró
bował ucieczki, lecz po uzyskaniu 200 
m. przewagi ucieczki b y ły  z likw id o 
wane przez Beka i  Pietraszewskiego. 
Na 3 okrążenia przed metą niespo
dziewanie do przodu wysunęła się pa
ra: K ap ia k— Siem iński i  Kapiak
pierwszy przejechał metę w  czasie 
2:33:09 godz.

W  ogólnej p u n k ta c ji zwyciężyła pa
ra Bek— G abrych — 36 pkt. przed pa
rą P ietruszewski— Sałyga — 18 pkt., 
3) para K u d e rt—W łodarczyk —  15 
p k t ,  4) K ap iak— Siem iński, 5) Napie
ra ła— W rzesiński. ;
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